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CZIJŚĆ URZĘDOWA

l y j ces. i król. Apostolska Mość ra-
&źd ' , ^ Zszem postanowieniem z dnia 25 
*!•( 61 Sa r ' za*nianować naj miłości wiej 

Henryka L i n k a ,  radcą Namieśtni- 
yclr '• referentem dla spraw adm inistracyj­
no! * .^cnom ieznych w galicyjskiej Radzie

DeJ krajowej.

dego ces. i  k ró l. Apostolska ^
CzJ l N ajwyiszem  postanow ieniem  z 
^ W e rn ik a  b. r. zezwolić n a j  m iłości w  te j I) 
komorzemu M aryanow i R o s k o - B o g  
f e z o w i  w  W ied n iu  p rzyjąć i  Q0S'

oaattdorski papieskiego orderu św.
n a  z gwiazdą.

C. k . Sąd kra jow y wyższy w  K rako ^
1. P rzeniósł kancelistów  sf 0J y^ awa 

“!a W i l c z y ń s k i e g o  w Kętach, bu do 
5 o ś c i ń s k i e g o  w N ow ym  Sączu,
W o w a ; Józefa F i lU ,  *  Tuchowa do ^
kołowa- Józefa B a n d o ł ę  z D ąhr 
J r tw ó w * . -Jana P ł a c h t ę  a j “ rn “ “  
»»*«#> Leopold* S c t m a l a a  a Z a to t* 
do Andrychowa i  Ignacego C i e m  ro  

ze Starego Sącza do Zator a ;
2. Zam ianował kance listam i ■ . 
« ) przy sądzie kra jow ym  w ra„  kQ_

^frcelistę sądowego eztra statum w 
W ojciecha R  o k o s z  a, woźnego tą  u 

J,°*ego w K rakow ie A ndrze ja G a n c a r ° • '  
a< dyetaryusza przy M in is te rs tw ie  w y 

J ^ t y  H enryka  W ito ld a  B e i s b e r g a , 
kończonych słuchaczów p raw a : M ich a  a 
c ' ń s k i e g 0 i  W ojciecha j ą k a ł ę  \ 7:m ie- 
3 a c h n ę  oraz słuchaczów p raw a : WJoJ zl

d & ro sza , Tadeusza C h m  i e l a r  s  i  >
^ O ę b . t . e w s k i . g o

i . i e c h o w . t i e g o ,  tego
( x t r a  s t a t u m  ;  ,

h)  przy sądzie obwodowym  w Ta-B°
'• słuchacza praw a A nton iego B i e l e

c z a i  ukończonych gimnazyalistów Antonie­
go B a c h l e d ę  i Franciszka G r z y w ę ,  te­
go ostatniego e x t r a  s t a t u m ;

c) przy sądzie obwodowym w Rzeszo­
w ie: dyetaryuszów sądowych Jana  F e d o r -  
c z y k a i Jana  G r z e g o r z k a ,  tego osta­
tniego c x t r a  s t a t u m ,  tudzież słuchacza prawa 
Wojciecha P e p c z ę ;

d )  przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu: słuchacza prawa Jakóba K w a r c i  a- 
n e g o i ukończonego gimnazyaiistę Kazimie­
rza P a n c z a k i e w i c z a ,  tego ostatniego 
e x t r a  s t a t u m ;

e )  przy sądzie obwodowym w Jaśle : 
kalkulanta oddziału rachunkowego sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie Józefa K o p- 
p e n s a ,  praktykanta kolejowego Stanisława 
B a d a ń c z y  k a  e x t r a  s t a t u m , dyetaryusza 
adwokackiego W alentego D ą b r o w s k i e g o  
i ukończonego słuchacza prawa Józefa M a r-  
f  i a k a.

Obwieszczenia
e. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 11 listo­
pada b. r. do 1. 98.411 z rozporządzeniem c. k. 
Namiestnictwa w Bernie w sprawie ograni­
czenia przywozu zwierząt racicowych z Gali- 
cyi, a mianowicie bydła przeznaczonego na 
handel i bydła przeznaczonego na rzeź, o- 
raz z dnia IB listopada do 1. 97.523 
z rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa w 
Wiedniu zabraniającem wprowadzać do Au- 
stryi dolnej zwierzęta racicowe z pewnych 
zarazą pyskowo-racicową nawiedzonych po­
wiatów politycznych Galicyi, i okreśiąjącem 
warunki, pod jakimi może być z tych po­
wiatów przywożone bydło rzeźne na targowi­
cę w St. M ars w Wiedniu, —  zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym4* dzisiejszego nu­
meru G a z e t y  L w o w s k i e j .

(Se&Ć heurzedowa

L w ó w , 1 3  l i s t o p a d a .

Parlam ent niemiecki zbierze się duia 
30 b. m. na ostatnią swoją sesyę. przed no­
wymi wyborami. Wśród przedłożeń jakie ma­

ją być wniesione zaraz na pierwszem posie­
dzeniu budzą najwięcej zainteresowania : re­
forma wojskowej procedury karnej i projekt 
powiększenia wojennej m arynarki. Bliższe 
szczegóły obu tych ważnych przedłożeń nie 
są jeszcze znane a to tylko wiadomo, że rada 
związkowa uchwaliła je większością głosów 
w tej formie, w jakiej otrzymała je od rzą­
du. 0  ile jednak reforma wojskowej procedu­
ry karnej jako odpowiadająca nowoczesnym 
potrzebom i pojęciom może liczyć na popar­
cie ze strony parlamentu, o tyle los drugiego 
projektu jest wątpliwy. P rasa półurzędowa, 
widocznie celem usposobienia ludności na ko­
rzyść tego projektu zwraca uwagę na dwa 
świeże wypadki, w których interweneya n ie­
mieckich okrętów wojennych stała się potrze­
bną. Pierwszym jest zatarg z murzyńską rze- 
eząpospolitą Haiti, drugim takt uchybienia 
liadze niemieckiej przez motłoch chiński w 
Azyi wschodniej. Podobno w obu wypadkach 
nie było dostatecznych okrętów, któreby mo­
gły natychmiast żądać zadosyć uczynienia. 
Pomimo tego dzienniki wolnomyślne nie są­
dzą, aby w parlamencie znalazła się wię­
kszość, któraby się zgodziła na takie powię­
kszenie marynarki wojennej, jakiego domaga 
się admiralieya i jak to jest inteneyą samego 
monarchy.

Chocisż term in zebrania się sejmu pru­
skiego dotąd nie jest wiadomy, a powątpie­
wają, aby był zwołany przed Nowym Ro­
kiem , prasa niemiecka już teraz zajmuje 
się gorliwie materyałem, jaki ma być przed­
łożonym. Część główna przygotowanych przez 
rząd projektów ma na celu dalszą walkę prze­
ciw żywiołowi polskiemu w prowincyach wscho­
dnich monarchii. I  tak na liście projektowa­
nych przedłożeń znajduje się projekt ustawy 
wyjątkowej, wykluczającej język ojczysty ze 
stowarzyszeń i zgromadzeń polskich oraz pro­
jekt o uchwalenie nowych milionów na cele 
kolonizacyjne, bo dawniejszy fundusz stumi- 
lionowy okazał się niewystarczającym.

Wiadziność o żądaniu nowego funduszu 
stumilionowego dała powód do zebrania się 
w Berlinie grona obywateli posiadających m a­
jątki ziemskie w Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich. Na zebraniu tern omawiano ob­
szernie dodatnie i ujemne strony projektu 
rządowego a wynikiem obrad było to, iż 
uznano jednomyślnie, że komisya koloniza- 
cyjna niepotrań poczynić takich wyłomów w 
szeregach narodowości polskiej, jakie są w 
intencyi ustawy kolonizicyjnej. Przedewszyst- 
kiein złudną jest nadzieja jakoby można było 
wyprzeć ze stanowisk „liczną szlachtę polską 
która od lat trzydziestu żyje z zasady oszczę­

dnie, unika niepotrzebnych wydatków, zacho­
wuje się skromnie, i stara się otrząść ze sta­
rych grzechów".

Zebranie oświadczyło się w końcu za 
zniesieniem komisyi kolonizacyjnej a zakupy­
waniem majątków na domeny, przez co oszczę­
dziłoby się marnowania pieniędzy i złagodzi­
łoby się swary narodowościowe. Oddając te 
domeny w tanią dzierżawę Niemcom, popar­
łoby się najskuteczniej germ anizacyę; równo­
cześnie należy się starać o moralne zdoby­
cze, ale nie godzi się tego robić uciskaniem 
Polaków.

Dzienniki berlińskie mówiąc o tern 
zebraniu wyprowadzają wniosek, że komisya 
kolonizacyjna musiała widocznie popełnić wiele 
zasadniczych błędnów, i że niepowiodło się 
jej poczynić żadnych zgoła „moralnych zdo­
byczy", o które w pierwszym rzędzie chodzi 
w Poznańskiem.

Rada Państwa.

W ied eń , 11 listopada.

( K o r e s p o n d e n c y a  G a z e t y  L w o w s k i e j ) .

Tuż po zagajeniu dzisiejszego posiedze­
nia Izby poselskiej przez Wiceprezydenta 
A b r a h a m o w i c z a  o godzinie 11 minut 
15 zabrał głos pos. H o f m a n n  (Niemiec- 
ludowiee), aby zażądać uzupełnienia czy spro­
stowania protokołu z posiedzenia wczorajszego 
w kilku miejscach, a to w formie wydającej 
sąd na postępowanie Wiceprezydenta A bra­
hamowicza; albowiem żąda, aby w zdaniach 
uzupełniających mieściły się także słow a: 
„stanowczo naruszając regulamin*. Inne spro­
stowanie zwala winę hałasu, wśród którego 
W iceprezydent zamknął posiedzenie wczoraj­
sze, jedynie na prawicę. Wnioski mówcy po­
łączone są z żądaniem trzykrotnego głosowa­
nia imiennego.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z :  Po­
wszechnie wiadomy to fakt, że, gdy w kor- 
poraeyi reprezentacyjnej, szczególnie w parla­
mencie, nastaje obstrukeya, niezgodność mię­
dzy przewodniczącym a obstrukeyonistami 
bywa na porządku dziennym ; jest to rzecz 
tak naturalna, że trudno wyobrazić ją  sobie 
inaczej. Podczas, gdy najprzedniejszym obo­
wiązkiem przewodniczącego jest starać się, 
żeby parlam ent był czynny, obstrukeya na 
każdym kroku stara się przeszkadzać czyn­
ności. ( G ł o s y  z lewicy: Na podstawie regu-

k r z y ż a c y

P B Z E Z

He n r y k a  Sie n k ie w ic z a .

(Ciąg dalszy).

ńie. Mazowszu mniej ludzie mówili o woj- 
dzieli y  1 tu , że będzie, ale nie wie
u^dzU,; * ' ^  W arszawie spokój był, tem-

'łźe f  dwór baw ił w Ciechanowie, który 
arill8z' po dawnym napadzie litewskim 

a raczej całkiem na  nowo
t Kroi • ^  z dawnego został tylko zamek.
Mk0 oZl® warszawskim przyjął Zbyszka 

^°dy Aif s*-ar0 fd a zamkowy, syn woje- 
zn > i ' am a’ który pod W orsklą poległ. 

°*ie • Zbyszka, gdyż był z księżną w Kra- 
Wlęc też i ugościł go z radością — on

zaś nim do jadła i napoju zasiadł, zaraz po­
czął go wypytywać o Danusię i o to, czy 
się wraz z innem i dworkami księżnej nie 
wydała.

Lecz Socha nie umiał mu na to odpo­
wiedzieć. Księstwo bawili ua zamku Ciecha­
nowskim od wczesnej jesieni. W Warszawie 
tylko została garść łuczników i on, dla straży. 
Słyszał, że były w Ciechanowie różne uciechy
i wesela, jak bywa zwyczajnie przed adwen­
tem, ale któraby z dworek za mąż poszła,
a która się ostała, o to, jako człek żonaty nie
wypytywał.

— Myślę wszelako, — m ó w ił,— że Ju- 
randówna się nie wydała, gdyżby się to bez
Juranda obyć nie mogło, a nie słyszałem,
aby przyjeżdżał. Bawią też u księstwa w go­
ścinie dwaj bracia zakonni, komturowie, jeden
z Jansborku, a drugi ze Szczytna, a z nimi 
podobno i jacyś goście zagraniczni — a wtedy 
Jurand nigdy nie przyjeżdża, gdyż jego widok 
białego płaszcza do szaleństwa zaraz przy­
wodzi. Nie było zasię Juranda, nie było i we­
sela ! A chcesz, to poślę ci gończego zapytać, 
któremu pilno wracać każę, choć jako żywo,
tak myślę, że Jurandów nę w panieńskim je­
szcze stanie napotkasz.

— Sam zaraz jutro pojadę, ale za po­
ciechę Bóg ci zapłać. Niech jeno konie od­
poczną, to pojadę, gdyż nie będę miał spo­

cikoju, póki się prawdy nie dowiem. Bóg 
wszelako zapłać, bo zaraz nu ulżyło.

Socha nie poprzestał jednak na tern i 
począł się przepytywać między szlachtą, ba­
wiącą przygodnie w zamku i między żołnie­
rzami,czy kto czego o weselu Jurandówny 
nie słyszał. Nie słyszał jednak nikt — choć 
znaleźli się tacy, którzy byli w Ciechanowie, 
a naw et i na niektórych weselach: „Ohybaby 
kto ją wziął w ostatnich tygodniach, a* ^  
w ostatnich dniach11. Jakoż mogło się i tak 
zdarzyć, gdyż w owych czasach nie tracili 
ludzie czasu na namysł. Ale tymczasem Zby­
szko poszedł spać wielce pokrzepiony. Już 
w łożu będąc, namyślał się, czy nie odpędzić 
nazajutrz Sandernsa, pomyślał jednak, że hul- 
taj może mu się dla swej znajomości nie­
mieckiej mowy przydać wówTezas, gdy się 
przeciw Lichtensteinowi wybierze. Pomyślał 
także, że Sanderus nie okłamał go, a cho­
ciaż był nabytkiem kosztownym, gdyż jadł 
i pił po gospodach za czterech, był jednak 
usłużny i okazywał nowemu panu pewne 
przywiązanie. Nadto posiadał także sztukę 
pisania, czem górował nad giermkiem Cze­
chem i nad samym Zbyszkiem.

To wszystko sprawiło, iż młody rycerz 
pozwolił mu jechać ze sobą do Ciechanowa, 
z czego Sanderus był rad, nietylko dla „wi- 
ktu,“ ale i dlatego, iż zauważył, że w za- 
cnem towarzystwie, więcej wzbudza ufności

i łacniej znajduje kupców na swój towar. 
Po jeszcze jednym  noclegu w Nasielsku, ja ­
dąc, ni zbyt wartko, ni zbyt wolno, ujrzeli na­
stępnego dnia pod wieczór mury Ciechanow­
skiego zamku. Zbyszko zatrzymał się w go­
spodzie, aby wdziać na się zbroję i wjechać 
obyczajem rycerskim do zamku, w hełmie 
i z kopią w ręku, — zaczem siadł na olbrzy­
miego zdobycznego ogiera, i uczyniwszy w po­
wietrzu znak krzyża —ruszył przed siebie.

Lecz nie ujechał i dziesięciu kroków, gdy 
jadący z tyłu Czech porównał się z nim i rz e k ł:

—  Wasza miłość, rycerze jacyś za nami 
walą, Krzyżaki chyba, czy co?

Zbyszko zawrócił kouia i nie dalej, jak 
na pół stajania za sobą, ujrzał okazały poczet, 
na którego czele jechało dwóch rycerzy na 
tęgich pomorskich koniach, obaj w pełnych 
zbrojach, każdy w białym płaszczu z czarnym 
krzyżem i w hełmie z wysokim pawim pióro­
puszem.

— Krzyżacy, na miły Bóg!— rzekł Zbyszko.
I  mimowoli pochylił się W siodle i zło­

żył kopię w pół ucha końskiego, co widząc 
Czech spluuął w garście, aby mu się nie śli­
zgało w nich toporzysko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



lam inu!) Dlatego panowie z obstrukcji za­
wsze niezadowoleni będą z przewodniczącego, 
który poczytuje sobie za obowiązek utrzymać 
parlam ent w czynności; na to przewodniczą­
cy musi być przygotowany. (Pos. P  o m m e r: 
Regulamin powinien pan szanować! W i e l k i  
w r z a s k  na lewicy.) W wykonywaniu ustawy, 
którą jest także regulamin, chodzi nietylko 
o formę, lecz także o treść i ducha jej. (Ż y ­
w e  o b j a w y  z g o d y  na praw icy; p o n o w n y  w r z a s k  
na lewicy.) Zechciejcie przyjąć do wiadomo­
ści, co kiedyś powiedział pierwszorzędny par- 
lamentaryusz Beaconsfield: „Istota parlamen­
taryzmu zawisła od formy, ale forma nie sta­
nowi całości parlam entaryzm u; owszem mało­
dusznie zastosowywana lub nadużywana mo­
że go uśmiercić" ( G ł o s y  z lewicy: Naduży­
w ana ! to właśnie zgadza się z naszym wnio­
skiem.) Czyż autorowie regulaminu przewidy­
wali, że będziemy co dzień pięć, sześć, ośm, 
dziesięć, dwanaście razy imiennie głosowali 
nad tern, czy ma być odczytana czy nieodczytana 
petycya? (Pos. G l S c k n e r :  Tego także po­
trzeba. Pos. W o l f :  fcSąd o tern nie należy do 
przewodniczącego; to pana nic nie obchodzi; 
pan powinieneś tylko poddawać pod głoso­
wanie. —  I n n e  j e s z c z e  g ł o s y  i  i c i e l k i e  w r z a ­
s k i  na  lewicy). Gdy przemawia ktoś na le­
wicy, żądacie spokoju, a gdy przewodniczący 
mówi, przeszkadzacie mu hałasami. ( T a k  j e s t ,  
t a k  j e s t !  z prawicy). Czyż autorowie regula­
minu : Herbst, Sturm, Giskra, P lener i t. d. 
przewidywali, że największa kara, przewi­
dziana na posła, t. j. zapisanie w protokole u- 
rzędowym, iż przyzwano go do porządku, bę­
dzie nadnżyta do tego, żeby postanowienia 
tego użyto jako środka do zażądania dwukro­
tnego głosowania imiennego ? (Pos. G 1 o c k- 
n e r :  Ten gust wytworzył u nas przewodni­
czący! — W r z a s k i  na lewicy). Poseł Sylwe­
ster zapytał mię niedawno, co się dzieje z 
wniesionemi interpelacyam i : odpowiedziałem, 
źe zazwyczaj bywają nazajutrz przekazywane 
Rządowi. Zapytał mię także, dla czego nie 
odczytuje się ich w całości: odpowiedziałem, 
że dzieje się to zawsze, gdy wnoszący zażąda. 
Nie sądziłem, żeby te odpowiedzi moje mo­
gły  posłużyć za powód do wniosku, aby nad 
nim i otworzyć dyskusyę. ( Ż y w e  o b j a w y  z g o ­
d y  z p raw icy; k r z y k l i w e  p r o t e s t y  z lewicy). 
Gdybym n. p. kazał sobie podać tu szklankę 
wody i zapytalibyście, dla czego ja  piję, a ja  
odpowiedziałbym: bo mam pragnienie — 
wtedy takiem samem prawem moglibyście za­
żądać otworzenia dyskusyi nad tą odpowie­
dzią. ( W i e l k a  w e s o ł o ś ć  na prawicy ; h a ł a s  na 
lewicy). Nie mam nic przeciwko temu, żeby 
Izba powzięła uchwałę o wnioskach posia 
Hofmanna ; ale o jedno proszę : żądajcie ode- 
mnie wszystkiego, tylko nie tego, żebym był 
tego zdania, że ta zielona książęczka (regula­
m in) jest na to, aby służyła do ustawicznego 
przeszkadzania Izbie w pracy. ( O k l a s k i  z p ra ­
w icy; p r z e c i ą g ł e  w r z a s k i  na lewicy).

W  trzykrotnem im iennem  głosowaniu 
Izba odrzuca wnioski H ofm anna; stosunek 
głosów obniżał się jak n astępu je : w pierw -
szem głosowaniu wynosił 147 : 8 8 , w drugiem 
1 1 4 :5 6 , w trzeciem 1 0 7 :5 0 .

Między złożonymi na stole Izby aktami 
znajduje się obszerna interpelacya pos. B y k a  
w sprawie zaburzenia spokoju publicznego i 
poturbowania żydów dnia 5 kwietnia w Cho- 
dorowie.

Pos. O k u n i e w s k i  wnosi interpelaeyę 
do Pana Prezesa gabinetu w sprawie areszto­
w ania przez policyę rossyjską pewnego dzien­
nikarza czeskiego, który z ciekawości, aby po­
znać świat i ludzi, pojechał był do W ar­
szawy.

Pos. P  r  a d e (Niemiec-ludowiec z Czech) 
w interpelacyi do Pana Prezesa gabinetu za­
ciekawia się spraw ą defraudacyi popełnionej 
w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych 
ubepieezed.

Podczas odczy tywania spisu petyc-yj 
znowu dwa razy imiennie głosowano; sto­
sunek głosów prawicy do lewicy obniżył się 
jeszcze więcej, wynosił bowiem 107 : 36 i 
106 : 33.

Bząd wnosi projekt ustawy o zabezpie­
czeniu osób służby pocztowej i telegrafowej 
na nieszczęśliwe wypadki.

Zanim przystąpiono do porządku dzien­
nego, pos. H o f  m a n n  wznawia spór z pre- 
zydyum o nieprawidłowe jakoby głosowanie 
nad wnioskiem Jędrzejowicza co do projektu 
rządowego o prowizorycznem uregulowaniu 
stosunków z W ęgrami, wskutek której to do­
mniemanej nieprawidłowości nie uwzględnio­
no wniosku Grossa o imienne głosowanie.

Przewodniczący wiceprezes K r a m a r z  
objaśnia, że w chwili, gdy pos. Gross zażą­
dał imiennego głosowania, już Izba głosowała 
zwyczajnym sposobem, a więc wniosek Grossa 
był opóźniony.

Pos. M a y r e d e r  także wszczyna ja- 
k ś niezrozumiały spór z prezydyum, który 
także kończy się objaśnieniem od w icepre­
zesa K r a m a r z a ,  wiążącem się z objaśnie­
niem  powyższem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad wnioskiem Funkego i t. d. o po­
stawienie w stan oskarżenia Ministrów z po­
wodu w ydania rozporządzeń językowych dla 
Czech i Morawy.

Pos. V a s z a t y  („ dziki“ Gzech) po 
wstępie wygłoszonym po czesku wywodzi po 
niemiecku, że rozporządzenia językowe są nie­
potrzebne, potrzeba tylko sprawiedliwego wy­
konywania artykułu XIX konstytueyi, w któ­
rym to razie Czesi otrzymaliby prawo swe 
w całości, podczas gdy przez rozporządzenia 
otrzymują tylko cząstkę W bardzo niezrozu­
miałej argumentacyi powiada mówca, że Niem­
cy nie byliby niezadowoleni z rozporządzeń dla 
Czech i Morawy, gdyby nielegaluem rozpo­
rządzeniem dla G alicji nie było się zapro­
wadziło „galicyjskiego" języka urzędowego 
z pokrzywdzeniem Rusinów. Ale Niemcy nie 
mogą skargi swej brać na seryo, bo przez 
wydanie rozporządzeń dla Czech i Morawy 
nie naruszono żadnej ustawy. Mimo to roz­
porządzenia te są krokiem fałszywym, są 
obrazą i poniżeniem narodu czeskiego, nie 
nadając mu całego prawa, lecz tylko okruchy 
i to jedynie w tym celu, by pozyskać Cze­
chów dla niebezpiecznych projektów rządo­
wych. Zresztą lir. Badeni ze strachu przed 
Niemcami potajemnie już cofnął rozporządze­
nia językowe; karać go za to, byłoby grze­
chem ze strony lewicy.

Pos. Me n g e r ^  (Niemiec-postępowiec) 
zapuszcza się w bardzo obszerną krytykę roz­
porządzeń językowych ogólną i szczegółową, 
po której zapowiada, że gdy znienawidzeni 
urzędnicy czescy w targną do niemieckiej czę­
ści Czech, powstanie tam nowy Szlezwik, 
nowa Lombardya. Apostrofując wszystkie 
stronnictwa prawicy, mówca tak się odzywa 
do Polaków : Pojmuję, że posłowie narodowo­
ści polskiej z zakłopotaniem i smutkiem pa­
trzą na to, co się tn w Izbie dzieje. Po raz 
pierwszy od czasu podziału Polski jest u steru 
wielkiego Państw a gabinet, w którym mężo­
wie narodowości polskiej odgrywają wielką 
rolę; a stan w jakim  to Państwo się znaj­
duje, z pewnością; nie jest świetnym dowo­
dem zdolności mężów, którzy z łona na­
rodowości polskiej wyszli. Mówca wynurza 
nakoniec życzenie, aby cofnięto rozporządze­
nia językowe, które ciężko krzywdzą nietylko 
Niemców, lecz całą Austryę, i są jątrzącą 
raną na jej ciele, nie pozwalającą dać wyrazu 
radosnym uczuciom z okoliczności niedale­
kiego jubileuszu Najj. Pana. Radzi cofnąć roz­
porządzenia, które wypłynęły nie tyle ze złej 
woli, ile raczej z niesłychanej niezgrabności 
Rządu. ( O k l a s k i  z lewicy).

Na tern przerwano obrady.
Koło polskie pod firmą pos. M e r u n o- 

w i c z a  składa na stole prezydyalnym wnio­
sek o zabezpieczenie rolnictwu, przemysłowi 
i handlowi takiej samej p ro tekcji rządowej, 
jak na Węgrzech.

Koniec posiedzenia o godz. 7V4. — N a­
stępne jutro.

Sprawy parlamentarne.
Prezydentem  Izby posłów od dnia wczo­

rajszego jest p. Dawid Abrabamowicz. Nowy 
Prezydent urodził się w r. 1843. W siedm- 
nastym  roku życia dla ukończenia studyów 
udał się zagranicę, spędził dłuższy czas.w  
Niemczech i F rancyi, a powróciwszy do kra­
ju  osiadł na roli. W ybrany wkrótce’ do Rady 
powiatowej, dzielił zrazu pracę między służbę 
obywatelską w powiecie a zarząd majątku ro­
dzinnego, przyczem ogłaszał w czasopismach 
liczne rozprawy z zakresu hodowli bydła i 
spraw rolniczych. W r. 1870 wybrany po­
słem na Sejm krajowy z kuryi większych 
posiadłości okręgu kołomyjskiego, musiał 
zrzec się mandatu, ponieważ nie miał je ­
szcze ukończonych lat 30. W r. 1872 w y­
brano go drugim  wiceprezesem gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego, w r. 1874 pierw­
szym wiceprezesem tegoż Towarzystwa (do 
r. 1879) i posłem na Sejm z kuryi większych 
posiadłości okręgu kołomyjskiego i od tego 
czasu zasiada stale w Sejmie, wybrany obe­
cnie przez kuryę większej posiadłości okręgu 
lwowskiego. Od r. 1880 jest prezesem Rady 
powiatowej we Lwowie. W dniu 17 marca 
1881 w ysłała go do Rady państwa kurya 
gm in wiejskich okręgu lwowskiego, i okręg 
ten reprezentował w parlamencie wiedeńskim 
aż do ostatnich wyborów (w marcu r. b.) od­
kąd jest także i w Radzie państwa przedsta­
wicielem kuryi większej posiadłości lwowskie­
go okręgu wyborczego. Na godność wicepre­
zydenta Izby proponowano go już w r. 1883 
ustąpił jednak _ wtedy miejsca późniejszemu 
Ministrowi oświaty M adejskiemu. Dopiero po 
utworzeniu gabinetu koalicyjnego został obra­
ny drugim wiceprezydentem Izby dnia 25 li­
stopada 1893, a po zebraniu się nowowybra- 
nej Rady państwa w kwietniu b. r. i nastę­
pnie na nową sesyę we wrześniu r. b. pierw­
szym wiceprezydentem.

Nie ulega wątpliwości, iż pierwszym 
W iceprezydentem będzie obecnie obrany dr. 
Kramarz. Nie wiadomo jednak dotąd, kto zo­
stanie drugim  W iceprezydentem. Godność tę 
ofiaruje prawica przedewszystkiem niemieckiej 
katolickiej partyi ludowej i możliwein jest-, iż 
partya ta zgodzi się na powołanie na to sta­
nowisko jednego ze swoich członków. W ta­

kim jednak wypadku jest pewnem, iż ani 
Ebenchoch, ani Zailinger nie wystąpią jako 
kandydaci na to stanowisko. Jeśli katolicka 
partya ludowa nie przyjmie kandydatury, 
wówczas godność ta pozostawioną zostanie ka­
tolickiemu centrum. W kołach parlam entar­
nych jednak niemal przypuszezają, iż grupa 
ta kandydatury nie przyjmie. Większość zde­
cydowana jest nie powoływać na stanowisko 
drugiego W iceprezydenta żadnego posła sło­
wiańskiego. Jeśli więc żaden z niemieckich 
członków większości nie przyjmie tej godno­
ści, natenczas ofiarowaną ona będzie jednemu 
z członków klubu rumuńskiego, prawdopodo­
bnie Lupulowi, lub przedstawicielowi mniej­
szości. W ostatnim wypadku byłaby posta­
wioną kandydatura z wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności. W ybór drugiego W ice­
prezydenta poprzedzą dłuższe rokowania stron­
nictw, a przeto wybór ten nastąpi dopiero w 
przyszłym tygodniu.

W obec artykułu N .  f r .  P r e s s e ,  dowo- 
dzącpgo, że zdaniem politycznych kół obecna 
sytuacya, ze względu na załatwienie prowi- 
zoryum ugodowego, jest nie do utrzym ania, i 
że tern samem stanowisko hr. Badeniego jest 
zachwiane, — F r e m d e n b l a t t  zamieszcza n a ­
stępujące uwagi: Jakkolwiek, przejrzystym
jest cel rozsiewania tego rodzaju pogłosek, 
mimo to sądzimy, że cel ten należy jeszcze 
dokładniej wyjaśnić. Idzie tu jedynie o do­
danie ponownie bodźca obstrukcyi przeciw 
prowizoryum ugodowemu, ponieważ, jak się 
zdaje, w tej mierze jeszcze nie dość uczynio­
no. Nie potrzeba wreszcie zaznaczać, że poli­
tyczne wywody N e u e  f r .  P r e s s e  są w dya- 
metralnem przeciwieństwie z faktycznym sta­
nem rzeczy.

W ygotowane już sprawozdanie komisyi 
budżetowej w sprawie zapomóg z powodu 
klęsk elem entarnych, zaleca Izbie udzielenie 
konstytucyjnego zatwierdzenia przedłożonym 
projektom  ustawy, a o ileby przyzwolone w 
paragrafach 1 i 3 kredyty okazały się medo- 
statecznemi, przyzwolenie Rządowi na bez­
zwrotne zapomogi i bezprocentowe zaliczki 
dalszego kredytu aż do maksymalnej kwoty 
miliona złr.

F r e m d e n b l a t t  donosi: Dnia 11 b. m. 
odbyło kilku członków klubu słoweńsko-kro- 
ackiego konferencyę z P. Prezydentem  m ini­
strów. Na konferencyi tej omówiono stosunki 
krajów, reprezentowanych przez klub. Hr. 
Badeni okazał wobec wyrażonych życzeń naj- 
lojalniejszą życzliwość.

Z Budapesztu.

(Katolicki kongres autonomiczny. — Madziary- 
zacya nazwisk niemieckich).

Dnia 11 b. m. zebrał się w Budape­
szcie drugi z rzędu autonomiczny kongres ka­
tolicki. Książę-prymas kardynał Yaszary, ja ­
ko honorowy prezydent kongresu, przywitał 
zebranych przemową, w której jasno i dobi­
tnie zakreślił zadania kongresu katolickiego. 
Nie będzie on ani synodem, któryby roztrzą­
sał hierarchiczną organizacyę Kościoła, ani 
też sejmikiem, któryby wkraczał w atrybu- 
cye sejmu krajowego. Kongres będzie mógł 
spełnić ważne zadanie i niezawodnie przyczy­
ni się znacznie do wzmocnienia życia i obo­
zu katolickiego_na Węgrzech.

Wszyscy biskupi rzymsko-katoliccy u- 
ezestniczyli w otwarciu kongresu, którego o- 
brady ma stanowić program opracowany przez 
biskupów, lecz dotąd nieogłoszony. Natomiast 
nie przybyli biskupi grecko-katoliecy, rum uń­
scy i rusińscy, domagający się odrębnej orga- 
nizacyi swego wyznania a raczej obrządku.

Kongres liczy 34 duchownych i 132 
świeckich członków, wyszłych z wyborów do­
konanych w sierpniu i wrześniu b. r.

W kuryi świeckiej zasiadają reprezen­
tanci wszystkich historycznych rodów; obok 
hr. M. Esterhazego, Ferdynanda Zichego i 
innych w ybitnych konserwatystów, takie byli 
m inistrow ie: hr. Julian Szapary i A lbin Csa- 
ky, hr. Wojciech Apponyi i t. d. Skrajnych, 
którzy weszli do kongresu, można policzyć na 
palcach. — Słowem wybory do drugiego kon­
gresu katolickiego wypadły o wiele pomyśl­
niej, niż pierwsze w roku 1870.

Pierwszym prezydentem kongresu z urzę­
du jest książę-prymas. Natomiast kongres wy­
biera drugiego, świeckiego prezydenta, który 
rzeczywiście kieruje obradami. — Podobno 
wybrany nim będzie b. prezes gabinetu hr. 
Juliusz Szapary, który w sejmowych walkach 
o ustawy kościelno-polityczne, stanowczo się 
zbiżył do obozu gorliwych katolików.

Dziennik urzędowy donosi, że minister 
spraw wewnętrznych zezwolił burmistrzowi 
Budapesztu, Janowi llaberhauerow i zmienić 
rodowe nazwisko na „Helmos". W związku 
z tom pisze M a g y a r  - U j s a g : „Burmistrz Ha- 
berhauer znajdzie wkrótce licznych naślado­
wców. M inister spraw wewnętrznych otrzy­
muje ciągle stosy petycyi w sprawie zmiany 
nazwisk rodowych. Pierwsi poszli za patryo- 
tycznym przykładem burmistrza urzędnicy 
magistraccy i wszyscy z nich noszący na­
zwiska niemieckie, proszą o rychłe ich zma- 
dziaryzowanie. Również w innych państwo­

wych i komunalnych kor.poracyach P ^  
wuje się podobny ruch patryotyczny- po-
wkrótce wśród urzędników magistracki ’gjgg< 
cztowych i kolejowych trudno k§dz}e „ 
urzędników z nazwiskiem niemieckie

Z Warszawy.

(Sprawa urzędników-Polaków na kolejaob 
znych. — Nowy dziennik polski;-

l e W

pra<?'
Czytamy w warszawskiem S ł o w j C  ■» ^  

kilkoma miesiącami w chwili przejsd 
nadwiślańskiej na rzecz skarbu, _ P° „gdnicl 
poważnego źródła inform ację, że ur ^ jn i i  
tejże kolei mogą być o los swój SP ^ędi  
gdyż żadne translokacye czynione m ujegn$ 
i tylko urzędnicy wydziałów, j 3“ e ^ zasS' 
zwinięciu, spadną z etatu na ogólny0 ^ $ $ 1  
dach. Informacye te, jak dotychczas,^ lniro
się zupełnie prawdziwe; obecnie zaS i e 
samego źródła otrzymujemy w‘a d o m .  ̂  w 
odtąd w organach kolejowych centra^ *a^ an'

watnych, tak w Królestwie 
w Cesarstwie, żadne ograniczenia P.r0pojakó^ 
względem urzędników katolików 1 t :gro^s 
czynione nie będą. Przy awansach K 
się tylko należy zdolnościami i za y. jcac^  
dydata, przy przyjmowaniu zaś nowy0?  p0dO'
datów na służbę również żadne róznl-eCju ^  
bne stosowane być nie mają; o Prz^ | tfa ^ '  
wego urzędnika orzeka jedynie j e £ ° .  
kacya naukowa, lub specyalność, Ja r 0 c $ '  
poświęca. W ten sposób ograniczenia p b i ­
towe, stosowane od roku 1893, to j eS ^arb11' 
lą przejścia kolei terespolskiej na rzecz  ̂
na kolejach skarbowych w Królestw1 Ajgd®1® 
stępnie na kolejach pryw atnych ?  h \ o r  
urzędników-Polaków ustają, co potwie 
kilka ostatnich liominacyj." z p i^ ’'

Z Petersburga donoszą że Je u;ura PrS’ 
cystów polskich wniósł podanie do z6tę ^  
sy. ażeby mu pozwolono wydawać £  0 V'
dzienną pod tytułem : G ł o s  z  J a s > l J  
Gazeta ma wychodzić w Częstochow

Z Petersburga.
(Pogłoska o ustąpieniu P o b ie d o u e s c e w a .  poi*'
forma dotychczasowych miar. — Spra

techniki). ^
Do dzienników zagranicznych 

że starszy prokurator św. synodu ° a 0 ^ i s ^  
seew, niebawem ustąpi ze swego s „jor **' 
Następcą jego ma być generał-guber 
jowski br. ignatiew . Wiadomość tę _ ffi 
na odpowiedzialność owych dzienni jej 
ma jednak wątpliwości, że spraW«ze j 
radością powitaliby wszyscy prawd z 
lennicy postępu w Ross. i. ■nistersł/i<S

Wedle pism petersburskich, 
skarbu postanowiło ostatecznie zaPr 0 $  
w państwie rossyjskiem system m1? 
cznych, zamiast teraz obowiązujący0 ' a

Dzienniki rossyjskie donoszą) z ^ łs* 
tniem posiedzeniu komisyi do spra ^  0dW[ 
go wykształcenia technicznego, . t^efU 
się w Petersburgu pod przewodni ^ ajo li' 
warzysza m inistra, p. Petrowa, u 0($ br, , 
uznać, iż w państwie daje się , 
techników, oraz brak zakładów *eCfcvCaii0 
odłączać oddziały fizyczno matem8  1  ^  
wersytetów, jako przeznaczone do ffl8ją°y® 
ukowych, od zakładów specyalnycm. ;gZy P1 
względy techniczne; utrzymać dzis W> 
politechniki, a więc dwóch PierWS‘£0t 
sów nie traktować jako szkoły P f ^ ^ k l 8 
czej i dążyć do tworzenia noWj< 
fachowych. 0fWs

Politechnika w Kijowie ma by 
już w ciągu dwóch miesięcy. _ ,

W komisyi omawiano rówf 
założenia politechniki w Warsza ^  ctr
szawa jest najbliższym   j  . u pSVV.- g.
mania politechniki — po Kijowie > . ju» 
p. Anopow. Politechnika w arszaw ^^ jgzii; 
trzymać na razie trzy wydziały : 111 
chemiczny i budowlany.

K R O N I K A

L w ó w ,  1 3

—  Dwie przygody f i

AonniP na nie . Aff\ m ^

w ągiersiii j u u g y u r  w rsauy.  ■■ 
den z panów, towarzyszących Naj • . zejił W ^ 
na polowaniu, hr. Pappenheim P° g. yj S1? t 
kiego niedźwiedzia. Zraniony zwier rzUCił _s 
gąszczu, lecz niebawem wJ ^ e^  w xry Uli3 
szaloną szybkością na leśnego, k 
nowisko wyznaczone tuż obok Naj ■ j}o*W 
Ottona, i począł szarpać swoją °ń i 
czoną bestyę położono natychmiast —'

— j / m u  p r z - y s ^ j  ^edźW l^Lni8 
Ottona, polującego obecnie na n ^ZJen
irniir.tr Dobrziny na Węgrzech, °Pl ^niacjj

ki M a a l a r  O r Ł a g .  W



wyzionęła pod pazurami duclia. Dziwi P^7‘ê  
'wypadkiem. poważne nieb<‘ZV'(‘C2eus w( ^

2l*o samemu Nujd. Arcyksięc-iu : w*u\on?  'ost 
^iedź, postrzelony dwukrotnie, rzucił się ■ .

®a-Niego, W . Najd. Areyksiażę 
rwi trzecim celnym strzałem położył go ' 

wypadku rozszarpania leśni go. łowy ,.
aiast przerwano. Na trumnie leśnego .

Jego ces. i król. Wysokość, o ra z w s ,^  . 
soacie biorący udział w polowaniu.

sr i ~  U ro c z y s te  o tw a rc ie  l iw ii  
C b o d o ró w -P u d w y so k ie  nastąpi ’

! ? >  a regularny ruch l-ciągow r0/'P° IUe się w dniu 29 b. m.

Iłyrekcy ^  u a  d w o r c u  k o l e j o w y m .  
*ie, otrzy1 ‘‘ó^i państwowych we Lwo-

rego m>' wczoraj popołudniu komunikat.,
‘‘Mor n 4le mogliśmy zamieścić, ponieważ 

opjew* f e^  )uz był pod prasą. Komunikat

k°^jowym^ W P°łucinie na g łó w n y m  dworcu  
^ ł l e n o w ’ s *usarz B u łe ck i, czyszcząc zbiornik  

z0Wj j • użJ ł zapalonej św iecy  (w brew  za- 
P> t a ł y i Qstra% >*; to spowodowało spalenie  
c*i i p0ni resztek gazu, w skutek cz-go B iele- 

’ dozna'k?a^ '  'y mu w pracy slusurz T arnaw - 
S » k  po - lekklOgo poparzenia rąk i tw arzy. 
Q'6 ^ y r za r * ? rza wytw orzony spaleniem  sic gazu, 
^Jtłuc?;or zrosztą żadnej innej szkody, prócz 

a 8zyb w kilku oknach.
A .  E l s n e r * .

idnie 4  ®’a u t  d z ie n n ik a r s k i .  Wczoraj o ge- 
^'^Swo® ^ 0* * ^ 11* 11 odbyło się w mieszkaniu p.

dzień u ^ arcł1w ickujj zebranie gospodyń  
, Srudnio niaarskiego, zapow iedzianego na dzień 
kOlh„l ** r. b. 7 --------------   :k_ —oproszone panie stawiły się w

’ Co zdaje się najlepiej świadczyć o ży- 
®zić n ' ‘ ŝ"waniu. jakie zabawa ta zdołała

P‘ ^ a»imie°aSi!.em m“ ście. Gronu gospodyń zdał
pę z przebiegu do-ł chczag0w Z, ,3krzyński spraw 

;?a®ie przJ  prac komitetu, które to sprawo-
°Prócz do wiadomości z tą jedynie zmianą,Kio
°tvailo g wstępu po 2  zł. od osoby, zade- 

ree^ r2;i'(łaż biletów familijnych, ważnych

1116 będzie. Nadto wybrano komitet 
1 . i . dia sr.ra

®Jd,

■ %  lPrżi'daż
^ '^ t ru»^. JSób, po cenie 0 zł. Zaproszeń ko-

Pań; Wuia sPrawy urządzenia bufetu, złożony 
°Wskiej ^ .  Wickiej, Gubrynowiczowej, Stroy- 

t ^ e n j e  )  'Tnerowej, tudzież postanowiono za- 
i!®° korni ° . ‘"^iejszego komitetu pań. Obradykomił0*betHriliejazt‘go komitetu pań.

-«aiii °dbędą się w* dniu 2 1  b. in. w
°*ej \r“? pani prezvdentowej miasta, Godzimi- 

na*acko wskiej."

^ ta a d z *  Warz.vstwa politechnicznego.
fb 4 1? 1'godnijwe odbędzie się we środę,

i l8t°P ta b. r. o godzinie 7 wieczorem
*®iia Na porządku dziennym: Odczyt

^ ek w ze â  ̂rtlei : „O spółkach ukcyj-Gaiicv “ _

"^je sjp ttcnryk Sienkiewicz, jak wiadomo
W Uch dniach do Carrar 

M i/J- -  -
"jem.

-"“yę o’
w tych dniach do Carrary w sprawie 
■Mickiewicza. Z listu prywatnego do- 

1 l®° 8'^ ze fltaD zdrowia znakomitego na-
całkiem jest zadowalający,

Mo u! to t • r  “,u ^
kilt z Bar - w tym celu zamierza Sienkie- 

a inieâ r&rł  pojechać do Nizzy, gdzie zabawi 
l°SnS 1 pisać bedzie „Krzyżaków". Na

^ J b ę d a i e  do Lw-owa.

s^u c^ a c z ^ w c< k . S z k o ły
*i&- 4 We j ^ powodu toczącego się od ty- 

tferd ^Wawie procesu karnego, który dzi- 
W  ePiloe sędziów przysięgłych znajdzie
Ci łb a rti’ uPraszają  słuchacze c. k. Szkoiy
% a arJ i '

N 6fB̂ 0niew.

Zaniitszczenie następującego oświad-

az w sprawozdaniach z przebiegu
kie ' sku'P° et consortes, spotykamy się 

2 łytu,
Bumów

ałem weterynarza obok nazwi-
e j^dy  p ^ a. ^  ójeikiewicza, przeto w imieniu 
jpjleWiCz _ 1Iay o zaznaczenie, że Henryk Wój­
cie f°k s t u ^  Pięcioma jeszcze laty utończyi 

,.*8 ta82aj  n.w weterynaryjnych, a ponieważ
zCz6 ' “at Się do ostatnich rygorozów, przeto 
:ademjf d dw'oma laty z listy słuchaczów 

Weterynaryjnej wykreślony został".
PoiT^hesft^krjcie niedoboru budżetu

',  Magistrat in. Lwowa, ogłusza: D'a 
Ibfi ^ a<ia a<lb°ru w dochodach gminy postano- 

nałożyć i pobierać w roku 
•ilcei d° podatków państwowych w na-

Ł P°datku °ś"!  ̂ .............
L , d° podn^rUnbo" ’e^0 ; sześć procent doda­
j e 4 ^
«leh " P°datkn j, h •» , n aomowo-czynszowego, od wszyst-

miasta położonych domów i  bn- 
H nn ’, 2 wyjątkiem uwolnionych czaso 
SZowe’ częściowo od podatku doalo^ ‘’ , ;ku 
^ robf0"’ 3 ' S2fcść procent dodatku do p

4. trzydzieści procent dodatku do 
Hw :°* ego pięćproccntowego podatku o

nf budynków, którym z tytułu nowej 
d o s ł u g u j ą  wolne la ta ; 5. trzydzieści pro 

°datku 4o oodmi.-» anf-woan 
poboru

Mfe
^t6r Bo rmudo Podatku dochodowego

. uowyższych dodatków 
ro2ł°żont według rozmaitej stopy p 

t® bra®1, P°bzehnem jest przyzwolenie Wy
ał°weg0. . ..

> tVn. aide«au członkowi gminy wolno wniesc 
\  Wzgiędzie w ciągu ośmiu dni uwab -

S o w  y 7“"; -f»Weitr “““lęganiu zatwierdzenia Wydziałowi 
Przedłożonc zostaną.

^ o d u t e k  drożyźniany dla urzędDi 
m' tu lwowskiego, jako też dla nau- 

cjskich szkół ludowych, zaproponował

•&u«U Lwowsk»“ z dpi* 14 listopada 1897.

magistrat wprowadzić w życie począwszy od 1 
stycznia przyszłego roku, a to w wysokości 1 0  
proc od płacy, nie licząc kwaterowego i innych 
dodatków. Dodatek ten ma być wypłacany mie­
sięcznie, aż do czasu przeprowadzenia projekto­
wanej rcgulacyi płac.

— Z a m a c h  sa m o b ó jc z y . Jak z Wie­
dnia telegraficznie donoszą, dr. Maksymilian 
Gumplowiez, syn profesora Uniwersytetu w Gracu 
dr. Gumplowicza, kierownik seminaryum dla ję­
zyka polskiego na Uniwersytecie wiedeńskim i 
zajmujący wybitne stanowisko wśród polskiej 
młodzieży uniwersyteckiej w Wiedniu, chcąc sobie 
odebrać życie, zranił się wczoraj ciężko wystrza­
łem z rewolweru. Wśród studentów słowiańskich, 
którzy byli jego słuchaczami, wywołał ten za­
mach samobójczy wielkie współczucie.

Powodem rozpaczliwego kroku miało być 
głębsze 1-e,z beznadziejne uczucie miłości, po­
wzięte dla pewnej poetki polskiej, bawiącej obec­
nie w Wiedniu.

=  Wielka kradzież. Kasy er szlache­
ckiego sadu opiekuńczego w Petersburgu, Teo­
fil Klemens Ignatjewicz Pn yłęski, 5S lat liczący, 
średniego wzrostu, noszący krótko strzyżone włosy, 
siwa brodę i bokobrody, skradł z kasy depozy- 
towei 147 000 rubli w oh igacyach i papierach 
kredytowych i ulotnił się. Z i przytrzymanie Przy- 
lęskiego,' wyznaczyła poimy* petersburska na 
grodę w kwocie 4000 rub i.

— P o lic y  a  lw o w sb a  przytrzymała przed 
kliku tygodniami Jana W ołow skiego który w 
Bukareszcie skradł klejnoty wartości około .5  000 
fr. Łupu tego nie znaleziono przy Wesołowskim, 
który wzbraniał się podaó, gdzie go ukrył. Obec­
nie donoszą z Brzeżan, że dzięki energicznym 
poszukiwaniom polieyi lwowskiej, która siady 
podróży Wesołowskiego z Bukaresztu do Lwowa 
szczegółowo badała, udało się wykryć zakopany 
w okolicy Brzeżan kufer, zawierający skradzione 
kosztowności.

— P o g ło s k i, rozpowszechniane przez 
dzienniki wiedeńskie, jakoby z powodu znanej 
demonstracji studentów przed gmachem parla­
mentu, miały nastąpić zmiany w Prezydyum dy- 
rekoyi oolicyi wiedeńskiej, są -  jak zaznacza 
F m n d e n b l a t t  —  zupełnie bezpodstawne.

— Ślub. W dobracli iufanta Don Carlosa, 
księcia Madrytu w Yinreggio, odbył się ślub 
jego najmłodszej córki Aliny z bawarskim ofice­
rem kirasyerów, ks Wiktorem Fryderykiem 
Schonbu.g-W aldenburg.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W W ar­
szawie, Józefa Kamocka, znana pracowniczka na 
polu litw aekitrn, zwłaszcza w dziedzinie piśmien­
nictwa udowego i religijnego, oraz dla wieku 
młodoo:.'K:go. Jako autorka podręczników gra- 
inatyczn, ch języka polskiego i książek do nabo­
żeństwa zasłużyła się dobrze społeczeństwu na­
szemu. tyła też przełożoną warszawskiego Schro­
nienia d a nauczycielek, a opiekowała się serde­
cznie ty ' u sympatycznym zakładem.

— Ś m ie rć  r o d z in y  0 ’H e c u c rty -
D rey łw s zajmuje żywo umysły Paryżau. Nie 
są to wcale krewni skazanego za zdradę stanu 
kapitana Dreyfus’a. Niepojętem wydaje się wszyst­
kim, w jaki sposob nieboszczyk mógł nakłonić 
młodą i piękną żonę — miała lat 32, on zas 
40 — by umarła wraz z nim i zezwoliła na 
śmierć dzieci, które tkliwie kochała.

Pani Dreyfus, z domu Abraham,- Furtado, 
była spokrewniona z bardzo bogatą rodziną ł  u r- 
tado - Heine; Dreyfus sam zaś był synem milio­
nera, właściciela zakładów okrętowych w Ha- 
wrze. Wykonanie strasznego planu było przy­
gotowane w najdrobniejszych szczegółach; dzieci, 
zostały poprzednio podczas jedzenia upojone li­
kierami. Policja, wszedłszy do mieszkania, zna­
lazła żonę Dreyfu,a, która spoczywała w jasnym 
peniuarze..martwą na łóżku i trzymała w obję­
ciach najmłodszą córeczkę; Dreyfus leżał przed 
■łóżkiem na ziemi. Powód rozpaczliwego czynu 
niewyjaśniony. P. Dickoif, wspólnik zmarłego, 
zapewnia, że Dreyfus nie był w złem położeniu 
niatoryalnem. Zarobki nie były wprawdzie świe­
tne, aL« też nie dawały powodu do skarg. Dreyfus 
posiadał w Marnela Coąuette willę, ocenioną na 
1 0 0 .0 0 0  fr., a której me chciał niedawno sprze­
dać za 75.000 f r . ; prócz tego pewien interes w 
Hiszpanii przynosił mu 12.000 fr. rocznie. U- 
Dickoif przypisuje czyn Dreyfus’a nagłemu na­
padowi obłędu.

Dreyfus pozostawił kilna listówi z tych 
jeden do Dickolfa, a jeden do redaktora dzien­
nika T e m p s .  Ten ostatni list zawiera między 
innymi ustęp:

Jutro dowiedzą się wszyscy z dzienników, 
że wyrodny ojciec zabił sio z żoną i dziećmi. 
Ponieważ ród ludzki jest zły, przeto będą mó- 
wili o tym człowieku piszącym list niniejszy, 
rzeczy najgorsze ; naj wspaniałomyślniejsi powie­
dzą, że był waryatem. Nio jestem ani złym, 
ponieważ nigdy nie wyrządziłem nikomu krzy­
wdy i chcąc umknąć tego nadal, opuszczam ten 
świat, —  ani waryatem. Za długo byłoby opo­
wiadać dlaczego doszedłem do takiego położenia, 
nadto nie zajęłoby to pańskich czytelników. Ru­
iny mojej dokończył pan X.... łotr i złodziej, 
którego sprawiedliwość nie dosięga. Ale to wszystko 
nie jest celem mego listu. Według mojej teoryi 
jedyną korzyścią człowieka na ziemi jest to, że 
może się zabić i tak też czynię. Nie uznaję, 
aby to mogło obchodzić kogokolwiek. Co do mo­
jej żony, pragnie odejść ze mną. I  ona również

ma do tego praw o; co się zaś tyczy moich 
dzieci, kwestya jest drażliwsza. Nie znając ży­
cia, nie mogą same wybierać, a ponieważ moja 
to rzecz powziąć postanowienie, uważam, iż wy­
świadczam im przysługę, nie pozostawiając ich 
na świecie samych. Te dzieci, które ubóstwiam, 
były zawsze bardzo szczęśliwe. Zaznały tylko 
szczęścia i nie chcę, aby doświadczyły niedoli". 
Smutne to świadectwo rozstroju dusz, do jakie­
go dochodzą ludzie we „wrącym życiem" P a­
ryżu !...

— Contessa Lara. Jak już wspomnie 
liśmy, sąd przysięgłych w Rzymie skazał w tych 
dniach na 11 lat więzienia malarza Pierranto- 
niego, który w grudniu r. z. zamordował 40-le- 
tnią, ale zawsze jeszcze uderzająco piękną ko­
chankę swoją, znaną w literaturze włoskiej pod 
nazwiskiem „Contessa Lara" powieściopisarkę. 
„Contessa Lara" była córką nauczyciela języka 
angielskiego we Floreneyi, CattermoTa, wyszła 
przed 2 0  laty zaniąż za syna głośnego ministra 
Maaciniego; mąż jednak odkrył stosunek jej z 
jakimś studentem, zabił g o  w pojedynku, a nie­
wierną żonę porzucił. „Contessa Lara" poznała 
w r. 1894 malarza Pierrantoniego, 30-letniego 
wówczas mężczyznę, wydalonego za wstręt do 
pracy i lekkomyślne życie ze służby kolejowej, 
zakochała się w nim na zabój i wzięła go na 
utrzymanie. Przyszła Nemezys.... Pierrantoni. 
człowiek brutalny, obchodził się z nią w sposób 
niegodny, bił ją  wobec służących po twarzy i t. d. 
Nieszczęśliwa kobieta chciała się go pozbyć i 
wypowiedziała mu dom. Pierrantoni nie dawał 
jej spokoju, gdy zamknęła przed nim drzwi, 
wchodził do niej oknem, a nareszcie pewnego 
dnia po kłótni, zbił ją  nielitościwie i strzelił do 
niej z rewolweru, raniąc ją  śmiertelnie. Przed 
śmiercią zeznała Lara przed przyjaciółką swoją, 
niejaką hr. Ossani-Lodi, żoną redaktora rzym­
skiego D o m  C h i s c i o t ł e ,  że mordercą jest Pier­
rantoni, Hr. Lodi zeznanie to stwierdziła przy- 
sięgą.

— T ra m w a y e m  do piramid. Od mo­
stu Kahr-El-Nil w Kairze do piramid w Gizeh, 
ma być przeprowadzona kolej konna. Na stacyi 
u stóp piramid założona zostanie restauracja i 
kawiarnia.

Zygmunt Lucyan Sulima (Walery 
Przyborowski) wydał nakładem księgarni Du- 
bowskiego i Gajewskiego w Warszawie powieść 
historyczną 7, czasów Zygmunta Augusta p. t.: 
„Sokół królewski".

Maxa Halbego, autora słynnej sztuki 
p. t.: „Młodość", wystawiono w niemieckim tea­
trze w Pradze nowy dramat p. t : „Mutter
Erde"; było to pierwsze vy Austryi przedstawie­
nie sztuki, która w Berlinie zdobyła sobie uzna­
nie, ale nie bez wywołania opozycji. W Pradze 
podobała się bardzo; główną rolę gra pani Buska.

W o ty u ia k :  „Wspomnienia o Borunach i 
unitach w Oszmiańskiem".

Wołyniak, nie ten wszakże który tak przy­
jemnie i z lekkim balastem historycznym po- 
c óżuje po Wołyniu, dostarcza od czasu do czasu 
baidzo gruntownych przyczynków do historyi 
szkolnictwa i Kościoła na Rnsi i Litwie. W roku 
zeszłym wydał on doskonałą i pełną treści roz­
prawkę „O szkole kiejdańskiej w XIX w.“, którą 
fachowi historycy szkół zanotują zapewne w 
swojej pamięci; teraz mamy przed sobą rozprawę, 
zatytułowaną bezpretensyonalnie „wspomnienie"
0 „Borunach i Unitach w Oszmiańskiem". Sta­
nowi ona przyczynek do historyi Kościoła w 
Polsce i jego martyrologii, oparty na dokumen­
tach, hądź zanikających, bądź niedostępnych dla 
wielu historyków naszych, z powodu wydania 
w języku rossyjskim. Pozostawiając ocenę tej 
pracy fachowym historykom Kościoła, pozwolę 
sobie wyjąć z niej kilka faktów tylko, ażeby 
zapoznać czytelnika z planem autora.

Najprzód autor mówi o powstaniu Borun
1 klasztoru. O Józefat Broźyc od r. 1671 prze­
łożony w Połocku, posiadał obraz N P. M., 
który czcił wysoko i przed śmiercią (1683) da­
rował go krewnemu swemu Mikołajowi Beśla- 
kowi. Ubogi krewniak, wzbogacił się z darów 
jakie ludzie znosili na ofiarę N .  P .  M., od któ­
rej rozmaitych łask doznawali. Cypryan Żochow- 
ski uznał cuda za prawdziwe i pozwolił zbu- 
dować cerkiew w r. 1693. Synowca Mikołaja, 
Jana Pieślaka, marnującego ofiary obrazowi skła­
dane, usunięto od kolatorstwa, a cerkiew i kla­
sztor przeszły do 00. Bazylianów już około r. 
1700. Z rozdziału o posiadłościach i dochodach 
klasztoru dowiadujemy się że już w drugiej 
połowie XVIII. w należały do klasztoru, oprócz 
Borun, folwarki Kosiakowszczyzna, Usowszczy- 
zna, Kurmanowszczyzna, Muchanowszczyzna, 
Cbalbiejowszczyzna i Mittomanowszczyzna. Przed­
tem jeszcze przybył folwark Mostwiliszki. Na 
początku XIX. w. przybyło im również kilka 
folwarezków. Od sum iegowanych, jakoteż z zie­
mi mieli 00. Bazylianie około 3 */, tysiąca zł. 
poi., dwa razy tyle wpływało z jałmużny, tak, 
że to wszystko około l l 1/* tys. zł. poi. star­
czyło ledwie na utrzymanie kościoła.

Dalsze losy klasztoru w Borunach zwią­
zane są ściśle z dziejami i losami unii na L i­
twie, a w tym razie pow. Oszmiańskiego. 
W czasie rozkwitu unii Bazylianie mieli w Bo­
runach szkoły. Ku końcowi XVIII. w. było tam 
na filozofii około 300 słuchacy, jak  mówi nie- 
podej rżany tym razem w prawdomówności histo­
ryk Zakonu Bazyliańskiego prof. Petrow. 00. Ba­
zylianie wydawali także podręczniki po rusku. 
Klasztor w Borunach wydał w czasie prześla­
dowania unii kilku wytrwałych obrońców jak 
0. Lenartowicz, dr. filizofii i św. Teologii, 0. Wi­
ktor Bosiacki, 0. Włodz. Trzeciakowski, Herakl. 
Lebell, Stefan Sobolewski i w. i. Tam gdzie 
przekupstwem osłabiano powagę wiary i Ko­
ścioła, niebrak zwykle i apostatów. Do takich 
należeli: Józafat Żarski, który przyczynił się 
nie mało do upadku zakonu Bazylianów; Janu­
ary Stulgiński, pomocnik Siemaszki i w in.

00. Bazylianie posiadali w Borunach i 
szkoły świeckie; powstały one około r. 1773, 
a w dzisięć lat potem przeniesiono je do Wi- 
szniewa. Od r. 1809 była szkoła 6 -klasowr, z 
programem gimnazyalnym, od r. 1825 istniała 
jako powiatowa, a w r. 1831 przy kasacie 
szkół polskich zniesiono ją. Szkoły w Borunach 
wydały kilku uczniów głośnej sławy; słuchali 
tu nauk Chodźkowie Ignacy i Leonard, Odyniec, 
Ant. Wyrwicz, prof. matematyki w Uniwersy­
tecie Wileńskim i w. in.

Słusznie można smutnie zakończyć ten 
przegląd słowami autora wziętemi z Krasińskiego : 
jedni po drugich wstępują do grobu, a po sobie 
zostawiają milczenie. F r .  R . - O .

Brunnetićre , znakomity krytyk spę­
dził w tym roku kilka miesięcy w Stanach 
Zjednoczonych. Rezultatem tej podróży będzie 
zajmująca książka, której obszerne wyjątki uka­
zały się właśnie w ostatnim zeszycie R e m i e  d a t  
d e u x  M o n d e s .

L a r e d a n ,  znany autor dramatyczny i pe­
łen dowcipu i ironii feljetonista, odczytał arty­
stom Komedyi francuskiej nową komedyę p. t.: 
„Catherine", która w tym sezonie zostanie przed­
stawiona.

W Paryżu odsłonięto pomnik wielkiej
artystki i śpiewaczki pani Miolan-Carvahlo, która 
stworzyła nieśmiertelne postacie Małgorzaty i 
Julii w operach Gounoda. Piękny pomnik jest 
dziełem znakomitego rzeźbiarza Mercie.

V T  Londynie w dvróch teatrach, Globe 
i Lyne, grają obecnie amerykańskie trupy z No­
wego Jorku. Sztuki zaczennięte z życia Cniń- 
czyków w San Francisco. Sztuki te przedsta­
wiające z wielkim realizm; m obyczaje Chińczy­
ków, budzą wielkie zajęcie u publiczności an­
gielskiej.

Irydy on Zygmunta Krasińskiogo znalazł 
tłómacza na język rossyjski w osobie niedawno- 
zmarłego Arkadyusza Tołoczanowa. Tak przy­
najmniej donosi K r a j  petersburski. Całkowite 
i gotowy do druku rękopis znajduje się w pa­
pierach, pozostałych po ś, p. prezesie Dyrekcji 
głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Warszawie, a rzeczą przyjaciół zmarłego jest 
ogłoszenie go drukiem.

Podręcznik dla użytku w służbie przy
c. k. Urzędach podatkowych — wydał świeżo 
Maurycy Reich, c. k. adjnnkt podatkowy w Sta- 
remmieście. Praca ta starannie ułożona oraz 
zaopatrzona odpowiedniemi uwagami jest teraz 
wielce na czasie i oddaó może interesowanym 
niemałe usługi.

Reportoar teatrn kr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Oblężenie Lwowa", dramat 
historyczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Mał- 
ka Szwarcenkopf", sztuka w 5 akiach Gabryeli 
Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach podług 
powieści Sayagea.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8  
„Córka pułku". Rozpocznie „Lekka kawalerya" 
operetka w 2 aktach Souppego.

W poniedziałek po raz drugi „Kolega 
Crampton", kowedya w 5 aktach Gerharta Haupt- 
manna.

(Kolega Krampton", komedya w 5 aktach Ger­
harta Hauptmanna, przedstawiona po raz pierw­
szy na scenie lwowskiej dnia 1 2  b. m. w prze­

kładzie L. G.).

„Kolega K ram pton", jako dram at współ­
czesny należy wraz z „Futrem  bobrowem* 
do najlepszych w tym  zakresie dzieł sceni-



cznych Hauptmanna, a jest o tyle jeszcze cie­
kawszym, iż oznacza przełom w twórczości u ta­
lentowanego pisarza i przejście od brutalne 
go naturalizmu „Tkaczów" do idealnej poezyi 
„H anusi“ i „Zatopionego Dzwonu“ . Okrzycza­
ny po „Tkaczach" jako główny przedstawi­
ciel nauturalizmu, H auptm ann, pomimo nie­
zwykłego powodzenia, jakiego doznał ten dra­
mat, jaskrawym i tonami przewyższający inne, 
lecz bardzo mało samodzielny, bardzo zawi­
sły od prądów współczesnych, które sztukę 
dramatyczną w nim przygniotły i dlatego 
słaby pod względem scenicznym,— pomimo po­
wtarzam, hałaśliwego powodzenia, które oszoło­
mić mogło, autor nie poszedł utartym  już torem; 
zdawałoby się, że myśl jego łam ie się i prze­
obraża i zanim się wzniesie do wyżyn poe­
zyi w „H annele", zatrzymuje się raz jeszcze 
na polu współczesnego dram atu, lecz już od­
rzuca zbyteczną jaskrawość barwy, targa wię­
zy krańcowych tendencyi społecznych i bru 
talność naturalizm u, a pozostaje na gruncie 
badań subtelnych odcieni natury ludzkiej i 
tworzy „Kramptona" a potem „kutro  bo 
brow e“. ........................

W pierwszej komedyi przejawia się juz 
silne i głębokie uczucie, chwilami ironia łza- 
wa, która w komedyi drugiej ma przejść w 
gryzącą, zimną satyrę. Oba utwory kończą 
um iarkowanym  zwrotem pierwszy okios 
twórczości Hauptm anna, okres, którego punk­
tem kulminacyjnym, pod względem jaskrawo­
ści są „Tkacze". Odtąd okrzyczany przedsta­
wiciel naturalizm u staje się wysokiego na­
stroju poetą w „Hanusi" i „Zatopionym 
Dzwonie".

Fabuła „Kolegi Krampton" zawikłaną 
wcale nie jest. — Krampton, profesor szkoły 
malarskiej, człowiek wysokiego talentu, wal­
czy z akademicką rutyną, ale walczy nie­
szczęśliwie. Wśród tłumu rutynowanych „sma- 
rowozów", jak kolegów swoich akademickich 
nazywa Krampton, głos jego zmilka a ge­
nialna myśl, nieuznaua i wydrwiona, cofa 
się, gorzknieje i w alkoholizmie szuka pocie- 
chy, — w alkoholizmie zanika. -Rys ten osta­
tn i łączy wprawdzie ten utwór z poprzedni­
mi, ale o ileż jest od nich wyższy nastro- 
je m !

Kram pton walczy podwójnie: jako arty ­
sta z ru tyną i jako człowiek z losem. Zona 
zła, nie chcąca się zastosowywać do artysty­
cznych wybryków męża, lub nie umiejąca 
ich zrozumieć, a dum na ze swego artystokoaty- 
cznego pochodzenia, opuszcza go.... Zostaje 
mu tylko wierna najmłodsza córka Gertruda, 
ukochana jego „Dzidzia", dziewczyna dzielna, 
która nieraz i ojcu powiedziała słowa prawdy, 
ale kocha go — ona jedna na świecie....

W walce więc z życiem, z domowymi i 
rodzinnym i stosunkami przegrywa K ram pton 
Zostaje samotny i w nędzy. Jasnym  prom ie 
niem jest jedna „Dzidzia".

W artystycznej walce również przegra­
na. Książę— protektor opuszcza pijaka, a za­
wistni koledzy wyrzucają go ze swego gro­
na. Krampton dostaje dym isyę... A le ii w tej 
przegranej, jest pociecha: to uczeń Strahler, 
który zarówno jak Dzidzia, pozostaje m u wier- 
nym. . .

Wśród tego pogromu dwa promienie 
św ia tła : życie mu dało — Dzidzię, a sztuka, 
wiernego ucznia, który tradycyę jego ma pro­
wadzić dalej, myśl genialną mistrza ogrzać 
młodzieńczem sercem i trzeźwym umysłem 
ogarnąć.

Otóż jesteśm y na gruncie czysto psy­
chologicznym, na gruncie walki ogólno ludz­
kiej, pozbawionej nieartystycznych cech za­
wiści społecznej lub naturalistycznej brutal­
ności. Tę ponurą i fatalną walkę oświetlają 
promienie przyszłości. Wszak „Dzidzia" i 
S trahler to owa przyszłość świetlana, dla któ­
rej można znieść nędzę teraźniejszego dnia....

I  Krampton ją  znosi. Gotów wyrzec się 
wszystkiego, i wszystkiego się wyrzeka, na­
wet ukochanej swej Dzidzi, gdyż nie chce za­
gradzać jej życia, pragnie, aby pojechała do 
bogatej rodziny matki i tam  ją  wyprawia. 
Sam zaś siedzi w brudnej izbie u szynkarza, 
któremu winien pieniądze, uważany przez te­
go oberżystę jako zastaw, który z czasem o- 
płacić się może, gdy coś przecie wymaluje, 
choćby szyld jaki, lub freski do sali koncer­
towej na przedmieściu....

Wszystko stracił Krampton, ale nie za­
tracił ducha. A duch ten jest tak potężny i 
taką ma siłę przyciągającą, że nawet w tej 
nędznej izbie szynkowej, znajduje wielbicieli. 
Idzie za nim wierny sługa Loffler, z poświę­
ceniem pielęgnujący swego pana, — idzie na­
wet za n im 'Selma, dziewczyna usługująca w 
szynku, która, jak  powiada Loffler „zadurzyła 
się na śmierć" w profesorze i ze swego do­
kłada, aby mu nie brakło jedzenia lub napi­
tku. Duch ten imponuje naw et pijanym  „ma­
larzom szyldów", którzy mają pieniądze i mo­
gliby pogardzać nędzarzem „artystą" zwłasz­
cza, że ten traktuje ich z góry, nieraz bru 
talnie, okazując im to, co głęboko czuje — 
swą wyższość....

To misterne zaznaczenie wyższości du­
cha, i jego siły przyciągającej, ten arystokra- 
tyzm talentu, stanowi cechę tej komedyi, k tó­
ra  ją  zaszczytnie wyróżnia i jest właśnie, — 
zdaniem mojem — oznaką przełomu, jaki naj­
dobitniej objawił się wreszcie w „Hanusi."

Ale są jeszcze cechy inne. Zwalczony 
nędzny, zapity Krampton, w życiu swem mi- 
zernem, w brudnej izbie szynkownej ma dwie 
tylko rozryw ki: książki i śpiew. Książki po­
chłania wśród nocy bezsennych, a w chwi 
lach znużenia śp iew a: S a n t a  L u c i a  — ochry 
płym głosem. Oto pokarm ducha — wiedza 
i harmonia, która jest „strojem w rozstroju.

I  na tej drodze Krampton rzeczywiście 
dochodzi do „stroju." W yzwalają go z nędzy 
i upadku wierny uczeń Strahler, który wyku­
pił wszystkie, sprzedane za d łu g i, cenne 
przedmioty z pracowni mistrza i nową mu 
urządził pracownię — oraz ukochana jego 
„Dzidzia." Że oni się wzajem kochają, to rzecz 
m turalna. Miłość ta ich wzajemna i wspólne 
uczucie dla zmarnowanego ojca, to znów pro 
mienny blask, rzucony na czarne tło przegra­
nej walki życiowej artysty i człowieka, to 
wśród c-hmur teraźniejszości — widok na ja 
sną, pogodną przyszłość. Wprowadzony do 
pracowni swojej Krampton dziwi się zrazu, 
oburza, a potem rozrzewnia się i błogosławi 
tym młodym, którzy miłością wydźwigneli u- 
padłego człowieka i zmarnowanego artystę....

O ileż obraz tej walki, prawdziwy w 
szczegółach, niezmiernie realistycznych, lecz 
opromieniony blaskiem wyższego ideału, jest 
podnioślejszy, bardziej wymowny i większą, 
bo ogólno ludzką tchnący prawdą, niż owe 
wszystkie, wciśnięte w ramy dram atu, kwe- 
stye dziedziczności czy alkoholizmu, teorye 
wolnei miłości i ucisku pracy, niż owo efekta 
„psiej piiczeni" („Tkacze") lub brutalnych wy­
bryków pijaństwa.

Takie jest, zbyt niestety pobieżnie, 
skreślone zdanie moje o znaczeniu i wartości 
„Kolegi Cramptona", takie jego stanowisko w 
szeregu utworów Hauptm anna. Scenicznie jest 
ta komedya zbudowana dobrze, lepiej od in­
nych ; główną wadą są zbyt nieraz długie 
rozprawy, które chwilami czynią z utworu 
coś w rodzaju „Buchdram a". — Jest to zre­
sztą wadą wszelkich niemal utworów autora 
„Studyów powieściowych".

Grano tę komedyę na scenie naszej zu­
pełnie poprawnie. Tytułowej roli podjął się 
p. Ruszkowski i z trudnego zadania wywiązał 
się wogóle dobrze. Wolałbym, aby zewnę­
trzna charakterystyka Kramptona nie była tak 
odrażająca, prawie demoniczna, przypominają­
ca Srengaliego. Po zatem gra była inteli­
gentna i czyniła wrażenie. Drugą znaczną 
rolę sługi, Lófflera, wykonał p. Feldm an do­
skonale, z miarą i należytem zrozumieniem; 
widocznie artysta opracował tę rolę, nawet w 
szczegółach, z życia doskonale schwyconych. 
Wszystkie inne rob; są mniejszego znaczenia,— 
podnieść jednak należy grę p. Czaplińskiej 
(G ertruda) pp. Wostrowskiego (Maks S trah­
ler) i Kliszewskiego (Adolf Strahler). Scena 
w nowo urządzonej pracowni, odegrana przez 
p. Czaplińską i p. Wostrowskiego, bardzo mi­
łe wywierała w rażenie; mniej powiodły się 
p. Wostrowskiemu sceny onieśmielenia wobec 
mistrza, nie odpowiadające snadż tem pera­
mentowi zwykle bardzo śmiałego artysty. Na­
wet najmniejsze role wykonane były wczoraj 
poprawnie. I  tak scena w izbie szynkowej, 
odegrana przez pp. Neumana, Modzelewskie­
go. Olszewskiego i p. Zamorską (Selina), czy­
niła wrażenie — prawdy. PP. Jaworski i 
Kwiatkiewic.z jako pedantyczni profesorowie 
szkoły, p. Kratochwil jako złośliwy pedel Ja­
neczek, p. P reisner jako restaurator Feist — 
wszyscy słowem wywiązali się sumiennie ze 
swego zadania. — O p. Kwiecińskiej nie czy­
nię wzmianki, gdyż w bladej roli siostry 
Striihlerów Agnieszki, nie miała żadnego po­
la do popisu.
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i  podroży p o l o m  50 Sossyi.
I. Petersburg.

(Ciąg dalszy).

Pod każdym względem ciekawemi były 
sprawozdania dwóch stałych komisyi kongre­
sowych, jednej co do badań lodowców, dru­
giej w sprawie wydawnictwa międzynarodo­
wej inapy geologicznej całej Europy, które 
to wydawnictwo szybkim krokiem zbliża się 
ku ukończeniu, będąc prawdziwą chlubą i nie­
spożytym pomnikiem działalności międzyna­
rodowych geologicznych kongresów. Nie mniej 
doniosłem dla postępu nauki, tak historyi w 
ogóle jak  i teoretycznej geologii może się 
stać utworzenie międzynarodowego instytutu 
do badań mórz (interuational institut flittant), 
którego potrzebę odczuwają oddawna szerokie 
koła przyrodników i co do którego też gorą­
co przyjętą rezolucyę uchwalił kongres na 
wniosek znanych badaczy dna morskiego • 
Andrussowa, M urraya i Haekla, tudzież wielu 
najznakomitszych geologów i paleontologów 
różnych narodowości. Jeżeli uda się pozyskać 
do tego celu poparcie rządów państw  nad­
morskich, rozporządzających wielkiemi flota­
mi wtedy można będzie liczyć na postęp oce­
anografii i biologii oceanicznej bez porówna­
nia żywszy i wszechstronniejszy, aniżeli po­

trafią go zapewnić odosobnione i nie jedno­
lite, chociażby nawet najlepiej i najw spania­
lej urządzone ekspedycye „Ohallengera" „Pa- 
raguizy", „Albatdosa", „Taurusa" i innych.

Powzięta w tej sprawie rezolucja kon­
gresu uchwalona też była jednogłośnie, wśród 
żywych oklasków i spodziewać się wolno, że 
przyniesie ona szybko piękne i pożyteczne 
owoce.

Oprócz wyżej wymienionych, kilka in 
nych jeszcze tematów międzynarodowego ge­
ologicznego znaczenia, jak przedewszystkiem 
sprawa bibliografii uniwersalnej, było poru­
szonych lub omawianych na posiedzeniach 
kongresu, który nadto na zaproszenie francu­
skich geologów powziął uchwałę odbycia ósmej 
swej sesyi w roku 1900 w Paryżu pod­
czas światowej wystawy, jaką przygotowuje 
Francya ze zwykłym w takich razach zapa­
łem  i entuzyazmem.

To były główne przedmioty obrad kon­
gresu, po za którymi nie brakło dla uczestni­
ków i rozrywek i zebrań codziennych w klu­
bie niemieckim i przyjęć wieczornych i wy­
cieczek bliższych lub dalszych w okolice Pe­
tersburga. Na pierwszem naturalnie miejscu 
wymienić należy wspaniałe przyjęcie wieczor­
ne u honorowego prezydenta kongresu, w iel­
kiego księcia Konstantego Konstantynowicza. 
Tak on jak i jego małżonka wielka księżna 
Elżbieta Maurikiewna z uprzedzającą uprzej­
mością starali się poznać wszystkich zapro­
szonych gości, wśród których obok miejsco­
wych dygnitarzy znajdowało się bardzo wielu 
członków obu podówczas w Petersburgu obra­
dujących kongresów : geologicznego i staty­
stycznego.

Wielki książę Konstanty, prezes peters­
burskiej Akademii nawet rysam i twarzy i 
układem, przypominający żywo austryaekim 
uczestnikom nieodżałowanego Arcyksięcia Ru­
dolfa, zbyt wiele już poparcia osobistego i sku­
tecznego wyświadczył nauce rossyjskiej, iżby 
każdy z członków kongresu nie czuł się du­
m nym z zaszczytu obradowania pod jego prze­
wodnictwem, jak to trafnie zaznaczył n a js ta r­
szy z dawnych prezydentów kongresowych 
senator włoski i profesor Oapellini w swem 
przemówieniu przy otwarciu kongresu. Przy­
jęcie w marmurowym pałacu u w. ks. Konstan­
tego, mając cechę naukowej powagi i swobo­
dy, było też równocześnie ze strony uczestni­
ków wyrazem szczerej wdzięczności za te 
wszystkie nadzwyczajne ułatwienia i rzadkie 
przywileje, jakie mieli oni do zawdzięczenia 
tak swemu prezydentowi, jak i protektorowi 
carowi Mikołajowi, którego wola i wspaniała 
munificencya zapewniła kongresowi to n ie ­
słychane i jedyne pod takiemi auspicyarai mo­
żliwe wszechstronne powodzenie.

Niepodobna nie wspomnieć też o przy­
jęciu w ratuszu uczestników kongresu przez 
„dumę" t. j. radę miasta, gdzie w szeregu 
toastów wymieniano wzajemne uczucia i roz­
poczęto ten długi szereg miejskich i oficjal­
nych przyjęć, które w dalszej podróży po Ros- 
syi na każdym prawie kroku, w każdem wiel- 
kiem mieście, oczekiwać miały członków kon­
gresu.

Do rzędu przyjęć należały również dwie 
całodzienne wycieczki urządzone dla kongre­
su do Peterhofu i do Im atry w F in la n d y i; 
były one istotnie nader ciekawe, piękne i 
przyjemne i osobno też wypada omówić je 
szczegółowo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
D r .  W ł a d y s ł a w  S z a j n o c h a .

dzieży (przez zamachy na kasy Asekuracji kr
padło 8  głosów tak, 4 nie; p j y

na "i pytanie takie same co d° 
gm unta: 1 2  nie; ~ 8

na 3  pytanie, toż samo co do HoBrł

Tad. f ó j -

i Sr

Z  X z t o 3 7 -

( N a m i ę t n o ś ć  g r y  w  k a r t y . )

L w ó w , 13 listopada.
Ostateczne wywody oskarżyciela publicznego 

p. Bartha, tudzież obrońców : dr. Sumpera (o- 
brońcy Gumowskiego), dr. Kleina (obr. Zygmun­
ta), dr. Rogalskiego (obr. Henr. Wójcikiewicza) 
i dr. Bunda (obr. Tad. Wójcikiewicza), zajęły 
wczorajsze popołudniowe posiedzenie i dzisiejsze 
poranne.

Zastępca prokuratoryi p. Barth w świe­
tnym wywodzie zestawił wyniki rozprawy, świad­
czące przeciw obwinionym. Obrońca dr. Sumper 
starał się wykazać, że oskarżenie polegało na 
zeznaniach Zygmuutowej, których wiarygodność 
może ulegać kwestyi; dr. Klein, obrońca Zy­
gmunta stanął na stanowisku, że klient jego nie 
brał sprawy na seryo, bo nieudatne narzędzia, 
któremi się posługiwał, nie mogły dopomódz do 
zamierzonych przez Gumowskiego celów; dr. Ro­
galski bronił Henryka W., atakując również 
wiarygodność zeznań Zygmuntowej; dr. Bund 
wreszcie wykazywał, że Tadeusz W. dał się 
wprawdzie użyć za narzędzie, ale nieświadomie 
i czynu zbrodniczego nie popełnił.

Treściwe a jasne r e s u m e  przewodniczącego 
radcy Tustanowskiego, zakończyło rozprawę.

O pół do 2  popołudniu -ława przysięgłych, 
po przeszło dwugodzinnej naradzie, wydała wer­
dykt, który odczytał zwierzchnik ławy prof. dr. 
Gryziecki.

Przysięgli odpowiedzieli:
Na 1 pytanie główne co do winy K. Gu­

mowskiego w kierunku usiłowanej zbrodni kra­

Wójcikiewicza: 12 nie;
na 4 pytanie, toż samo co do 

cikiewicza: 7 nie, 4 tak; .0 ^sp
na 5 pytanie (wypadkowe) 00  ̂ g,j,avran®j 

winy Piotra Zygmunta w zbrodni 
kradzieży padło 8  głosów nie, A tak ’ g enry^8 

na 6  takież same pytanie co d° 
Wójcikiewicza 7 głosów nie, 5 tak. ^  wi­

na pytania 7, 8 , 9, 10 i U c ° z  fal' 
ny K. Gumowskiego zbrodni oszu stw  r  
szowanie wekslów — 1 2  głosami t a . ^yżfl*6

na 12 pytanie, czy szkoda PrZ#z. 3 0 O
fałszerstwa wyrządzona przenosi kwo ?
1 2  głosami tak. . „^ysi??

Wreszcie potwierdzili sędzioWi# P ^  po- 
pytanie 13, czy P. Zygmunt winien je A jjen '6 
bił niejaką Góralewiczównę (lekkie u 
ciała). „  proku'

Po wysłuchaniu wniosków za 
ratoryi co do wymiaru kary i ^  v e T a , *r-v* 
okoliczności łagodzących przez dr. ^ n ^ ^ y k tu -  
bunał uznał na podstawie powyższego 
Karola Gumowskiego winnym zbrodn  ̂ ^ j8ta 
nej kradzieży i oszustwa i skazał S °  raz *  
ciężkiego więzienia, zaostrzonego P08 , 5  d° 
miesiącu, (ustawowy wymiar wynosi « « <  
10 lat więzienia); Piotra Zygmunt ^  „ i
lekkiego uszkodzenia ciała i skazał S °
godzin aresztu. .

Gumowski podczas o d c z y t y w a n ia  zaoi 
i wyroku jakkolwiek mocno przygn? °^aji 
wał się spokojnie. Inni podsądni o k a z y ^ ^ ;  
kie ożywienie, rozmawiając ciągle z® 
brońcami.

r 0'
G a lic y js k i  B a n k  k re d y to w y ) zawi*'

statniem  posiedzeniu uchwaliła ® .„centó1? 
dowcza, aby 2 0  prc. podatek °d JLvyy®k 1 
R e n t > n s t e u e r  od książeczek wkład1*
UOTTirnot 1̂0 CI/\ \TTTT/ł Anłn 00 n T7
tegoż Banku, wskutek ezego P0S‘a^aĈ h  
ieczek wkładkowych i asyguat kasowy 
licyjskiego Banku kredytowego P°^)'er*0ta keZ 
jak dotychczas przypadające im ProC 
żadnych potrąceń.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier 
Aussig 11-927* do 11 9 7 7 ,, loco t^jed0® 
11-20 do 11-30, loco Berno- . usSi* 
1 1 3 5  do 11-45. na grudzień loco prj- 
11 97 7 , do 12 0 2 7 ,, cukier w k o stk ą  ^ . 5 0 . 
ma 37-50 do 37 75, secunda 37215 , ^9-0  
Spirytus kotyngentowany loco Więd rf^y®8 
do 19-80. Nafta kaukazka transito ^ . 7 0  
3 50 do 3-75, galicyjska przeźroczy8 
do 1 7 - - .

OSTaTIIA poczta

arart0̂  *
N a j j. P a n  udzielał we cz]L 0jicyJ 

Burgu wiedeńskim publicznych ^  Ty*0'
przyjął między in n y m i: N am iestnik* j ^ 0
lu Teodora Rinaldiniego, generała 
toniego Galgótzy, g e n e r a ł - porucznik8  ^ic*8' 
da Nowy, radcę Dworu Kornela Ko

&8'
Z powodu wizyty P. M inistra 8P - $ $ $  

granicznych hr Gołuehowskiego . „ $ »  8 
oficyalna rzymska „Opinione" PolZUvack0' ^  
tykuł, w którym wywodzi, iż austry ^  jyjjjr 
gierski M inister spraw zagraniczny® ^ ają 
zy otrzym ał dowody, iż W łochy r̂Ẑ c0iB 
szczerze przymierza, co sprzym ief21:  ̂ i u P e  0  
przeszkadza pozostawać w P12?-)82111 t iaźnjfjL 
mocarstwami. Austro - W ęgry, z.aPpn0  z 
z F rancyą i Rossyą, a sprzymirZ° mierz0 
chami przyczyniają się w znacznej tr®J _ 
tego, iż stosunek ’ Włoch do m°ca zniąj6Zat 
przymierza staje się coraz seL r0pie ^  
Położenie międzynarodowe w„ a po®c 
wielce zadawalające, a jeżeli ^ ^ ^ o d ^ 6 
niebezpiecznych zamieszek na y  asj0 pfk'^ 
miała pozostać zjednoczoną w 0kój °  
ju, można nabrać przekonania, 12  ” 
bo kie zapuścił korzenie.

W spraw ie wyboru prezy ^? û szą: J*
cyi austryackiej N a r o d n i  L i s t y  do ^  
podstawie porozumienia, jako przav„
zwyczaju, według którego kand? ’ j  M 
stawiony przez jedną Izbę, zatwie . p 0l 
wa przez drugą, wybierze austry* 'TbllIV  
iracya prezydentem hr. Francisz p0^C z e ll f ? z^ e n te m  . . . .  . 
dail sie temu**61 Z ° Z e c ^  i  AforaW

-  b ad il



J B udaptrfer C o r r e s p o n d e m  donosy w  
k ń a  2 0  b. m zbierze się w ę g i e r s k a  W O
ieiegacyjna dla spraw zagranicznym Mini- 
przeprowadzenia obrad nad budzę sterstwa w -    UUÛ d̂U .

.■“>«« spraw zagranicznych. Referat o *^3
mie prawdooodobnie dr. Falk. W ęgierska ko
misya w ni*w - v ~  s\ę m a dnia nasiępnego. W°jsk°wa zebrać

a ' s t e r \ ? Uj1 a^esztu donoszą, że węgierski 
bliższvm - baron Daniel. 7.aTifiiar7.a w
nowu'-T! CZaf?ie

Zszym
cznele^ la. me
nJ aai “rz§d0
zdrow,a

Daniel, zamierza w naj- 
ustąpić. Powodem tego posta- 

, ~ i  podobno ani kwestye polity- 
w«sf.ye wchodzące w zakres jego 

lecz wyłącznie nadwątlony stan^  ministra

wuiesi6  ^ ' erski minister skarbu dr. Lukac8 
^dżetów ° deputowanych prelim inarz
przej n J  na r - 1898 dopiero po uchwaleniu 
ry m o z n e^ae^e wspólnego budżetu, w kto- 
P a d a j * ^  będzie ostatecznie część przy-** fc ** n<i wonm-

§gry.

n’ki, omaw' ^ 9 -  P 'sze: „Niektóre dzi#n 
cyi, Pdziel0la^ c °^P°'wledż prezydenta poli- 

w spra*^ "^ó lnon iem ieck iem u związko- 
8‘ÓW dA n  . le wystąpienia austryackich po- 

państwa na zebraniu w Niem- 
min" r '  Ze Prezjd e n t polieyi otrzy- 

c®aie » vu lstra spraw wewnętrznych pole-

Czech „ .
’J Joda°sza. 

a onnist

zarządzeń, za które nie mógł 
chyba U° iC' Da s ' el)' e przyjąć. Nie trze- 

z'JPełnyrtl kazywać, że te insynuacye są

menti * n z c i g e r*?c ‘S u n z e t g e r  ogłasza zwołanie parla-
nr ®m>eckiego na dzień 30 b. m.

d°tnośei'* ^ depeszy z F riedrichsruh, '* 'i ‘
marcia c° ^ r°Zflym stanie zdrowia ks. Bis-
ńa bolp ^  Przesadzone. C ie rp i on w praw dzie 
zres?‘- w twa’"” ’ : - ’ ‘ ‘

Dzienn-1"."‘“Jl jest normalnym. 
ai'e s’§ nrrm berlińskie stwierdzają szerze- 
a ademif1kiftK^audy socyalistycznej w kołach 
i a’U ma giA B,erlia 'e. W przyszłym tygo-
r 8tycz“ych t Jć  publiczne zebranie socya-
zyć rodZa: smdentów, którzy zamierzają stwo- 

,  adetnii(^ 0rSauizacyi dla socyalistycznych 
a"^nia na podstawie systemu mężów

stanie zdrowia 
lżone. Cier 

stąp oorzp *-Qa êkk' reumatyzm, ale
twarz

mnia.

łfo
P°dnber[eCJe uowon h f r8W ff„ o6™ rossyjski

^  ZS',?">* SI 6.
P §ć z rzędu niedziel.

bisku-nowomianowanych
em rozpoczną się w 

m. Odbywać się one

son X III. przyjmował wczoraj 
a'idyencvi b. ambasodora niemie- 

Bzymi
a a obecnie niemieckiego se-

fia d/ , aPież 

i ^ t z a  dl
mali 1 3Praw zagranicznych Buelowa i 

yfPnie §' Państwo Buelow złożyli na- 
k * Prze2} 1!  kardynałowi Rampolii. Leon 
°y obr», Pani Buelow w upominku pię-

,  p i j .  f a j k o w y .  F
Cal PatrylLv.eZWolił na zebranie się syno- 
n 1,1 UrznH koptyjskiego w Kairze
j / archatu °W0j Proklam acji konstytucji pa­
nu!?' Sogar uznaiąeej zależność od Papieża, 
g  ?• jako 7  wy ^ aay przez Papieża na sy- 

U I f is t rn t Ca teologiczny, wyjechał do
cyam i.

azałapr̂ a  Dreyfusa

PaneD ^
nadCv ^ a Iz 

«zł Binra {dżetem. 
zba £ Ów d0Z deputowanych

Obecnie
usiłująca

,wT“,a Sie a  ~ ‘V iusa  me ucicha 
le^ć n„„U? a broszura I.azarea 

łusz 
any

do k"7 u r l’utowanycb w ybrały

dal • ^ anc,lRr ' lTus zostai niesłusznie skazany 
nad v. a rz ta  deputowanych obraduje

22
txialia<i proiektKr m^ yi sPecya’ne” która ma 
^ni Wlborów ?bleta. dotyczący przywroee-

H ó l ek radykaln St' Zdajń i e (ln ak ie ’ “Hau? Po w riu przewódcy nie ma wi-
my , d'a  wu?2 !!a’ Sd jż  sk łrd  kom isji wy- 
dyil c. Xvii. w wysokim stopniu me po-
Cvu Qi Mń0,7° dwa.i członkowie kom isji, ra- 
stal■>Wauymi 1 B ienvenu-M artin sa zde-
d(
%
‘Oŵ ZH : 4  r .,A  ,enn 'kami wyborów z list pozo- 
beZ^b i g SOc ■addw’ y4 republikanów rzą-

są za utrzymaniem 
f Syste^ e^° systemu pojedynczych wy- 

zaś i , en pochodzi z roku 1875; 
łedeł!Z każdv i zaProwadzono wybory z 
‘ 611 okr y departam ent » — ^Ul -F « « iu e n t uważany
n ^ anycb .Wyborczy i wybierał tylu depu- 

az®by „ s w . i 7 « nnr • -

list. 
był za

i - i a -7(1 0 0 0  lu d z i przy- —.jj na każde Tuuoo Qa
^ r V, \ ed™ mandat-, głosowano rdrazu 
Pa zh fy, kandydatów. W ybory z Ust M

*  !8 8 9  roku, ponieważ ° , ft. 
system ten może dopomodz Boulang

Webie,„° Przeprowadzenia na
W - Cjtu- T w<rjh„ ""J lu. p" .

opinia U>im>0,.ze bulanżyzm został
In J®)

swoją

Ol

korzyść 
  tał po-

^ybor 'eciw^  i S a we Fran<,yi’ jak si? 
'ettę0row z

w

przywróceniu syste- 
hst, wprowadzonego przez

'bie, 7j ^ adry
0krPt ’ Z0 eenA \ e ,otrzy mano z Gibary donie
^ ai & i „ Wey1^ ’ P°d0Zas ^ dy„  .  Jeg° 

tam dla napraw y po-
wyszedł na ląd. przy

General
kilka

. — w u ib a ra  m ają być przez 
anco złożeni z urzędu.

S  ^  s 'g tam dla 
mu o d f kodzeu 

■ dzi> v dano wojskowe honory. ̂ ka

'  w g ,

Z Bombayu donoszą, że kilka oddziałów 
armii generała Blooda. wyruszy natychm iast 
przeciwko Uttnan-Kheiom. Bonerwalom prze­
dłużono czas do namysłu co do przyjęcia po­
stawionych przez Anglików warunków aż do 
15 listopada.

Agencja. Stefa-.iego donosi z Tange.ru: 
Buzeto, kapitan włoskiego żaglowca „F idue ia“ 
i trzej Portugalczycy, którzy byli przez roz 
bójników morskich ujęci, zostali wypuszczeni 
na wolność. W rękach rozbójników niema już 
żadnego Europejczyka.

Doniesienia z Brazylii zgadzają się na 
to. że ostatni zbrodniczy zamach, którego 
ofiarą padł m inister wojny marszałek Bitten- 
eourt, jest dziełem szeroko rozgałęzionego spi­
sku wojskowego. Prezydent Moraes jest pierw­
szym nie wojskowym prezydentem Brazylii, 
co od razu wywołało niechęć licznych gene 
rałów. Następnie zarzucają mu chęć zmniej­
szenia armii z 27 na 20 tysięcy żołnierza. 
M inister wojny był również znienawidzonym 
przez swych wojskowych kolegów, ponieważ 
energicznie popierał plany reformy Moraesa 
Przed kilku dniami zbuntowali się więźniowie 
w Rio de Janeiro i rząd musiał użyć siły 
zbrojnej. Kongres przyjął też propozycję rzą­
dową ogłoszenia w kraju stanu oblężenia. 
Wogóle cały naród stanął jednom yślnie po 
stronie rządu przeciw żywiołom rewolucyj­
nym.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń , 13 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów wybrany Prezyden­
tem p. Dawid Abrahamowie* zabrawszy glos, 
oświadczył że za pierwszy swój obowiązek uwa­
żać będzie przyczynić się do sanacji parlam enta­
ryzmu. Przedewszystkiem zapanować powinno 
przeświadczenie, że naruszenie parlam enta­
ryzmu spowodować może tylko pogorszenie, 
ala nie poprawę sytiueyi. Poprawa stosun­
ków da się osiągnąć nie przez zwycięstwo 
lub porażkę jednego stronnictwa, lecz przez 
pokojowe porozumienie się. Do tego konieczną 
jest dobra wola z obu stron, która objawiać 
się winna w zrozumieniu nietylko interesów 
własnych, ale także interesów przeciwników, 
dobra wola, której najlepszą podstawa jest 
dobre zrozumienie austryackie.j idei państwo­
wej. ( P o t a k i w a n i e  z p r a w i c y ) .  — Na tej pod­
stawie o p arte , zjednoczone dwa wybitue 
szczepy mogłyby stanowisko mocarstwowe 
Monarchii jeszcze wyżej podnieść.

Mowę prezydenta przerywała prawica 
głośnymi oklaskami. Lewica opuściła gre­
mialnie salę przed mową Abrahamowicza i 
powróciła dopiero po jej ukończeniu, poczem 
rozpoczął się dalszy ciąg dyskusji nad posta­
wieniem PP. Ministrów w stan oskarżenia 
za w-ydanie7rozporządzeń językowych.

Zabiera głos P. Prezydent Ministrów 
br. B a  d e n i :

P. Prezydent M inistrów hr. Badeni za­
strzega się przedewszystkiem przeciw temu, 
iż niektórzy mówcy używali wyrazu „oska­
rżeni M inistrowie". Taka nom enklatura w 
obecnym stanie sprawy nie jest odpowiednią. 
Mówca zaznacza, iż w swoim czasie podczas 
pierwszej dyskusji nad tą samą kwestyą już 
przemawiał. Jeżeli jednak wyrażono tu zda­
nie, że pożądauem jest także uregulowanie 
kwestyi językowej, to mówca zwraca uwagę, 
iż myśl tę wypowiedział już 20 maja w Izbie 
panów podczas dyskusji adresowej. Oświad­
czył on stanowczo, iż Rząd z największą go­
towością i z całą siłą chce współdziałać przy 
konkretnych wnioskach. Jeśli przedłożone 
Izbie wnioski językowe weszłyby pod obrady, 
Rząd z największą gotowością uczestniczyć 
będzie w tej pracy i dołoży wszelkich starań, 
aby te wnioski doprowadziły do rezultatu. 
(Oklaski na prawicy)

Idę jeszcze dalej — rzekł P. Prezydent 
Ministrów. Dzisiaj oświadczam, że jeśli 
te wnioski nie miałyby wejść pod dyskusję 
lub natrafiły na trudności, które kwestyono- 
watyby ich powodzenie, lub gdyby rokowania 
tak się przewlekały, iż niebyłoby widoków 
osiągnięcia pozytywnego rezultatu w możliwie 
krótkim czasie, wtenczas Rząd bezwarunko­
wo te kwestyę weźmie w rękę i dołoży wszel­
kich starań, aby ta aktualna kwestya sporu 
pomiędzy dwoma narodami w Czechach do­
prowadzoną została do pokojowego rezultatu 
( o k l a s k i  n a  p r a w i c y ), naturalnie na podsta­
wie ugody kompromisowej, ugody, która ró­
żnice, jakie powstały wskutek rozporządzeń 
językowych, wyrówna w najzupełuieszem po­
rozumieniu z obu stronami. (Głosy na lewicy; 
Znieść rozporządzenie językowe).

Dzisiejsza mowa moja naprowadzić po­
winna panów na myśl, iż ja  i Rząd nie za­
mierzamy jeszcze zniknąć z widowni.

Jeśliby dla panów miało to być przy- 
krem, nie mogę absolutnie na to nic poradzić. 
Mogę zaręczyć, że to co teraz oświadczyłem,

jest zgodne z faktami. Muszę oczywiście po' 
zostawić rozwadze panów, czy wierzycie, że 
zastosowana przez was metoda doprowadzi do 
celu, czy wierzycie, że ta droga porozumienia 
się z inną partyą, do czego tak samo dążycie, 
jak Rzą i do pożądanego celu doprowadzić 
moŻH? Muszę jednak stwierdzić, że Rząd nie­
tylko do tego celu zdąża, ale wszysiko uczy­
ni, aby go osiągnąć.

Rząd w swoim przeświadczeniu o zna­
czeniu niemieckiego szczepu i o stanowisku, 
jakie mu się w Austryi należy, nie da się 
zachwiać żadnemi zajściami w tej Izbie choć­
by jeszcze bardziej zasmueającemi. Rozumie 
się samo przez się, że Rząd Jego Ces. Mości, 
który stara się wszystkim nieniemieckim naro­
dowościom o ile możności wymierzać słu ­
szność, musi także mieć na uwadze aby swój 
obowiązek wobec niemieckiego szczepu jak 
najsumienniej i najpoważniej spełnić (Protesty 
z lewicy.)

P. Prezydent Ministrów dodaje, że do 
dzisiejszych wywodów skłoniły go nie mowy 
wygłaszane w tonie nieprzyjacielskim, lecz 
przemówienie ostatniego mówcy (d’Elverta), 
który wystąpił w duchu pojednawczym. Mó­
wca stwierdza, że wszystkie skargi nie zosta­
ły wywołane przez obecne rozporządzenia ję ­
zykowe, lecz że także poprzednie rządy wy 
dawały rozporządzenia i że, jeżeli opozycja 
zarzuca Rządowi, iż popełnił błąd, to taki 
sam zarzut powinien spotkać również poprze­
dnie rządy.

Jeżeli ostatni mówca wczorajszy zakoń 
czył swoje przemówienie słowami, że może 
nie było złego zamiaru, lecz że zaszła niesły­
chana niezręczność, to ja  zakończę w podo­
bny sposób: Jestem silnie przekonany, że ifie 
mieeey posłowie nie działają w sku ter złego 
zamiaru, lecz spełniają jedynie wolę swoich 
narodowo usposobionych wyborców, muszę je ­
dnak postawić sobie pytanie, czy chwilowe 
zawieszenie broni nie lepiejby odpowiadało 
inteneyom wyborców? (Ozlaski na prawicy). 
Jestem  przekonany, że panowie z lewicy nie 
mają złego zamiaru, czy jednak ich postępo­
wanie odpowiada ich zręczności i czy prowa­
dzi do celu to muszę pozostawić ich własnej 
rozwadze. (Oklaski na prawicy).

Dep. Zallingcr (z aiemiecko-kat. partyi 
ludowej) przemawiał w zastępstwie chorego 
barona Dipaulego. Mówca stwierdził, że stron­
nictwo jego ani nie podejmowało, ani nie 
zgadzało się na żadną akcyę, z której możnaby 
było wnioskować, że pochwala rozporządzenia 
językowe. Mówca pochwala owo porozumie 
nie, do którego i Rząd chce podać rękę, jak 
świadczy ostatnia mowa hr. Badeniego. Mówca 
wskazuje na radykalny, a nawet rew olm yjny 
rys obstrukcyi. My jednak — rzekł mówca — 
nie chcemy ani rewolucyi, ani kontr-rewolu- 
cyi, le z przeciwieństwa do rewolucyi. —  
Mówca wyraził nadzieję, iż przywrócone zo­
staną uregulowane stosunki i nastąpi porozu­
mienie ludów, oraz wyraził oczekiwanie, iż 
Monarcha, który wszędzie wielbiony jest jako 
Książę pokoju, takżo w Swoim roku jubile­
uszowym otoczony będzie przez pojednane lu ­
dy. W  końcu wnosi Zallinger następujące 
umotywowane przejście do porządku dzienne­
go: Izba uważając za pożądane załatwienie 
narodowościowych i językowych kwestyj, nie 
jednostronnie w drodze rozporządzeń, lecz z 
pomocą ustawowego uregulowania, przechodzi 
do porządku dziennego nad wnioskiem oska­
rżenia PP. Ministrów.

Po mowie pos Kronawettera, który nie 
należy do żadnego klubu, przemawiał jednak 
ja  oskarżeniem PP. Ministrów, oraz po prze­
mówieniu posła Hortisa (W łocha), który prze­
dłożył umotywowany porządek dzienny, za­
brał głos imieniem wiernokoustytueyjuej wiel­
kiej własności poseł Barnreitber i wniósł u- 
motywowany porządek dzienny, według któ­
rego Izba potępiając wydanie rozporządzeń 
językowych, oraz widząc potrzebę niezwło­
cznego usunięcia obecnej sytuacji politycznej 
nie uznaje mimo to praw nych powodów, na 
które powołuje się wniosek o zarządzenie sta ­
nu oskarżenia i przechodzi nad tym wnio­
skiem do porządku dziennego.

Pos. Russ polemizował obszernie z wy­
wodami hr. Badeniego i twierdzi, że opozy­
c ja  nie robi obstrukcyi przeciw ugodzie sa­
mej, lecz sprzeciwia się jej tylko dlatego, że 
żąda jej ten sain Rząd, który wydał rozpo­
rządzenia językowe

Pos. Wojciech hrabia Dzieduszycki: 
Niemcy żądają najpierw zniesienia rozporzą­
dzeń, a potem dopiero chcą załatwiać sprawy 
językowe. Znaczy to poprostu: Dajcie Cze­
chom mniej niż my mamy, a potem zacznie­
my się rachować. Dotychczasowe próby do­
prowadzenia do zgody i porozumienie między 
obu narodami nie udały się, ponieważ Niem­
cy stawiali zawsze opór. Niemcom nie cho­
dzi tu o rozporządzenia językowe, lecz o he­
gemonię.

Mówca polemizuje obszernie z ostatnią 
mową pos. M engera, który postawił śmiałe 
twierdzenie, jakoby obstrukcja była w tym 
parlamencie jedyną strażniczką i opiekunką 
konstytucyi. Gdzie jest taki parlam ent i ta­
kie życie konstytucyjne — zapytuje mówca 
w którem mniejszość m iałaby p retensje  do 
teroryzowania większości i narzucania 
swojej woli? Twierdzenie pos. Mengera, że

Polacy są niesprawiedliwymi w obec Rusi­
nów i nie dopuszczają do równouprawnienia 
języka ruskiego, jest zupełnie nieusprawiedli- 
wionem. Dowodzi tego uchwała Sejmu gali­
cyjskiego z roku zeszłego w sprawie nauki 
obu języków w szkołach średnich.

Pos. opat ks. Treuinfels postawił wnio­
sek o zamknięcie dyskusyi, pos. Gross żądał 
imiennego głosowania nad tym wnioskiem. 
Izba uchwaliła w imiennem głosowaniu zam­
knąć dyskusję 173 przeciw 102 głosom.

Generalny mówca p r o ,  Niemiec-postę- 
powiee Chiari, oświadczył, że porozumienie 
w sprawie narodowościowej jest pożądane, ale 
tylko porozumienie, oparte na słusznej pod­
stawie.

Generalny mówca c o n t r a ,  pos. Herold 
polemizował wyczerpująco z dep. Baernreithe- 
rem i Mengerein. Mówca omawiał kwestyę 
językową i rz e k ł: Jeżeliby trójprzymierze
stało na tak słabych nogach, ii  mogłoby być 
zburzone przez rozporządzenia językowe, wów­
czas smutnoby było z tak chwiejną konstela- 
cyą państw europejskich. (Oklaski z pra­
wicy).

Po końcowem przemówieniu wniosko­
dawcy p. Funkego uchwalono wniosek p. 
Pacaka o proste przejście do porządku dzien­
nego nad wnioskami o postawienie w stan 
oskarżenia PP. Ministrów, a to 177 głosami 
przeciw 171.

Przed zamknięciem posiedzenia przyszło 
do gwałtownych scen między stronnictwami 
opozycji niemi ckiej, a członkami polskich 
stronnictw opozycyjnych, którzy głosowali za 
wnioskiem p. Pacaka, a siedzą między opo­
zycją  niemiecką. Wrzawa trw ała długi czas.

Prezydent zamyka posiedzenie o godzi­
nie 8  min 40 wieczorem.

W ied eń , 13 listopada. Komisya budżu- 
towa zebrała się dzisiaj rano na dalszy ciąg 
obrad w sprawie prowizoryum ugodowego. 
Pierwszy z mówców, deput. M authner, zapo­
wiada kilka wniosków w rozprawie szczegó­
łowej. Przewodniczący Kramarz wyjaśnia, że 
deput. M authner nie będzie miał sposobności 
stawiania swych wniosków, albowiem dalsze 
obrady nie będą miały miejsca, gdyż, jak to 
Prezydent Abrakamowicz oznajmił, szczegóło­
wa rozprawa w komisyi jest niedopuszczalna. 
Jeśli zaś komisya zapatrywanie wnioskodaw­
cy podziela, byłby przewodniczący zmuszony 
zapytać się komisyi, czy ma zamkniętą już 
dyskusyę aa  nowo otworzyć. Dep. Russ za­
biera głos.

W ied eń  13 listopada. W i e n e r  Z e i t u n g  
ogłasza Najw. patent zwołujący Sejm dolno- 
austryacki na 2 0  listopada, na sessyę nad­
zwyczajną.

W ied eń , 13 listopada. Za staraniem  
polskiego Stowarzyszenia akademickiego „Ogni­
sko" odprawił dzisiaj przedpołudniem w 
kościele św. Ruprecbta ks. Piętrzycki nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Kornela Ujej­
skiego. Przybyli na nie liczni członkowie 
„Ogniska" ze swym prezesem na czele, wice­
prezes Stowarzyszenia „Biblioteka polska" 
profesor Nowiński, radca Dworu Twardowski, 
dep. Struszkiewicz i w. i.

R je k a , 13 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu reprezentacyi miejskiej podesta 
(burm istrz) i 37 członków reprezentacyi, zło­
żyli swoje mandaty. Złożenie mandatów uza­
sadnili mówcy tern, że rząd węgierski usiłu­
je wprowadzać ustawy, bez zasięgania opinii 
reprezentacji. Posiedzenie reprezentacyi za­
kończono trzykrotnym okrzykiem na cześć 

Pana. Podeście zarówno podczas posie­
dzenia jak i na ulicach wyprawiano gorące 
ow acje. Przed mieszkaniem podesty kapela 
miejska odegrała serenadę. Podesta dziękował 
za owacye i oświadczył, że zrobił wszystko, 
co leżało w interesie miasta Rjeki.

B u d a p e sz t, 13 listopada. P e s t e r  L l o y d  
pisze, że byłoby do życzenia, żeby Niemcy 
wzięli sobie do serca wczorajsze słowa P. 
Prezydenta Gabinetu hr. Badeniego, zastoso- 
wująe je w praktyce już nietylko w in tere­
sie narodowym Niemców, lecz daleko więcej 
w interesie swego politycznego stanowiska i 
potęgi Państw a.

W ie d e ń , 13go listopada 1897, godzina 
minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze

133-— , W ęgierskie akcye kredytowe 886*50, 
Akcye anglo-austryackie 162*50, Akcye ban­
ku Union 290 —, Akcye kolei południowej 
78 50, Losy tureckie 61*30, Akcye kolei pań­
stwowej 333 37, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292"— , 4-proeentowe galie. obli- 
gacye cropinacyjne z 1589 r. 97 70, Akcye 
tytoniowe 1 5 3 — , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9 8 —, Akcye kolei Ebental 
259-50. Akcye banku dla krajów koronnych 
218 50, 4 -procentowa węgierska renta złota 
122 25. Akcye banku związkowego 252 50, 
Rubel papierowy L 28 '50 , W ęgierska renta 
papierowa 99 97, Kredytowe ziemski 457*— , 
Kredyty 353 37, Bim am urania 253*— . Uspo­
sobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor k i m  K re c li i i fc t i .



Nadesłane. 

Okulista dr. Oswald Zion
p o w r ó c i ł

ulica Sykstuska 1. 21. 1418

1193Dr. Leon Rapp
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15. j

Kentę austryaeką i węgiersóą, j  
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają u a j korzy stniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prowincyi wykonywujemy j 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak iej-! 

kolwiek prowizyi.

Ostrzeżenie.
Mnmv za-zczyt podać do wiadoiuośoi 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupuie w o d y  s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy

Król. Selters (Konigl. Selters)
z zdroju mineralnego Nieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladowictwą.

Prawdziwa woda Salterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia

Król Selters (Konigl. Selters)
jak niemniej jako dalsze znamię, heraldyczny 
orzeł na c z e r w o n o - n i e b i e s k o  druko­
wanych winetach.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody

Król. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, krórzy 
sprzedają f  dsyrikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóie, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny
Siemens i Ska. w Berlinie.

Uczeń centralnego instytutu w Sztokholmie

Dr. Józef Dukiet
powrócił i ordyutijo gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty­
zmie, biednicy, cukrzycy. Inster.yi, migrenie, osła­
bieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniach sema i kiszek. Uiiea Sykstuska liczba 
35, od 3 — 4. 12(50

d o  t r o ' * - *  
dni*. 12 listopada i 897 
HOTEL IM PERIAL.

PP. W. hr. Baworowskl z Ostrowa, H  hr. 
Starzeński z Lowczyo, H. hr. Szcliski z Komborui, 
E. br. Steinitz z Serajewa, K. Mroczkowski i H. Ce- 
zarek ze Stanisławowa, W. Zuamirowski z Krakowa, 
Z. Lewakowski z Sanoka.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Ks. H. Kocański z Przemyśla, Dr. S. 

Dworzańczuk z Lodzi, T Kwieciński z Nowego Są­
cza, S. Bi łoskórski ze Staj, L Mackart z Sanoka, 
J. Dobradrki z Mościsk.

1 0  przed południem dr. godziny 5 
Wstęp od osoby kosztuje w uied«elę }  . i *  
iv dnie powszednie 30 et - -  I>!a ^ ,nk° 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe
t.warle codziennie (Z wyjątkiem Pon .**1,011) 

I od godziny 9 rano do godziny 3 po po* 0 ^ 0 
: w niedzieię i święta od godziny 1 0  ran 
| godziny 1 z po łudnia .— Biblioteka rauz® ^  

otwarta codziennie od godziny 11  
do godziny 3 po południu (w niedzielę ' 8 , ^  
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w 
powszednie 2 0  et.., w niedziele wolny-

Nieustająca wystawa w y r o b ó w
my.słu krajowego otwarta codziennie w . 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu 2 a ' 1;, 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek 1 " u  
tek. W inne dnie ;0  ct. — Wszystkie P 
mioty na sprzedaż,

Zakład narodowy im. O sso lii8̂ ^ )
i j o  1 # -

Biblioteka otwarta codziennie od godz' D̂

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

rano do godziny 2  po południu z wyją ’u0. 
niedziel i świąt uroczystych. —  ^ akllDeawi®' 
net i medali polskich otwarty jest dla . 
dzających codziennie w godzinach “ r * o(j 
wych, a nadto we wtorki i piątki takz 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. lH listopada 1897.

1. Akeye u  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron ws.

11. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g . 5% wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „41/*0/* n l fcS W 50 1. O 
- „4°/° „ „w601.po200K. oc

* kraj. 4* /,7 . w- a- 108 w 511. ®
. 4°/„ w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 7 , (pierwsza <*■
e m is y a ) ....................................^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4*/, ® 
los w 411/, l»t . . .  - Z  
47 , los w 56 lat . . .

I I I .  O b lif l za 100 z ł. o
o

JaL funduszu propinae. 47 0 w. a. o. 
Buków, funduszu propin. 57„ w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

.  .  4 7 ,7 ,  (3. em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 13 
Pożyczki kraj. 67o wa. z roku 1873 ® 

- * 4°/0wa. z roku 1891
„ 4°/» po 200 koron 

i  roku 1893 . . . . .
Poży oz. m. Lwowa 47 , po 200 koron

IY . L esy.

Miasta K r a k o w a .............................
» Stanisławowa . . . .

Y . M enety .
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleond’o r ............................
Pół im p ery a ł............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
212 — 215 —

290 _ 293 _
385 — 395 —
_ — 210 —

200 — 210 —

260 — - -

110 110 70
100 2 ) 100 9
96 60 97 30

100 70 101 4'.
98 — 98 70

98 — 98 70

97 20 97 90
96 50 97 2

97 80 98 50
102 50 — —
102 50 —. —
100 20 100 90

97 50 98 20
103 — —

97 90 gO 00 60
96 60 97 3

87 29
U — — —

5 63 5 73
9 4« 8 5*
9 50 y 60
1 :I0 i a

1127 50 128 50
1 58 60 59 10

K u rs  g ie łd y  w ie d eń s k ie j.
Dnia 11 listopada 1897.

A. O gólny dłHff państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .................  102 35 102 55
lu ty -s ie r p ie ń .................  102.30 102 50

Jednolity dług państwa w srebrz*
s t y c z e ń - l i p i e e ......... 102 30 102 50
bwieeień-pażdziernik . . . .  102.30 102.50

płacą zadają
Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 4pr. IGO — 161 —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 50 144 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.50 160 —

„ 1864 po 100 zł. . . . 19140 192.—
„ 1864 po 50 z ł. . . . 19140 192 -

Liaty zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..................................................  152.75 153 75

B . B ła g  pań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych'

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre...................................  122 95 123 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101 95 102 15

C. O biigaeye kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbreehtazalO O zł.4 pr. 99-45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woir.e

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.25 
„ za 300 z ł mk 5 S „ pr fostemp.

a k o y e ) ...................................................  253 —
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.............................................128.30
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 100.—
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akoye) 5 pre.) . . . 213 —

100.45 

121.25 

256 — 

129.30 

100 70 

213 80

ObHgaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. ■■ pr. 113.60

„ w złocie za 200 z ł. 5 pr. 133.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 10O0 i

5000 zł. 4 pre..................................  100. -
Ko!, Czeskiej emiss. z r. 189.:.za 200

kor 4 pre..............................  100 —
Kol. bukowińskiej lokaln. za S00

kor. 4 pro......................................................99.—
Koi. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.................................................. 99.45
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 2 O0  kor. 4 pr..........................  99.30
Ko], Arcyks. Rudolfa (S.alzkammer- 

gut) za 300 marek 4 pro. . . . 120.—

C. P in g  p»ń*tw » (krajów korony węgierskiej). 
W ęg złota renta za 100 z ł. 4 pro. — —.. 

„ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre.....................................
obi. prop. za 1 0 0  zł. 4 7 , pr.

100 70 

1 0 1 .— 

99.-50 

100.45 

100.30 

121. —

obi. pr. reguł. Cisy za 100 z ł. 4°/, 
voi. premiowa za 1 0 0  zł.

za 50 zł.

99 95 
101 . -  
139.50 
156 — 
156.—

100 15 
102  —  

1 4 0 -
156.50 
156 50

B. Ojligaeye indamnizaoyjne. 
Kroaeyi i S ławonii za 100 z ł. 4 pre. 97.50
W ęgier za 100 z ł. 4 pr. . . . . 97.70

E> Inne pnMlesne peiyezkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro............................- . . . 128.75
Pcżyezka reg. Dunaju zr. 187*. los. 5 pro 109.50 
Roż kraj. Bukowiny ? r. i *,*<2 los.

ta  200 kor. 4 pro . . . .  97.50
R- fcyyirsfr* "H jw-piriK-tine ir-t 

ta ICO zł. 5 pre. ■ 103.25

98.50
93.—

129 25 
110.50

98.50

płacą żądają
G alic poż. kraj. z r. 1873za 100zł. 6  pr —.— —.—

„ n „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„  n  n  n  1893z«k%00kor. 4pr. 9.8— 98 8 0
„ oblig. prop. z r. 1889za 160 z ł 4pr 97 80 9880

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 z ł. 4 pre......................................... 9 3 . -  97 -

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . - — .-■■
Pożyczkaserb. prem. za lOOfrank. 3 pr. 36 75 37 —
Tureekie cb l.p reii k o le j.za 400frank. — — .—

F. Listy m sta w n e . Obiig. hipoi. i listy izuine 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku los. w 30 lat 4 / ,pre. 101.75 — .—
Austr zakł.kred. z ieo i.lo s .w 5 0 lat4pr. 9,8.30 9961

„  „  „  obi.B e m  z  r. 1880 3 pr. 119.70 120 7u
,  „ ,  1889 3 pr. 117.75 ll.-s.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios.>-pr. 1 « « — J0 3 .5 0
,  los. 4 pr, 98 8 0  99.30

G al.A k e.ban kuh ip .i0p i .prsm .ios.5pr l i  j .— I.i.p .7
„ n . lr>s 50 la t4 t :, pr 1 0 0 — b U  —
n n ń -i .  ŚCl - t ZaSoO
koron 4 pr..............................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 or. los. 56 lat 97.25 97.75
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lai 9 7 . -  97.80
„ „ „ n 4pr. staro 9 8 — 9S.75
„ „ „  - 4 pr, z a 300kor. 96.50 97.—

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4 1/, pr. 51*/» »“t zwrotne . . . 100.60 101.50 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em issya 5 p r ..................................102. -  102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat za 200 kor. 4' ', pr. 100.— —.—

Bankukraj. los. 571;, iat::a200kor. 4pr 93.— 9 9 .—
„ r  •;■!>; z i js. ?..1 200 kor. 4ur. 97.50 98.50

Austro węg. bau^u 40*^ lat los. 4 pr 100.10 101.
,  ,  50 !uk los 4 pi   —

G» ObHgaeye z prawem pierwszeństwa z a l r;0 z ł nora. 
Czesk. kolei półn. za 309 zł, 5 pr. 104 — —
Tow. żegl. par. po Dunajr. za 190 i 200 

sł. 6 pr. . . . . . . . . . .  117.75
r! uTow. żegl. par. poDuriaji Em. z 1886 ipr.117. - -  

Kolei półn.ce*. Ford. em. z  r. i88>'4pr. 109 45 
n  „  „  „ ,  1887 4pr. 100.-0
„ „ » , 1888 4 pr. 102 —

J  „  « „ , 13914 pr 100 61
Kol. Lwów-Cz«r.-Jas«y s r. 1884 za 800

zł. 4 pr.....................................................93 —
K olei Lwow-<-iern. z t. 18S4 za ,800

zł. 4 pr............................................... 99.10
Gal. Koi. lok. w20hodn.zaJ.OO zł. 4 pr. 99.25
W eg. gal. Scolei e » . 1870 sza 200 zł. 5pr. 108 —

l  - * 378 z a 200 zł. 5 pr. 107.25
B  r 1887sa 300 s ł. 4 pr. 93 -50

f i .  X.‘Osy (za sz:ekę1  
Budapeszteńskie (B asilica i 5 zł .
7-akł. kred. dla h. i p. 109 zł.
Clary 40 zł. mk. . . . . .
Tow. ieg3 na Dunaju śOOzł. mk. 4pr  156 .--
Różyczka ». lushnik.u 20 zł. . 2 9 .—
1; :f»V u.. K rakow a ,;0 % i  27 75
Ro4voz.ia m. Lufei&av 20 r '  '.2.50
''ą.!’.-, "b.
Czerw. kvr,vżfi austr

3.70 
199 -
58.75

tow. 10 zł. .
59 50 
1 9 -

118 -
10i.45  
101 50
103 -  
to; 69

93 90

100.10

.109 — 
108.25 
99.50

7 . -  
200 . -  

59.75 
1 6 2 . -  

3 0 . -  
28 75 
23 — 

_

2 0 . -

Czerw. krzyża m g .  tow. 5 zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł 
8*hua 40 sł. mk. . . .  
Pożyczka m. Salzburga 2C zł. 
8t. Genois 40 zł. mk. . .
Pr i-.dzka m. Stanisławowa 20 

„ m. Tryestu i 00 zł. m l
„ na- ,  50 zł. 4

W ahistein 2fi zł. mk

4 .  A keye banków 
Banku Auglo austr. 120 zł. . .
Feszt. banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i prze-i 
Weg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr 'ow. e;k 500 zł.
Gai banku hipot. 200 zł. . . .  .

dla handlu i przen 200 zł 
Bf-iłku dla kraj. koronnych zł 

Anstro-węg. 600 zł. . . .
* Związków".(Unionbank; 300 zł 

O/Bók. banku związk. 100 zł. 
żivnosrenska banka 100 . . , .

( /a  sztukę.)
162.50 

’. . 1430 -
353.7o 
385 50 
755 -  
390 '

2 1 9 -  
950 • 
jj.-iO 50 
1 3 4 .-  
1 2 8 -

163 ^

‘.1li
769-
3

219 5°

29l
135-6®
1 :9 -

ech-K. Alr«y« Przedsiębiorstw transpoGowyc 
Buków kol. lok. (akc. pierwsz 300zł 210.—

.  ,  „ (akoye zakład. 200 zł. — — „<1 0 .•
Kolei półn. ces Ferdyn. loOO zł. mk 3400 — 6 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł —-—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier-7.1 300 zł 

„ Lwów-Czern.-Jassy 206 zł. . . 285 -
,  wachodn.-gal.ie -lokain. 200 zł. . 196 —
 ̂ państwowych 200 z ł ......................  —

„ p-..ładnir»wej 300 zł. . . .  334.30
„ wggier. gahoyj. I S92 ■ ) .  . 212.50

AufctrJPow. żegi.naD unaju 500 t |  mk. 436. -

287-'
gOO-

334
213-
438

SO

L . Afceye Przedsiębiiirstw przem y sło w y ^  . 
Tow. kopalń węgla w Brur 100 zł. . 288 —
G aiie. ksrpaekie naft. tow. 500 kor. . •— 3̂ 3 .6®
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 133.— g y j , ' '
Rrazkiego tow. żejazn. przem. 20 '' 695 — ^
SeUodnicy 50u kor.................................. 590 — J,,-*
Tursek. zarz. tytoniow. 500 frank. — '
TrG'hi. tow kop. węgla 7? ; i  . 162 —

44. W e k  * 1 » .
Berlin za 100 marek 5 pr. 5 8  86
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.70
Paryż za .1.00 fran. 47.55
Petersburg za 100 rubli H pr. —
Niem ieckie banki . . . . .  — —
'ólłoskie b a n k i ... 45.16 0
Prancuzkia b a n k i ..................................  —• ,  i i j S

carskie b a n k i ....................... 47.47.0

i S ' k

451

K. W a I ■ t y.
Dukat c e s a r s k i .......................................  5  67
Austr. węg. 8 guld złota moneta — •",
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................................9.53.0
30-mark W ka .  ....................................11.77
Bossyjski p ó ł im p e r y a ł .......................
Nitttbu-ckie bwaknots »,* 100 marek 
' V . ; o o  1;T 
Rub'- ..............................

5.69

0

A n g n u t  H e ł ie l t e i i t o e r g  i  -Myn
d«»m bankowy I kantor wymian?" 

w e Lw ow ie, ul. Karola Ludwika I l>

Kupuje 1 sprzedaje w pomzszym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe

n a jk o r zy s tn ie j .

5  dawnictwo gazety losowań„ i 
Prenumerata rocznie we Lwowie i

na p r o w in c y i  7.f. 1.S0 z

Licytacye.
L. 8896 (8914 3 - 3 )

W celu wydobycia na rz^cz Salamona 
Katza kwoty 35 zl. a. w. z pn odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Michała Jaremczuk należącej po­
łowy realności whl. 307 ks. gr. gm. Umów 
na 125 zł. a. w. ocenionej w dniu 7 grudnia 
1897 i 11 stycznia 1898 każdym razem o 10 
g< dżinie przed południem z tena, ie  na pier­
wszym termiuie sprzedaż tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Schenker w Przemyślanach.

Przemyślany, 20 września 1897.

L 4593 (9114)
j Ogłoszenie licytieyi.
! N in ie jszem  podaje H>ę d i  powszechnej 

wiadom ości, że dn ia 22 l!*tonada 1897 od- 
: będzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu 
■ skarbow ego trzecia pubhczna licy tac ja  za po- 
i  mocą p iw m n y ch  i u stnych  o f i- t  ce lem  wy- 
; dzierżaw ienia lt> k ilom etrow yih  stu-yj m vt- 
: niczych w Ivauow C a -h i Podhajezygach ua 
| r o k  1898.
j Stacye te umieszczone są a to pierwsza 
i na gościńcu podbeskidzkim, zaś droga n* go­

ścińcu pokuckim i pobiera się na obydwóch 
stacyach mytniczych należytość mytową od 
jednej sztuki bydła posągowego w zaprzęgu 
4 ct., od jednei sztuki bydła pędzonego cięż 
kiego 2 ct i od jednej sztuki pędzonego bydła 
lekkiego 1 ct. Cena wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego wynosi za stacyę mytniczą 
w lw-nowcach kwotę 2640 zł., zaś zaSstacyę 
myta czą w Podhajczykach kwotę 2731 zł. 
rocznego czynszu dzierżawnego Pisemne 
oferty należycie wystylizowane i zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct., do których też 
należy dołączyć wadyum w gotówce, lub w pa­

pierach wartościowych jakie wedle szczegóło­
wych postanowień adm inistracyi ska’bowej 
mogą być przyjęte na kaneyę w wy«okoś'-i 
L|6  części ceny wywołania, mają być w no­
szone pod opieczętowaną kooe-tą na ręce e. k. 
dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi n a j - ' 
później do 22 listopada 1897 do go iziny 9 
rano. Przy ofertach ustnych, należy przed roz­
poczęciem licytaoyi zlozyć wadyum na rece 
komisarza licytującego

Licytacya ustoa trwać będzie dnia 2 2  
listopada 1897 od godziny 9 rauo d > 1 poi
południu Oferty wniesione po term inie licy- j 
taeyjnym , względnie w drodze telegrsfiezn-j, 
nie będą uwzględnione BI ższe warunki licy- ! 
tacyjno i dzierżawiH można przejrzeć w pod- j  
pisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i j  
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Koło­
myi, Delatynie, Zaleszczykach, Sniatynie, 
Uacieczku, Horodett'*e, Kosowie, T łustem  i ' 
Obertynie w godzinach urzędowych. I

C k Dyrekeya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 9 listopada 1897.

(1 -0 8 6  > , 1)L 1 2 «2 b
W  tut. Są Izie o d b ę lze  . or

ra n i w dniu 23 listopada 1897 po*7ze- ig97 
szacunkowej, zaś w dam  23 grulo** j^ ś c 1 
nawet, poniżej takowej licytacja *•) T 6 \ n  i.'*- 
wyk. hip. 1. 667 b) 1|2 realności ' g K>n f i
gr g n  H i zó-y objęty h Józ.-f> ^  1
w łasrrch  na r r.ecz Franciszka Blł
Salomei Jauichow ej oto 500 zł. z Pj1’. ad ») 

Ceria wywołania co do realnoscl 
kwota 3 0 zł.

W adyum 30 zł. ffwoł*D' '
Co do realności ad b) cena 

5001 zł.
W adyum 500 zł. 10 ct. .^arii*
Resztę waruaków, akt n8zaC1|.us r,> ' 

wyciąg tabularny wolao przejrzeć w 
gistraturze. . . po

Dia nieznauych z życia i ,I,l9 ''^ ja t 1 
bytu wierzycieli hipotecznych, iist,H.na 
kurat >rem p. a iw. dr. Dańca w Brzo 

Brzozów, 30 września 1897-



L  lOięm (8 1 0 ~ -

W sprawie egzekucyjnej Jordanowi Paw iki Zielińskich yko Karolowi ^  ̂
Pto 13000 i l .  w , a. i  pa. o d b ę d ą  J ,  1Q 
S^dz\© v» a ^ó vh  te rm inach to 1 . „ „n  l A ^  
gtudma 1897 i  du ła  14 stycznia K .
J  o godz. 1 0  rauo przym ^ao^a -P * h  kiej  
^aośei pod U h  H 9  *  ^ oL
1 Iwb. 345 w Podió.iu

Cena swacur.kowi'

7

jZOliycU.
a wyjios; c rp al-®0Ś(*j j .  ~ “

®° do roaln 1 9  w W o h d u .aacaH  14941 zł. 
Wadt!,S 1 lwh 3 4 5  w Podgihzu 7 70 zi!

ini Co ?iih-rTCc«fQi 1 /»O
S f i - j i r , ,

*  8 »łSeWaki
Rurat

oo pierwszej 1491 zt.: co d.- 

licytacyjne można przejrzeć 

wierzycieliw  -z a to re m  niewiadomych 
P- adw. dr A ronscn.

p  C. k. Sąd powiatowy, 
^dgórze , dnia 30 września lo»<-

L '

W 1&913 2 - 3 )
" aua t w_  1 Wydobycia na rzecz Isaaka Sa- 
W*ie *°ftty 860 z pri. odbędzie się w tu t

fk ó w » Ucy.ina publiczna sprzedaż do dłui-
l o t ^ O N  t)J? rym ''* !c'0 Józefy Skoblickięj 
S»o’ 876 siw l k należącej realności whl
w ks- ffr ’ 878 ' 879 ' 8S0’ 881’ 88:!’ , ^niu u  ‘ &ln- Bunajów na 3395 ocenionej

L gru^  a 1897 i 12 styczuia 1898 
"a ni„7. aze<nPier®r.o n g . goźz. 1 0  rano z tern, że
^^Hnkowa term ’nie sprzedaż tylko cenę 
^ ei nastąDj Ea drugim także poniżę) tafco-

Wadyum

T Knra?Jr’iPi rze<’'
' T i S o i f ! ” , "

P
L

ceny szacun- 

w tusąd re-

^ 5 34q 
W 
dnia

w ynosi 1 0  prc.

Warunków można

ierzycieli j -st p adw. d 
h .

30 września 1897.

tohl p  “ 7 i
> to scb -

(9076 2 - 3 ;  
odbędzie się o godz. 1 0  

w - ć o * 0; —stopada 1897 powyżej ceny
u- Por i ł , , . ras din» 23 grudnia  1897 na- 
\  a^°wej l:cvtaevs realności 1. 60
w ^ s a o S  . h h - i- '232 i 79 gm. Smurzów 

V i  „„ ° neg';‘ A ndrucha Iwachmuka 
Cena n ^ c i  Bieleckiej

' 'W ołania 157 zl. 50 ct.
.. H e l? Ur,; 1 8  zi- <5 ct
►^8 tah.n  ̂ warunków, akt oszacowania i wy-

S »!“»raj ‘cl“ ■  ̂ '
bvt» P la

. iturJ?*a Wn rzyci Ci hipotecz ych ustanawia 
w i  ora n Lenn. Hc lzera c. k notaryusza

przejrzeć w tusądowej

%£f " h ^ S h , , ” ,c ia  '•»*«*•»  r -

^Patyn,
C k.

\ lfi
S o  ,  yf°kie c. 
• 5 l ^ r y p t e m

po* latowy 
września 1897

(_9063 2— 3) 
k. M .nijterstw o Skarbu po- 
z M a  21 oaż .zier.a.'k& 1697

W
pc-.’-owną publiczną konku- 

»śXu fcat,,.?1.'1 °bsadz*'Ki» i-jirzediiży s, ecyal- 
tytoniu i cygar, która w Sra-

W  W e d a ^  ^  ,ilw' T4onł- , ,w bą Dr . powyższa wmna byc Uiaie- 
s,°^ie ® z/  u,;cy Karpińskiego w Utanisła-

*tS0 ,,ye h f f i V'h u . V k" 1)J'r e 'ii:y ; k ',lei Pań '
liaa 111 Offr. w Jednym z dornow na prze- 
8 aill0 'one) u jednej stron* domami

1 5 h  20 i i i  z drugiei^  drugiej pod N r. or.j.

t o ^ k  Spr,? ? 8 0 *3110®61 pierwszego poboru o- 
Zajj1 8000 zj lWea m ateryał tyumiony w war- 

ezpiec2eujj, J * ' a ' na kredyt za zupełnem

Jaki
oazta ma ponosić z własnych fun-

przewczu m ^ y * ^
-  -szelaie  inne .lyaa-ai \  

■'■Wttjwaaiem f j  s p a d a ły .  . ..
4ńif.i j rńs komisowy nakży 0 O  . u ^

* tygodni od chwili o4«ta ”“ “ S
o proneiao  1;* ' I  rM . P°kau, . ra i  hyc wystawioną ^  ,D&- .

tyczącego %  h  ^
» la kładewm i trafik tytoniowych 

vle ogólnych p o su ń  wien j
cscbiiwyeh gatunków ty*oni

P°di 
S d
ygur.

ma te można pszajrzeć u pod- 

prowizyi ma być okrl.^  pc-boru 
sto-ocr.^  -  arnpę procentową od sp 

, fik tytoniowego V-va ;P.
S k 3 a procentowa p ow izyi ma , ky  p i| e.
ń i ą  (. ^ . ° d a n ą  ®  j e d n e i n  p r z e c i ę t n e m

^tińatt».Ka °kreśien obliczonych w Sl,̂ Ej0.
się obrotu materyałow ty 

hdne j j tej samej ofercie podawać nie

un^ftby stosownie d'- przepisu wJ ) ita. 
fuia j j j  wnieść opieczętowane na)dai J 
V  jf, hstopada 1897 do godziny U ' °  P 
,  V  ,Uaezfelmk., podpisane.) Władzy. 

zł ^ yuni> które ma być złożone wynosi 

bfin ^ zepfa Dle Zau ierająee zobowiązania do-u u Ł-
j .M *4 sprzedaży bez połączenia 

^ ańe ^hiorstw em , nie będą nit \ "
z m- 

będą uwzglę-

SiM .^yrekcya okręgu skarbowege. 
ls4awów, dnia 3 listopada 1897.

^oeto Lwowsk* Nr. 260 %

L. 5455 (9052 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za 

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytów, 
włościan, w likwidacyi we Lwowie 140 zł. 
64 ct. z pn. odbędzie się w dniach 13 grn 
dnia 1897 i 17 stycznia 1898 o godzinie 10 
przed ' o.iudniem publiczna sprzedaż realności 
Nr. 64 w Dąbrówce lwb. 60 własnej Józefa, 
Karoliny, A nny i M aryanny Paleniów.

Cena wywołania 350 zł. niżej której na 
po -yzszych term inach sprzedaż nie nastąpi.

W adyum 35 zł.
Resztę warunków' licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie.
Ułanów, 12 października 1897.

L. 8525 (9085 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Sylw estra Nowaka w kwocie 161 zł. 
z pn. w dniach 20 listopada 1897 i 21 gru­
dnia 1897 w Sądzie o go; z. 10 rano 1/4 część 
realności iwdii 50 ks. gr. Eybitwy Agaty Ro- 
zumkowej własne, oraz s 1 ma 262 zł. na 3/4 
części tejże realności na j zecz Agaty Rozum- 
kowej mtabulowane ob;ę a, przez publiczną 
licy tac ję  sprzedaną będzie.

Cena wywołania realności wynosi 107 zł. 
6 ’,'jj c t , zakład 1 0 °/o, a '■-< do sumy 288 zł. 
1 ct. a zastaw' 1 0 °/o-

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 
raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którym b/ resolueya licytacyjna na czas 
doręczoną byc nie m o g t. lub którzyby po 
dniu 3 ;L sierpnia 1897 dr. h.pofeki weszli do 
rąk :••. k not&ryusza Kazimierza Przychockiego 
w Wiełv;i;ce

Wieliczka, dnia 31 m arca 1897.

L. 2h91 " (9084 2— 3)
U  k. Sa l powiatowy w Wieliczce za- 

wiitdaui a, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej Kasy Oszczędności w Wie­
liczce przeciw Józefowi i Dorocie Banasiom 
pic zapadłych rat pożyczk: w kwocie 600 zł 
z pn. v. dniach 22 listopada 1897 i 20 g ru ­
dnia 1897 w Sądzie o godz. 10 rano realność 
w WieRczce wyk hip. 5 objęta przez publi­
czną licytd-:yę sprzedaną będzie.

Cena w yw cłauii wynosi 530 zł.
Z iih id  55 ił.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć nudna w registraturr.e sądu.

O vem zawiadamia Sąd interesowanych. 
:>ch, k' irymby rezoiueya licytacyjna na czas 
doręczen i  być nie mogła iub którzyby po 
■ima 9 narca 1897 d i hipoteki weszli do rąk 
notaryu; za Kazimierza Przychockiego w Wie­
liczce.

W ehezka, 26 kwietnia 1897.

L. 8 6 2 6  (9083 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Wieliczce za- 

Aiadamii, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej Kasy Oszczędności w W ie­
liczce pizeciw Kasprowi i Helenie Gasińskim 
w kwocie 2 0 0 0  zl. w dniach 2 2  listopada 
1897 i 20 grudnia 1897 w Sądzie o godzinie 
10  rano realność pod lk 6  w Lednicy dol­
nej objęU przez publu zną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 3210 zł.
Zakład 311 zł..
Wyciąg hipoteczny, ak t szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć nr.ozui w registraturze sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych, 
tych, którym by rezoiueya licytacyjna na czas 
doręczoną być nic mogła łub którzyby po 
dniu 8  m aica 1897 do hipoteki weszli do rąk 
not.ryusia Kaz mierzą Przychockiego w W ie­
liczce.

Wieliczka, dnia 12 maja 1897.

L 10834 ~~  (9082 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Tysmienicy po 

d-je de wiadomości ie  "celem zaspokojenia 
sumy 22 zł 60 ct. odbędzie s ię n a rz -c z  Sala­
mona Homera w tut. Sądzie sprzedaż posia­
dłości whl 91. 96, 93. gmioy Olszanica obję 
tych dłużnika Tymka Kieuły własnych w 
dniu 30 listopada 1897. i 28 grudnia 1897. 
każdym razem o godz. JO rano.

Wadyum wynosi 27 zł. 50.
Wyciąg, hipot. akt oszacowania i ra 

;ztę warunków można przejrzeć w tus. regi- 
siraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p 
Piotr Wołoszczuk w Tysmienicy.

Tysmienica 3 listopada 1897.

L. 3957 (8738 2— 3) 
C-lem zaspokojenia wierzytelności Abra­

hama Cha-ma Horowitza w kwocie 1300 zł- 
awu zpn. odbędzie się wniach 14 grudnia 
1897 i 11 stycznia 1898 każdym razem  o 
godzinie 10 z rana w tut. Sądzie egzekucyj­
na licytacyjna sprzedaż realności lwh 512 i 
realności lwh. 633 w Krośnie położonyeh 
Jana i Ana^tazyi Kmiotków własnych.

Cena wywołania i szacunkowa realności 
lwh. 512 objętej 3230 zł. 92 ct. aw. a wadyum 
324 zł. zaś realności lwh. 533 objętej cena

dnia 14 listopada 1897,

szacunkowa i wywołania 12165 zł. 43 ct. a 
wadyum 1217 zł.

R»s:ta w arunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciąg hipot. w tut. registatu 
n e  do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Feliks Czajkowski adwokat w Krośnie,

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno dnia 5 lipca 1897.

L 9790 (8910 2 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Ck. galic. 

Banku hipotecznego we Lwowie dwóch rat 
po 120 zł. aw. zpn. odbędzie się w tut. S ą­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu­
żnika Aleksandra Zalewskiego należącej real­
ności whl. 627 ks. gr. gminy Przemyślany 
na 6500 ocenionej w dniu 23 listopada 1897 
i 23 grudnia 1897 ksżdym razym o 10 go­
dzinie porzedpołudoiem ztem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko wyź->j lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/, ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tut. registra- 
turze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli je s t adw. Dr. 
Sehenker w Przemyślanach.

Przemyślany dnia 20 września 1897.

L. 12620 (8966 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym miejsko 
del. odbędzie się przymusowa sprzedaż i |4  
części realności pod lwh. 128 połowy realności 
lwb. 129 1 |6  części realności lwh. 130 1 |8  
czyści realności lwh. 134 ks. g r gm. kat. 
Ruska wieś objętej na rzecz Jędrzeja MSiczka 
w księdze gruntowej zapisanej na pokrycie 
wierzytelności funduszu pożyczkowego podu­
padłych rzemieślników w Rzeszowie w dniach 
10 grudnia 1397 i 11 stycznia 1898 Każdym 
razem o godzinie 1 0  rano.

Cena wywołania 266 zl. 60 ct.
Wadyum 10)0 z ceny wywołania.
Resztę warunków' licytacyjnych w Sądzie 

można przejr.eć.
Rzeszów 31 sierpnia 1897.

L. 5310 (9040 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
* ierzyt-lności Herscha Br&uuhuta w kwocie 
135 zł. aw zpn. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 10 grudnia 1897 i dnia 13 stycznia 
1898 każdym razem o godzime 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności objętej lwń 3 9  kg ^r. kat 
Kolbuszowa, masy spadkowej Mojżesza Bilfel- 
da własnej.

Cena wywołania 750 zl.
W adyum 75 zł.
Resztę warunków licytaeyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można
w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Kolbu-zowa 2 1  sierpnia 1897.

L- 943S . (8786 2 - 3 )
Dnia 13 grudnia 1897 niżej ceny sza 

cu 11 ko w ej odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 
ii r ^ 7°neglekuc' r ®heyacya realności wyk.
hip. b70 2[4 g m in y  Ś n ia tyna  objętej Leiby 
L usie ra  pto. 62856 zł. i 437 zł 72 c t aw 

Cena w yw ołania 715 zł. aw.
W adyum 72 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych usta­
nowiony adw. Dr. Rosenheek.

_ U. k. oąd powiatowy, 
boiatyn dnia 28 sierpnia 1897.

L. 11141 (8881 2 — 3)
C- k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

doje niniejszem do powszechnej wi&domeś ii 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal 
ake. Baoku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Welfowi W eisseiberger o zapłacenie 4 rat 
po 160 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 1 0  
grudnia 1897 i dnia 10 stycznia 1898 każdym 
razem o godz. 1 0  przed południem w sądzie 
uit. przymusowa sprzedaż realn >ś i wyk hin. 
1 8 7 1  .I/ r- . tiz- ks- g r  gm  Sniatyna objętej 
w olta W eiselberga własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 8000 zł. 
w. a., zaś wadyunm 1 0 %  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. M arkussobn ze Sniatyna 

Resztę waruaków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze

Sniatyn, dnia 19 października 1897.

L. 7114 (8909 3— 3) 
W  celu wydobycia na rzecz Majera 

Katza kwoty 90 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużników Jana  i Katarzyny Rurnych na­
leżącej realności whl. 179 ks. gr. gm. Uniów 
na  415 zł. ocenionej w dniu 7 grudnia 1897 
i 11 stycznia 1898 każdym razem o godz 10 
rano z tem, że na pierwszym term inie sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków można w tusąd. re ­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach.

Przem yślany, 10 sierpnia 1897.

L. 3236 (9078 2 — 3)
Dnia 24 listopada i dnia 22 grudnia 

1897 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. Sądzie publiczna przymusowa 
licytacja realności w Drozdowicaeh położonej 
według wyk. hip 1. 123 tejże gm iny objętej 
M ichała Procyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Chany Spinnerowej.

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł
Na pierwszym term inie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania
Kuratorem niewiadomych lub nie nale­

życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 30 czerwca 1897.

L 4666 ~ (8898 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Heleny 

Cieszyńskiej w kwocie 4000 zł. z pn. odbę­
dzie się w Wadowickim c. k. sądzie obwe- 
dpwym dnia 10 grudnia 1897 i dnia 13 sty­
cznia 1898 każdym razem o godz. 11 rano 
egzekucyjna sprzedaż dóbr tabularnych W itkę- 
wice część I. lwh. 248 ks. tab.

Cena szacunkowa wynosi 89.686 zł. 
73%  ct., zaś wadyum 8970 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Iwański ze substy tucją  dr. Biegańskiego w 
Wadowicach.

Wadowice, 23 października 1897.

L. 6817 (9081 2 - 3 )
W tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 

o godz. 10 rano dnia 25 listopada 1897 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 grudnia 
1897 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 85 gm. kat Chyrów obję­
tej Jędrzeja Macuskiego własnej na rzecz 
Szymona Altm ana

Cena wywołania 1100 zł.
W adyum 110 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woino przejreć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli, tudzież dl * t,y<'h którzyby po 
dniu 15 września 1897 w hipotekę weszli 
ustanawia się kuratora p. Ju liana Karabmskie- 
go c. k. notarvusza w Si: rej soli.

Starasól, 5 października 1897,

L. 11215 (89C7 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermuna kwoty 40 zł. a. w. z  pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do dłużnika H ryńka Bojemka nale­
żącej realności whl. 782 ks gr. gm. Borszów 
na 175 zł. ocenionej w dniu 9 grudnia 1897 
i 19 stycznia 1898 każdym razem o 10 go­
dzinie rano z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunko 
wą, na drugim  także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Izydor Kohl w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 8 października 1897

L. 6862 8911 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 40 zł. 30 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużników mał spadkobierców ś. p, Kra-
wczyszyna należącej realności lwh. 372 ks. 
gr. gm. Uuiów na 32 zł. a. w. ocenionej w 
dniu 7 grudnia 1897 i 11 stycznia 1898 
każdym razem o 1 0  godz. 1 0  rano z tem, że 
na pierwszym term inie sprzedaż tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poDiżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków możua w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Jakób Sehenker w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 10 sierpnia 1897

L. 38613 (8667 3 - 3 )  
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się ceiem zaspokojenia wierzytelno­
ści dr W ładysława Kastorego w kw. 1000 zł 
z pn. w dniu 13 grudnia 1897 i w dniu 24 
stycznia 1898 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż dóbr Barycz lwh. 603 0 - 
bjętych w gm inie kat K issowie położonyeh 
Bronisławy Henisz własnych

Cena wywołania wynosi 13326 zł. 56 ct. 
Wadyum 1333 zł
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Antoni Dobija, zastępcą adw. 
dr. Bobilewicz.

Kraków, 1  października 1897.



8
L. 24089 (9056 3 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa (ust. z dnia 16 czerwca 1897 Nr. 60 D. u. p.) jakoteż od wina, moszczu winnego 
i owocowego (ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 Dz. u. p. i z 8 mzja 1875 Nr. 85 Dz. u. p.) 
w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1898, albo na lata 1898, 1899 i 1900 
z prawem wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na lat 3 t. j. od 1 stycznia 1898 do 31 
grudnia 1900 rozpisuje się niniejszem na dzień 24 listopada 1897 trz* cią. publiczną licytacyę 
pod następującymi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kent'ak tu  
wykluczony nie został.

2. Mający chęć licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 1 0 %  wadyum złożone w gotówce lub w efektach kwalifikujących się do przy­
jęcia na wadyum.

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub no- 
taryalnie legalizowanem.

4. Pisem ne oferty zaopatrzone 10%  wadyum należy wnosić do 
skarbowego we Lwowie najdalej do 23 I stopada 1897 do godz, 1 popołudniu.

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych okrę­
gach położonych, można zasiągnąć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego we Lwowie tudziez 
we wszystkich nadzorach c. k. Straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku 
spożywczego od mięsa, wina, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1«98 na

nowo ma być wydzierżawione:

Naczelnika okręgu

Nazwa 
okręgu dzier­

żawnego

Jaryczów

Szczerzec

tiurawno

Bozdół

-e p-, 
. 2  tsa *
a? ® 

Oi T3

Cena
wywołania

złr ;ct

1806

1963

1855

170

Wysokość
wadyum

złr.

a>-

S . ®
O <v-

E '-OO

181 -

197

186

17

, 'O p05 ooT—I óo.
02"O r -1
Ph O O '■O

. 2  oo

5-1 1§ 
.2 t u - C -O T3 O

U W A G A

W myśl §§. 2 i 10 ust. z 15/4 1894 
nr. 33 dz. u. k. obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie W y­
działu krajowego dodatek krajoay  od 
podatku konsumcyjnego od wina mosz­
czu winnego i owocowego w wysokości 
30%  jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  czynszu dzier­
żawnego umówionego za prawo poboru 
samego podatku, zmiana tego podatku 
krajowego ma ten sam skutek co zmia 
na taryfy podatku konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 5 listopada 1897.

L. 17143 (.9035 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 

do wiadomości, że dla zaspokojenia należącej 
się Beizli Bauer od spadkobierców Pawła 
Czwyla sumy 24 zł. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publiczna realności 1. wy­
kazem hipotecznym 1017 ks. Trybuchowce i 
2 . wykazem hipotecznym 1 2 2  tej księgi ob­
jętych, własność dłużników stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa term ina na dzień 30 listo­
pada 1897 i na dzień 30 grudnia 1897 o 
godzinię 1 0  rano.

N a ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedane zostaną te realności na j­
wyższą cenę podającemu także poniżej w ar­
tości szacunkowej.

W artość szacunkowa wynosi co do real­
ności ad 1. kwotę 90 zł., zaś ad 2. kwotę 
85 zł.

W adyum złożyć się mające wynosi 9 
zł., a względnie 8  zł. 50 ct.

Bliższe w arunki przejrzeć można w Re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. A usschnitt z Buczacza.

Buczacz, 11 października 1897.

L. 66440 (9061 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

n in iejszem do publicznej wiadomości, że tus. 
uchw ałę z dnia 25 września 1897 1. 55742 
w sprawie egzekucyjnej Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Zofii z W ędrychowskich 
Szydłowskiej pto 4 raty po 960 zł. z pn. li­
cy tac ja  realności dłużniezej pod 1. k. 731%  
we Lwowie na dzień 22 listopada 1897 i na 
27 grudnia 1897 rozpisującą prostuje w ten 
sposób, że nie naruszając w niczem warunków 
licytacyjnych tamże ustanowionych ani pierw­
szego term inu licytacyjnego na dzień 2 2  li­
stopada 1897 wyznaczonego, zmienia natomiast 
drugi term in licytacyjny na  dzień 27 grudnia 
1897 jako mylnie aa dzień feryslny wyzna­
czony i wyznacza jako drugi term in do przed­
sięwzięcia tej licytacyi dzień 27 stycznia 1898 
o godzinie 1 1  przed południem.

Lwów, 30 października 1897.

Glaubiger wurde H. H einrich Arbosbauer in 
Tłuste bestellt.

Die iibrigen Bedingungen, der Tabnlar- 
extrakt, sowie das Protokoll uber die Zuge- 
hórsbeschreibung, kóonen in  der hg. Regi- 
stra tur eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
T łuste, am 5 October 1897.

L. 8007 (9045 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celein zaspokojenia 
wierzytelności dr. Józela Dukieta 270 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 26 listopada i dnia 2 2  g ru­
dnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna-sprzedaż 
4|5 części ciała lwh. 14 ks. gr. gm iny kat. 
Rymanów Jędrzeja Sołtysika własnych.

Cena wywołania 51 zł. w. a., a wadyum 
1 0  proc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tus. Regi- 
straturze.

Rymanów, 15 października 1897.

L. 6836 (8586 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w L :manowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Franciszka Cię- 
ciela w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 75 gm. kat. Stara wieś objętej 
dłużnika Jakóba Jan ika własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 2 0  grudnia 1897 
i dnia 25 stycznia 1893 każdym razem o go­
dzinie 1 0  przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 311 zł. a. w.
C. k. Sąd  p o w ia to w y .

Limanowa, 1 s erpnia 1897.

L. 3393 (9050 3 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Tłuste macht 

hiem it kund, dass in der Eiekutions^-ache dt-r 
Bukowinaer Boden-Credit-Anstal wider Roman 
Pulak pto 581 fi. 01 Kr. s. N. G. die i ih -  
kutive Feilbietong der schulduerischen Rea- 
litaten : a j Grbchseinl. 308 urid b) Grbchseiol. 
409 der Kat. Gem. Milówce bewilligt wurde 
und dass dieseibe an 2 Ti-rmmen am 25 
NoTember 1897 und am 23 Dezemher 1897 
jedesm al am 10 U hr Yormittags im hg. Ge- 
baude yorgenommen werden wird, wobei an 
dem ersten Term m e diese Realitaten nur uber 
oder um den Ausrufspreis, am 2  hingegeu 
auch unter demselben werden veraussert 
werden. Der Ausrufspreis betrSgt ad aj 1600 
fl., das Vadium 160 fl., ad b) 200 fi. Das 
Yadium 20 fl. Zum Curator der unbekannten

L. 21239 (8902 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
420 zł. 38%  ct. w. a. z on. odbędze się w 
Sądzie tut. przymusowa sprzedaj t-rzez pu­
bliczną licytacyę powyższej Wierzytelności na 
hipotekę służącej realności whl 322 w Dro­
hobyczu dzielnica Zagrody miejskie Nathaua 
Sternbacha własnej na rzecz Salamona Dęba 
w dniach 6  grudnia 1897 i 12 stycznia 189 
każdym raz,in  c godz. 1 0  przed ' południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier 
wszym term inie ty 1 ko za lub wyżej ceny wy 
wołania 3 ’G zł. w. a , w drugim  term inie > 
n itej tejże ceny z zastrz zeniem przepisów u 
stawy z 1 0  czerwca 1387 1. 7 4  dz u. p. 

Zakład wynosi 10%  ceny w-y^ołunir 
K uraiortm  nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Bergwerka w Drohobyczu 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 9 października 1897.

L. 13701 (8845 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 170 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służących realności ks. gr. gm. kat. 
Dereżyce a t o :

a) całej realoości objętej wyk. łup. 1.
164 Fedia Romanowskiego własnej,

b) całej realności objętej wyk. hip. 1.
196 Jnna  i Ju lii Opalińskich własnego,

c) całej realności objętej wyk. hip. 1.
64 Dm ytra Maćków własnej,

d) całej realności objętej wyk. hip. 1.
197 Jana  i Ju lii Opalińskich własnej.

e) całej realności objętej wyk. hip. 1.
192 Paw ła i A nny M atłan wła-nej na rzecz 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w dniach 7 grudnia 1897 i 11 stycznia 1898 
każdym razem o godz. 1 0  przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania a to objętej wyk. hip. 1. 164 i 196 
w kwocie 336 zł. 50 ct. w. a , zaś objętej 
wyk. hip. 1. 64, 197 i 192 w kwocie 310 zł. 
w. a. w drugim term inie i niżej tejże ceny 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 1 0  czer­
wca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. A leksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 sierpnia 1897.

L. 8507 (8710 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności R a ­

faela W ahla w kwocie 2100 zł. w. a. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 6  grudnia 
1897 i 4 stycznia 1898 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya realności w 
Rozwadowie położonej wyk. hip. Nr. 44 o- 
bjętej Rachmiela Schlangera własnej.

Cena wywołania 2077 zł.
W adyum 207 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie możca przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 28 września 1897.

L . 13704 (8846 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 189 zł. 20 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ierzytel­
ności na hipotekę służącej połowy niswydzie- 
louej realności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. gr. 
gm. kat. Dereżyce Onufrego Kołodija własnej 
na rzecz kasy pożyczkowej powiatowej w 
Drohobyczu w dniach 7 grudnia 1897 i 11 
stycznia 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Połowa tej realności sprzedaną zostanie 
w pierwszym term inie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 537 zł. 50 ct. wa , w drugim 
term inie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz u p.

Zakład wynosi 1 0 %  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. A leksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2  sierpnia 1897.

L. 4288 (9012 3 - 3 )
Dnia 22 lisiopada 1897 i dnia 22 g ru ­

dnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tut. Sąh/.ie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kniażpoiu pod Ik. 77 
colożonzj wyk. hip. 1. 152 ks. gr. tejże gm i­
ny objętej, dłużników Iw ana B -ł-ja vel Za- 
barko i Katarzyny Capiak własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności Mojżesza Saula H rzli- 
cha resz tu ją‘ąj w kwocie 28 zł. z pn.

Cena wywołania 195 zł.
Wadyum 19 zł. 50 et.
Dalsze wrarunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Dobromii, 1 września 1897.

L. 0646 (9037 3 - 3 )
i ) k Sąd powiatowy w Bukowski] ogła­

sza, że w<-elu zaspokojenia wierzytelności Mi­
kołaja Hojsana w kwocie 150 zł. zpn. odbę 
dzie się dnia 6  grudnia 1897 i dnia 27 gru­
dnia 1897 o godz. 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realnośtu dłuż­
nika M| 'bała Hojsana własnej pod 1. kat. 18 
w Płounej.

W adyum 34 zł. aw.
Bliższe warunki, przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu,
Dla wierzycieli któryby po wystawieniu 

wyciągu tabularnego tj po dniu 13 Maja 
1879 prawa zastawu uzyskali, lub tych któ- 
rymby uchwała niniejsza wzgędem dozwolę-

nia licytacyi lub inne uchwały w tóJ ^Ultt uuyiiauji 1UU lllUO
wie wydane z jakiegokolwiek 
czone być nie mogły ustanawia sięna i ‘ p 
i niebezpieczeństwo kuratorem  ad a

■3) .
o-

Jana  W ackermana w Bukowsku.
Bukowsko dnia 30 paździerlU*a

L. 2660 (8 9 ?5J r ° '
C. k. Sąd powiatowy w T*10110̂  gal- 

głasza, że na zaspokojenie wierzyte,fl° ' 
Z ik ładu  kredyt, ziem. w likw idacji gjg 
wie a to 6  ra t po 7 zł 50 ct. odbj Q go- 
dnia 7 grudnia 1897 i 9 stycznia 1° ajjj0śę* 
dz. 1 0  rano egzekucyjna sprzedaż r0 hj0teji 
wyk. hip. 1. 108 ks. gr. gm. Janiny jp? ł 
M ichała W udarskiego i realności 
tejże gminy M ichała Rzessutki syna 
rza własnej. j

Cena wywołania pierwszej stano 
tośó szacunkowa 1 0 0  zł. w*'

W adyum 10 zł., a drugiej 300 ■»
dyum 30 zł. -e \[ fl'

Kuratorem niewiadomych wierzy 
stanowiony został adw. dr. Agatstein 
chowie. j pro-

Resztę warunków licytacyjny01* r0gi- 
tokół oszacowania można przejrzeć 
straturze.

Tuchów, 19 października 1897.

L. 8330 (8 8 6 L b # “ i
C. k. Sąd powiatowy w ^

podaje do publicznej wiadomości, jund^ 0 
spokojenie sumy 440 zł. w a. z pn ■? * p 
się w Sądzie tutej. przymusowa spr*eda \ a ^  
publiczną licytacyę powyższej wierzy* ^ . 
na hipotekę służącej realności obj.
1. 257 gm. Drohobycz dzielnicy . „ 
miejskie Mikołaja Hutowicza własnej n ^gij7 
Fryderyka Becka w dniach 7 grudnia jO 
i 11 stycznia 1898 każdym razem o 8 °  
przed południem. . piet'

Realność ta sprzedaną zostanie ce0y 
wszym terminie tylko za lub W  % & & &  
wywołania 289 zł. 50 ct. w. a., w 
term inie i niżej tejże ceny z 74
przepisów ustawy z 1 0  czerwca 1 °
dz. u. p. „r/iłafli**-

Zakład wynosi 10%  ceny *.°,j # 1 * '
Kuratorem nieznanych wierzy010 

nowano adw. dr. F alka  w DrohobycZ“% ciąg 
Resztę warunków licytacyjnych; ^ d -  

tabularny i akt oszacowania można ^  
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 9 września 1897.

L. 8409
W celu wydobycia na rzecz .fl jig 

Katza kwoty 15 zł. a. w. z pn. odbg<L
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sp .^gci 
do dłużnika Wasyla Szyry należącej &  
whl. 364 ks. gr. gm iny Borszów na 
ocenionej w dniu 7 grudnia 1897 i 1 
cznia 1898 każdym raz-m  o 10 g°d*' ^fini0 
południem z tern, że na pierwszym 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szaC”a 
na drugim  także poniżej takowej * 

Wadyum wynosi 10%  oeny 
kowej. , regi'

Resztę warunków można w tuS“ 
straturze przejrzeć. di-

Kuratorem wierzycieli jest p- a 
Izydor Koki w Przemyślanach. -  

Przem yślany, 20 września 1 8 ®7,

L. 33458 (8968 J ^
W  c. k. S ą d z ie  deleg. miej- ^o jeB 1 

w Krakowie odbędzie się celem za9P 
sum 90 zł., 12 zł., kosztów 40 z* '. a suB1 
5 zł., 4 zł. 75 ct., 4 zł. 85 ct. 
z7 zł., 18 zł. i 27 zł. z k o s z t a m i ^  i r  
dniu 7 grudnia 1897 i 7 sty c zn ia  1 
wsze o godz. 1 0  rano p rzym u sow a sr  jtfo;
1/4 i l / a  części realności pod lk. 3 7  ^jgteJ 
dlniczce położonej wyk. hip. 1- "
Kaspra Biesiady własnej.

Cena wywołania wynosi 215 
Wadyum 22 zł. żna *
W arunki licytacyjne przejrzeć 1X1 

registraturze sądowej. .ielij0
Kuratorem niewiadomych wierzy0 

&dw. dr. Olearski.
Kraków, 18 września 1897.

(8 90!  8  *L. 573939 0̂ % W r2*'
W celu wydobycia na rzecz ^  z 

stwa zaliczkowego w Glinianach kw° J  e g t »  
45 ct. z pn. odbędzie się w tut. pm?' 
kucyjna publiczna sprzedaż do dłuźul Jjs 
tra Śzp.vka należącej realności wbl nj0oó 
gr. gm. Lipowce na 40 zł a. W- jgjg 
w dniu 7 grudnia 1897 } [ styT t e t f -  
kr-zdym razem o godz. 1 0  rano 1 
na pierwszym term inie sprzedaż tyJ 
lub za cenę szacunkową, na drug1 
poniżej takowej nastąpi. sza°uB

Wadyum wynosi 1 0  prc. cen j
k°w°j- f lSad- rt?

Resztę warunków można w 
gistratnrze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli j°s t P- a 
Kohl w Przem yślanach. Q„

Przem yślany, 10 sierpnia 1 8 9 7 .
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L. 3628

O B W I E S Z C Z E N I E .
(9004 2— 3)

w ^  A “  -X a, “ r ^ u t e  "nin ie jszern lic y ta c ję  C. k . g łów na fabryka  ty to n iu  ^ ' g ^ ^ ^ ^ u o w ic ie  :
pisem nych c-fert na d o s ta li) na rok 1898 drzewa bukowego

1 ) 1 0 0  metrów knbicznych opałowego arz.w
2 j  500.000 kilogramów węgla i

w drodze

3) Alateryaló'* drewnianych rzniętych:

G a t u n

) Desett świerkowych la b jodłowych

grubych
24'» 260 270 800

m m szerokich
in/m metrew bieżących

14 1 0  0 0 0 16.000 4000
2 0 3.000 — 300 —
25 — 150 — —
25 -- 1 0 0 0 — —
i- 0 -- 300 — —
40 500 — —
50 -- 300 — —

ti olchowych
” ti sosnowych
»

B) Dyli

tonin 0 Pa^°we m a być dostawione opłatnie na miejscie do c. k. głównej fabryki ty-
^  w innikach.

łożyg s j ^  * .Tn8K bvć dostawione opłatnie do dworca kolejowego we Lwowie, wodle przed­
rą* tna- i ^ j  próbki z wymienieniem kopalni z której pochodzą.

°Płatnio ri* •’ Byle mogą być albo do W innik albo do dworca kolejowego we Lwowie
Pih avtj°ne co w ofercie i cenie uwzględnić należy.

dowód patrzc-ne marką stemplową na 50 et. do których dołączyć należy*♦ UQ T) o V . - r --- ~  ̂ I ' w ” V v v“’  J ^ .---- J
Winnjjj Wożone 1 0 %  wadyum, mają być wniesione do c. k. głównej fabryki tytoniu we

Ofe n*ipóżnięj do dnia 23 listopada 1897 roku 12 godz w południe,
jr. s?ćźnionych lub dodatkowych uwzględniać się nie będzie.

°Patrzvc'Z a ° ^ rta ma umieszczona w dwóch kopertach, z których zewnętrzną należy
ZJdb. adr^exn, wewnętrzna zaś napisem „Oferta na dostawę . . . r  . 

fabryk* hSZe SZeze8 Ćły moga być powzięte ze szczegółowych obwieszczeń w c. k głównych
we W innikach i w Krakowie, w ekonomacie c. k. krajowej Dyrekeyi

Na ' Lwowie, w izbach handlowo przemysłowych we Lwowie i Opawie
c. k. U'7aa nie m o ? 3  interesowani otrzymać szczegółowe obwieszczenie od podpisanegourzędu.

^ in n ik i
O. k. główna fabryka tytoniu, 

dnia 6  listopada 1897.

(9088 1— 8) 
k u n d m a c e u n g .  . F 1  

i B e i der h. o. T a b a k - F a b r ik :w ir ił o g  _
f es bohen Erlasses der k. <■ Gene em .

der T&bak-Regie ia  W ion vom  l  Novem 
b «  1. J . Nr. 27295 auf den . 24
i  L  um  10 U h r m  der ‘  eme S e h e n -  
brudlung wegen L \e fe ru ng  von n a , UQ(̂
lea Oeconomie A rtik e ln  ausgeschnezwa t :

400
6000

4000

2000

200

m 3 buchenes Scheiterholz. 
m eter P ieh tenbretter a 14 m|m. 
dick 27— 29 cjrn. breit und 5  70 
bis 6  m eter lang. 
meter F ichtenbretter a 14 m|m. 
dick 27— 29 c|m. breit uud 5 70 
bis 6  m eter lang. 
m eter Latem weiche 40 m in. dick 
und 6  m eter lang.

W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjcy od mięsa według klasy III . taryfy 
B. ustawy z 16 czerwca 1877 dz u. p. N r
60 a podatek konsumeyjny od w ina i moszczu
winnego i owocowego według taryfy C. ustawy 
z 18 maja 1875 dz. u. p. Nr. 8 *t.

Cena wywołania wynosi na dzierżawę
podatku konsumcyjuego od mięsa 8000 zł., a 
na dzierżawę podatku konsumcyjnego od wina 

j 80 zł., czyli razom 3080 zł.
Dzierżawca poboru rządow7ego podatku 

konsomeyjnego od wina i moszczu winnego i 
owocowego obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30%  rządowego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć będzie i tytułem 

i tego dodatku krajowego uiszczać 30%  °d 
• czynszu dzierżawy rządowego podatku.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k.
Tarnopoluj Dyrekeyi okręgu skarbowego w

meter k itferne Pfosten a 50 rojm. ; w dniu 25 listopada 1897 od 9 godziny rano
d e k  27—29 cm. breit und 4 meter i do godziny 12 w południe.

1 fv J1 fc * Oferty pisemne opieczętowane i należycie
■ wie Offcrten " '"  ' I  '««d ,V  “ »  mit 50 kr. Srercp.lm .rt,>  j ‘  T g o S ”

‘® 8< d f j £ f he ro l M<1 BacbBUb' n i ń S " i k l  c . T  Dyrekcji okręgu skarbowego

t ł f c S .  t e  ( £ ■ > “ » !  . * ! " * .  “ s ł " »  U8“ J 8 ,0Artik f 2®ichnung der beztlglichen Oeconomie ,
« “dutlich aufgeschneben ist. 

tttck°: * dkrefcal a n W toA abotho  w a r te  w ic *  ^  
s icb tig t. . .  e8 f re iin  sei-

^  4. Jfedem O fferenten a.eb'Ł e , w ie  f r
hem O fferte d ie E rk la rn n g  ab^ n e n  Preise 

emzelne A rtik e l ere (genou®rmassigen werde, w enn ib m  m_ A r-
^ e tc h n e te ) oder a lle  auSgesehneb«b 
Ukeltt M  L ie fe ru u g  tlbertassen we ^  

5- D ie E rsteber s m d iu r & /®e
et W euiger LRfernng verl' , m tT0 Ck>nem rt  6. Las B rennholz hiuśs ^  \

^ s ta n ie  in  Scbettern 15 cm . dlcK
lang łI s  g e h tfe rt w er den. ^  0ben- 

7- B ei B retteilieferungm tt’. L ten  wer-
a®gefhhrten D im -nsronen e ia tp "  • ^  ^ a a re ,
,®n> nebst dem muss d ie g 'd u  - 

°cken, ohae bpruuge und asi r - t  a lle  
_  8 . Die E r L b c ?  t e >  * $ * ? & » * » ■®°utrabirten A rtik e in  in  a«e i Term  -.m M -

k.'^af 1?jUate Apnl und Juli 1898 an 
9 ? . Fabrik in Jagielnica abzulrcf 

JhkSs s%. ?e n'cht qualsia saiassige Waare 
a  dtrahoTf16 aul  ̂ Kost>n des betreffmden 

hten y0m Pabrikshęfo eutf-rnt wer-

^ rste%!.' ^ s s e r d e m  unterwerfen sich die 
3  Lief allgem. Coutraktsbedingungen

eT^\UR(f~v 'D Oeconomie A n iU n a d N r .  
^tskaoji • - Wtb.:he in der hiem rtigen

et e in g ^^b ^n  wp.rden kóunen.

L.
k .  T a b a k - F a b r i k .  
am 6  November 1897.Ja8ielnica 

2 5 7 7 3

k  O B W I E S Z C Z E N I E  ( 9 H 3  1 _ 3 )  

?b°lu‘ rozJpr^ i r 2 -0kręgU- .skarboweS°
^d zierżaw ien ia

i

, ^ozpisuie 2 -gą publiczną licytacyę
sńmev■ z’eriaw ' 0nia praw a poboru podatku 

od m ,^sa i włQa razem w gr?.y- 
1898 0 1 1°*£r£Su dzierżawnym na czas dwu 
ig o o 1 bezwarunkowo albo na jeden

1  ffiBczącem odnowieniem dzierżawy 
^ p n y  rok 1899.

żyć do rąk komisyi licytacyjnej
Kwity kasowe opiewające na kaucyę 

dzierżawy niewygasłej, nie będą jako wadyum 
przyjęte.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miej­
scowości należących do grzymałowskiego okrę­
gu dzierżawnego można przeglądnąć w c. k- 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w c. k, Nadzorze straży skarbowej w 
Grzymałowie.

O k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 8  listopada 1897.

L. 7356

A V i S O.
(8828 2 —2 )

Behufs Bicherstellung der contractlichen 
V erfracbtung m ilitar - ararischen Gilter ein 
schliesshch je,ner der k. k. Lsndw ehr in den 
G arnisonsortfu und zu den Oautonierungs- 
s t a t i o n e n  im Bereiche des I I  Corps fflr das 
Jiihr 1898 wird ara 16 November 1897 um 
1 0  U hr Vorraittags - betri ffs der Locoverftih- 
ruog iu der B t.a i . io n  Złoczów im Arntslocale 
des M ilitar-V orj ilegs - Magazins in  Złoczów, 
beir-ffs der LocoyerfOhrnng iu  den sndereu 
Btatiouen in den Amtsloeaien der beztlgli; hen 
Mili ar - (I.andw ebr-) Stations - Cominanden 
e:ne 60'entliohe W rbaau luag  m it Eutgegcn- 
nalnr-e schrifthcher Off-wte sta 1 tli u den.

Die i aheren BedingunKen sind in der 
Kundmachuag, welc.ne im Nr. 254 des Biat- 
tes vom 7 Noyeuaber yollir.baltlich yerlautbart 
«urde , enthalten.
Von der k. und k. Iatendanz des 11 Corps

Lemberg, ara 1  Noyember 1897.

L. 6551 (8778 8 — 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kr Akowcu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. konsk. 305 w Bono- 
wie położonej wedle wykazu hip. 1. 67 tejż* 
gminy objętej dłużnika Iw ana Dutko „Kuczma“ 
zwanego własnej na zaspokojenie wywalczo-

| nych kosztów sporu 56 zł. 61 ct. a. w. z pn. 
dnia 1 grudnia i dnia 31 grudnia 1897 ka­
żdym razem o godzicie 1 0  rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 1228 zł., t a  drugim  zaś i poniżej 
takowej największą ofertę ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 123 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 13 paź- 
dzier. 1896 do tabuli weszli lub prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem e. k. notaryusza p. 
Ludwika D^llera w Krakoweu.

Krakowiec, daia 25 września 1897.

L. 8514 (8270 3 - 3 )
C- k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojeaia sumy 31 zł. 
5 ct z pn. odbędzie się na rzecz Banku kra 
jowetzo we Lwowie w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 1 2 1 , 440, 
441, 446, 447, 448, 449 i 453 gm  kat. Ka­
mienica objętych dłużników Wojciecha Sku- 
pińskUgo, Macieja Majkszaka, Maryi z  Raj- 
fussów Majkszakowej, Jana  Rudki, Bartło­
mieja Osieckiego, Jana Jawora, Z ifi z Opydów 
Syjudowej i Ignacego Górskiego własnych w 
dwóch term inach mianowicie dnia 6  grudnia 
1897 i dnia 10 stycznia 1898 każdym razem 
o godz. 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. , .

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Młodzik ,

Wadyum wynosi J2U zc.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 20 sierpnia 1897.

I C o n k u r s a .
L. 6283 (9064 2 —3)

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszern roz.pisuje się konkurs 

na posaaę rakarza i kanalarza przy tu­
tejszej gminie.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w  kwocie 103 zl. aw. wraz z 
pomieszkaniem w naturze.

Kompetenci wykazać mają odno­
śną koncesyę, dotychczasowe zajęcie 
i świadectwo moralności.

Dotyczące podania wnieść należy 
najdalej do dnia 25 grudnia br. do 
tutejszego Magistratu.

Z Magistratu 
Brody d. 9 listopada 1897.

U p a d ł o ś c i .
L 21387 (9030 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do m ajątku Augusty 
Silbermanowej nieprotokołowanej kupcowej 
w Tarnowie zamieszkałej, a to do całego tak 
ruchom ego gdziekolwiek znajdującego się, .ja­
koteż do nieruchom ego m ająrku położonego 
w tych krajach, w krórych ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. 1 ohowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
ny został p Stronczak c. k. Radeaj Sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
>vi)tdowcą masy pan adwokat dr. W ilhelm 
Hochberg.

Ce! era potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 17 listopada 
1897 o godz. 10 przed połud w biurze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokum entam i roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzycieli jej roszczenia m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 20 grudnia 1897 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 17 stycznia 1898 o godz 10 przed 
południem odbyć się rnającem, do likwidaeyi 
i do nporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem  jako term in do zawarcia 
ugody w § 6 8  uk. przewidzianej, na który 
w tym  celu wszyscy wierzyciele niniejszern 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjąeym  wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów , dnia 8  listopada 1897.

L. 18591 (9027 2 —8)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n iniej- 

szem wiadomo czyni, że rów nocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako­
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku Chaima FrSnkla nieprotokoło- 
wanego kupca w Kołomyi i że do kierow ania 
tym konkursem ustanowionym został jako ko­
misarz komrursowy e. k. radca sądu krajo­
wego Lang, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat dr. Łazarz Z ipser w 
Kołomyi.

W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądż tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w to ­
ku, do 30 listopada 1897 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda­
nych tamże następstw  praw nych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na  term inie na dzień 
23 grudnia 1897 o 10 godz. przed połud. do 
likwidaeyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
przed komisarzem konkursowym wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, w ybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy m asy, tegoż 
zastępcy i w ydziału , innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanaw ia się term in na dzień 
26 listopada 1897 o godz. 10 przed połud. 
na którym  wierzyciele do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchw ał sądowych zam ianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich  zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 16 września 1897.

L. 69918 9086 2 —8)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

ttiniejszem konkurs na wszystek ruchom y, ja ­
koteż na wszystek nieruchom y, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 N r. 1 Dz. p. p., poło­
żony m ajątek Chaskla Schnapika nieprotoko- 
łowanego kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu radcy sądu kraj. Gieimirskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adwok. 
dr. Stefana Fraenkla, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się term in  na 
dzień 18 listopada 1897 godzinę 11 przed 
południem  w sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym  sądzie kraj., wedle 
przepisu ustaw y konkursowej pod rygorem  
zagrożonych tam że szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 1 lutego 1898 i podać 
ją  na term inie na dzień 2 2  lutego 1898 
godzinę 1 0  przed południem,* wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia praw a 
pierwszeństwa, chociażby naw et o nią spór 
już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału w ierzycieli, —  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

N a term in ie , wyznaczonym do w yka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 6 8  ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej. “

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 9 listopada 1897.

Kuratele.
L 6203 (8714)

M aryanna Pankowa z Biadolin radłow- 
skich uznana umysłowo chorą.

Kuratorem Marcin Panek.
C. k. Sąd powiatowy 

W ojnicz, dnia 14 października 1897.



10
L. 76853 (9021 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy miej. del. S. I 
we Lwowio uznał umysłowo chorymi.

1) Józefa Piechotę,
2.) Józefa Kitza,
3.) Karola Ferdynanda 2m. Kałahur 

skiegc,
A. Stanisława Rekuckiego.
5.) Karola Scholza,
6.) Jana Wachałę,
7.) Teofilę Mayer,
8 )  Różę Guttenberg, ustanawiając dla 

1.) kuratorem Jana Jachyrę dla 2 ) Emanu­
ela Kitza, dla 3.) Karola Kreglera, dla 4,) oj 
oa Franciszka Rekuckiego, dla 5.) Adama 
Szyndałowicza, dla 6.) Franciszka Horaczek, 
dla 7 ) Władysława Mayera.

wów 19 października“1897.

L. 15145 (8864 3 - 3 )
Marya Urbańska córka Jędrzeja i Ka 

tarzyny Urbańskich w Porębie małej oddana 
pod kuratelę.

Kuratorem tejże Jakóba Witowskiego 
w Żelaznikowy ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, miej. deleg.
Nowy Sącz 14 pażdz,ernika 1897.

L. 59097 (9034 3 - 3 ;
Józef Cioś ze Stanisławie uznany umy­

słowo niedołężnym.
Kuratorem jego Tomasz Marzec z Ko- 

ścielnik.
C. k. Sąd miej. deleg.

Kraków 14 października 1897

L. 10013 (8866 3 - 3 )
Pawło Cetnar z Jazłowczyka uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem Fedko Cetnar.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody dnia 29 lipca 1897.

L. 11194 (8793 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m-d.w Brzeżanach 

ogłasza, że Stefan Kuey z Buszcza uznany 
marnotrawcą i że mu kurator w osobie Hryń 
ka Kościowa nadany.

Brzeżany dnia 23 września 1897.

L. 6855 " (8843 3— 3)
C‘ k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Samborze oznajmia, że Bronisława Kluz z 
Sąsiadowic uznaną została za głnpkowatą, a 
kuratorem ustanowiono Piotra Zuka z Sąsia- 
dowie.

Sambor d 31 lipca 1897.

L  16387 (.8901 3— 3)
Maryę Kostrubak żonę Mikołaja z Koło­

myi uznano umysłowo chorą.
Kuratorem ustonowiono Albina Błoń­

skiego.
C. k. miej. del. Sąd powiatowy. 
Kołomyja d. 27 września 1897.

L 60349 — (9010 3 - 3 ;
Franciszek Kliszko uznany umysłowo 

ihorym.
Kuratorem jego Franciszek Kozłowski. 

Ck. Sąd pow. miej. del cyw.
Kraków, 21 października 1897

L 55107 (9009 3 - 8 ;
Karolina Paszkowska uznana nmysłowo

chorą.
Kuratorem jej Ignacy Daszyński.

Ck. Sąd deleg. miej.
Kraków 22 września 1897.

L. 21761 (8711 3 - 3 )
Katarzyna Dereń z Tartakowa uznana-

umysłowo chorą.
Kursorem jej Adam Dereń.
Sokal, 27 września 1897.

L. 5934 (8799 3— 3)
Józef Baran syn Józefa z Ostrowa u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem Marcin Baran.

C. k Sąd powiatowy 
Radymno, dnia 20 wrześni* 1897.

L. 5136 (8795 3— 3)
Anastazya Seńków z Baehnowatego u- 

znana za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiony Ilko Seńków z 

Baehnowatego.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia 20 sierpnia 1897.

L. 23885 (8694 3— 3)
Paweł Łakoma z Zaezarnia uznany u- 

mysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Jan Łakoma z 

Zaezarnia.
C. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 9 sierpnia 1897.

L 20373 (8699 3 - 3 )
Antoni Marcinków syn Marcina z Glę- 

boczka uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Sebastyan Pil-

°ha Borszczów dnia 29 grudnia 1896.

L. 13910 (8700 3— 3)
Józef Kamiński z Borezczowa uznany 

marnotrawcą a Ferdynand Wrzeszczewicz n- 
stanowmny jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów 19 września 1896.

Wyroki prasowe.
L. 26391 (9089)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
treść artykułów umieszczonych w Nr. 21 pi­
sma „Kuryer kolejowy" z daty Kraków 1 
listopada 1897 a mianowicie :

a) treść artykułu z napisem „Przegląd" 
w ustępie od słów : „Kampania rządu" do 
„powinien sobie dobrze zapamiętać" (strona 2) 
oraz,

b) treść artykułu z napisem „Kronika" 
w ustępie od słów „Obrazę Badeniego i Gut- 
tenberga" do „sędzia był wyiątkowo zbyt su­
mienny" (str. 3) zawiera przedmiotową istotę 
występku z §§ 491, 492, 493 u. k i z art. 
Y. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8|863 dz. pp. 
i dalsze rozszerzanie tych ustępów zostaje 
wzbronione.

Kraków, 6 listopada 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 98 411.

OBW IESZCZENIE
Ze względu na obecny staa chorób 

stadnych w Galicyi c. k. Nam iestnictwo  
Morawskie rozporządzeniem z dnia 31 paź 
dziernika b. r. 1. 40743 zarządziło co do 
przywozu zwierząt z Galicyi do Morawy co 
następuje :

Zabrania s ę :
1. Z powodu zarazy pyskowo raci­

cowej :
a) przywozu z Galicyi do Morawy 

zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) przeznaczonych na 
handel t. j takich, które nie m ają być od­
dane na natychmiastową rzeź;

b) przywozu do Morawy zwierząt raci­
cowych tbydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
przeznaczonych na rzeź z następujących 
70 politycznych powiatów Galicyi a miano­
wicie: Biała, Bochnia, B. horodizany, Bor 
szczów, Brzesko, Brody, Brzeżany, Brzo­
zów, Buczacr, Chrzanów, Cieszanów, Czort 
ków, Dąbrowa, Dobromil, D lina, Droho­
bycz, Gorlice, Grodek, Grybów, Horodenka, 
Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, Ka­
łusz, Kamionka, Kolbuszowa, K łomyia, Ko­
sów, Kraków, Krosno, Łańcut, Lwów, L i­
manowa, Lisko, Mielec, Mościska, Nadwor­
na, Nisko, Nowy Sącz, Nowytarg, Podgó­
rze, Podhąjce. Przem yśl, Przem yślany, 
Kawa ruska, Rohatyn, Ropczyce, R ze­
szów, Rudki, Sambor, Sano-; Skałat, 
Sokal, Stanisławów , Staremiasto, Stryj, 
Strzyżów. Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, 
Tłumacz. Trembowla, Turka, Zaleszczyki. 
Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Zydaczów i 
Żywiec *)

2 za ra zy  p om oru  ś w iń :  
a; przywozu do Morawy świń z polity­

cznych powiatów Galicyi, a mianowicie : My­
ślenice, Pilzno i Wadowice.

Przywóz do M orawy zwierząt racico­
wych (bydła, owiec, kóz i świń) przeznaczo­
nych na rzeź z innych powiatow Galicyi do­
zwolony jest tylko koleją żelazną i to celem 
przewiezienia ich naty hm iast do rzeźni do 
następujących miast Morawskich, a miano­
wicie, ch : Auspitz, Austerlitz U ng-B rod. 
Berna (Briln), Mor.-Budwitz, E'bensch1Itz, 
F reiberg. Gaya, Gó-iing, Hohenstadt, Holo- 
szowa (Holeschau), Ung -H iadisch, Jarm eritz 
Iglawy (Iglau), Kojetein, Kremsier, Mahr.- 
Kromau, Lipnika (Leipnik), Lundenburg, 
W allach.-M eseritsch, Gross-Meseritseh, M i­
stek, Mtiglitz, Napagedl, Neutitschein, N uols- 
burg, Ołomuńca (Olmtitz), Mor.-Ostrawy 
(M anr.-Ostrau), Przerowa (Prerau), Prossnitz, 
M ahr.-Schónberg, Gross-Seelowitz, Sternberg, 
Strassnitz, TiscŁlowitz, Trebisch, M shrj- 
Tibau, M iihr.-W eisskirchen, Wiscbau, Witko- 
witz, Znann i Zwittau, dalej bydła przezna­
czonego na rzeź celem odprowadzenia go na 
targ bydlęcy do Berna, Ołomuńca, Moraw­
skiej Ostrawy i Nowego Iczyna (N eutit­
schein).

Odpęd bydła rzeźnego z tych ostatnich 
targowic nie podlega żadnym ograniczeniom, 
jeżeli oględziny weterynarskie nie okażą 
przeszkody.

Przywiezione w ten sposób zwierzęta 
mają być poddane rzezi w ciągu 5 dni, 
licząc od dnia wprowa izenia ich do rzeźni 
Wyłącznie do powyższych miejscowości i 
także koleją wolno przywozić z Galicyi świ­
nie bite, niećwiartowane i z nienaruszonym 
tłuszczem okołonerkowym, jeżeli są pokryte 
przepisanym certykfikatem wywozu.

*) Uwaga: W powiatach oznaczonych
tłustym drukiem panuje także pomór świń,
przywóz przeto świń z tych powiatów do Mo­
rawy jest również wzbroniony.

1 Przypuszczenie do konsumcyi takiego 
mięsa zależnem jest od orzeczenia miejsco­
wego weterynarza, który przy oględzinach 
winien przestrzegać jak najściślej obowiązu­
jących przepisów. Ze względu na aprowiza- 
eyę miast morawskich B ern a  i  M or. O stra­
w y  dozwolony jest przywóz do tych miast 
bydła rogatego i świń przeznaczonych na 
rzeź z ok ręgów  sąd ow ych  G a licy i z u p e ł­
n ie  w o ln y ch  od  za ra zy  jednak tylko ko­
leją żelazną i w wagonach zaplombowanych.

Zwierzęta przywiezione do powyższych 
miast mają być poddane rzezi bezwarunkowo 
w ciągu 5 dni.

Do listu przewozowego (F ra e h tb rie f) 
dołączyć ;na właściciel poświadczenie doty­
czącego c. k. Starostwa, że okręg sądowy, z 
krórego zwierzęta pochodzą, je s t wolny od 
zarazy, a ustanowiony urzędowme oglądacz 
ma dopilnować załadowania zwierząt i za­
plombowania wagonów.

W klauzuli na paszportach o stanie 
zdrowia zwierząt ma oglądacz przytoczyć datę 
i liczbę powyższego poświadczenia Starostwa.

Ze staeyi kolejowej w Bernie, mają być 
zwierzęta przewiezione do rzeźni tej miejsco­
wości w odpowiednio urządzonych wozach o 
zaprzęgach końskich.

Zwie żęta racicowe, któreby do Berna 
nadeszły, d o tk n ię te  zarazą  będą w k a­
żd y m  r a z ie  zw ró co n e  do s t a c j i  n a ­
d a w czej.

Rozporządzeniem niniejszem, które obo­
wiązuje od 10 lisiopada 1897 uchylane zo­
stają postanowienia rozporządzenia c k. N a­
miestnictwa Morawskiego z dnia 29 v -ześnia 
1897 1. 36367 ogłoszonego tutejszi m obwie­
szczeniem z 7 października b r. 1. 86)68.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z uwagą, że przekroczenia togo rozpo­
rządzenia b ę lą  karane według ustawy : dnia 
24 maja 1882 (Dz. u p Nr. 51).

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 listopada 1897.

L 97523
OBW IESZCZENIE

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-ramcowej w Galicyi, oraz przypadki 
zawleczenia w ostatnich czasach tej zarazy 
przez zwierzęta sprowadzane, z Galicyi do 
Austryi Niższej c. k. Namiestnictwo w 
W iedniu, znosząc swe rozporządzenie z dnia 
l października 1897 1. 91047 ogłoszone tutej- 
sze;a obwieszczeniem z 7 października 1897 
i. 86456 wzbroniło rozporządzeniem z 3 
listopada 1897 1. 97336 wprowadzać do 
Austryi Niższej zwierzęta racicowe (bydło 
rogate, owce, kozy i świnie) z następujących 
zarazą pyskowo-raeicc wą nawiedzonych 37-miu 
politycznych powiatów Galicyi a m ianow icie: 
Biała, Borszczów, Brody, Brzozów, Bu 
czacz, Cieszanów, Czortków, Dobromil, 
Gorlice, Gródek. Grybów, Jarosław, Ja­
sło, Jaworów, Kałusz, Kolbuszowa, Kro­
sno, Łańcut, Lisko, Lwów, MieJec, Mości­
ska, Nisko, Nowy Sącz, Podhajce, Prze­
m yśl, Rawa ruska, Rudki, Sanok, Skałat, 
Sokal, Stanisławów, Tarnopol, Tarnów, 
Turka, Z neszczykl 1 Żółkiew.

Jednakże nizywóz bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź, z wyżej wyrnie 
nionych powiatów do W iednia St. Marx, do­
zwolony j«st p |d  następującymi warunkami : 

L  W eterynarz urzędowy ma potwierdzić 
na odnośnych paszportach bydlęcych nietylko 
niepodejrzany stan zdrowia zwierząt, lecz także 
uwidocznić, że bydło pochodzi z miejscowości 
wolm j od zarazy.

2. Wagony, do których takie bydło bę­
dzie załadowane, muszą być oznaczone nale­
pieniem kartki z napisem : Zwierzęta po­
dejrzane o zarazę (Seuckenverdiiehtige 
T hlere), podobnie jak byweją oznaczane 
wagony przewożące bydło rogate podejrzano 
o zarazę płucną na centralną targowicę by­
dła we W ied D iu  (eiyli tak zw. Conturaatz- 
platz).

3. Tego rodzaju bydło inoże być wpro­
wadzane n a  ta rg o w icę  ce lem  sp rzed aży , 
jedynie w pi;t-.i każdego tygodnia.

4. Wyładowanie takiego bydła odbywać 
się będzie na dolnej części rampy służącej 
do wyładowania bydła rogatego, a gdy bydło 
zostanie przy oględzinach weterynarskich uzna­
ne za zdrowe, będzie przepędzono najkrótszą 
drogą przez plac kontumaeyiny i bramę pro­
wadzącą do rzeźni w St. M ari, do stajen 
znajdujących się przy tejże rzeźni.

Droga, którą pędzono bydło, ma być 
oczyszczoną i dezinfekowauą.

5. Przy wyładowaniu i przepędzie by­
dła będzie czynnym osobny personal, który 
stanowczo nie może być używany w innych 
oddziałach targowicy. Po ukończeniu wyłado­
wania takich zwierząt persona! ma się pod­
dać najgruntowniejszem u oczyszczeniu i od­
rażeniu pod nadzorem i kierownictwem we­
terynarza.

W tym celu będzie, dotyczący personal 
zaopatrzony w osobną odzież (z drelichu), po­
dobnie jak to w myśl §. 9 rozporządzenia 
wykonawczego do usiawy z dnia 19 lipca 
1879 r. (Dz. u. p. Nr. 108 i i 09) zarządzono 
dla robotników używanych do odczyszczania i 
odrażania wagonów.

6. Nadeszłe zwierzęta muszą być sprze

dane w sobotę w czasie od 9 rano do 
godz. po południu i następnie przewiezione 
na wozach o zaprzęgach końskich do rzezoi 
w Gumpendorf, M eidling lub H ernals, gdzie 
zostaną umieszczone w wyłącznie na to prze' 
znaczonych oddziałach stajen (w stajni kon- 
tum acyjnej). ,

Wozy użyte do  przewozu muszą byc ” 
każdym razie przed opuszczeniem obrębu 
m ź n i poddane przepisanemu o c zy szczen iu  1 
dezinfekcyi pod nadzorem weterynarza.

W ykonanie dezinfekcyi rra  być uwido­
cznione w sposób przepisany wyżej powołaną 
ustawą.

7. Bydło niewy wiezione do w y m ie n io ­
nych rzeźni w oznaczonym dniu (t. j. w 00' 
botę) będzie bezwarunkowo p rz e p ę d z o n o  d® 
rzeźni w St. Marx i tamże oddane na rzez-

8. W ogóle wszystko bydło ma być w 
ciągu tygodnia wybite.

9. Sprowadzanie, bydła rzeźnego z g3*1 
cyjskich powiatów zamkniętych z powodu z3" 
razy pyskowo-racioowej wprost przez rzeźnikó
i nadał jest dozwolone przy zachowaniu istni®" 
jących w tym względzie przepisów.

Przywóz świń przeznaczonych 
rzeź z gm in niezapowietrzonycb zaraẐ  
pyskowo-racicową, a leżących w powiatac 
wyżej wymienionych do Wiednia, St. M4r 
jest również i nadal dopuszczalny przy 
chowaniu postanowień punktu IY. al. b- 1 a ' 
obwieszczenia c. k. Nam iestnictwa Niż1̂  
austryackiego z dnia 14 listopada 1895 r. 
109.167 względnie w reskrypcie Wysokiego 
k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z dni* 
13 listopada 1895 r. 1. 32 493 (tutejszo u* 
bwieszczenie z 22 listopada 1895 r. 1, 9 4 .7 tGj-

Natomiast ze względu na stan 
razy pomoru świń w Galicyi, 
do Austryi Niższej nierogacizny, 
znaczonej do chowu (t. z .  Futter-Laur®1' 
Handelschweine), wzbroniony jest i ,ia 
dal z całej Galicyi.

Przywóz do Austryi Niższej świń I,:7' I  
znaczonych na rzeź z niez.Hukniętych P0 " 
tów Galicyi dozwolony jest tylko do st.-eyj 
kolejowych położonych w pobliżu mieisc [ 
znaczenia posyłki, skąd odnośny t r a n s ; 't "  
jeżeli się przy wyładowaniu okaże zdro^U  ’ 
przewieziony być ma na wozach do nńei'  
przeznaczenia i bez zmiany stanowiska W  
bity najpóźniej do 5 dni. .

Przekroczenia niniejszego rozporządzą^ 
które obowiązuje od dnia 7 listop.Jw ł "  g 
karane będą według ustawy z 24 maja 1“ 
(Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej *** 
domośei.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 listopada 1897.

Bełzie zau>[®'
! cf .n i A ł 1

d o

P P .  adw okac i  dr H  nryk  Kopeckl  
L w o w ie  i A ro n  F ic h r a a n  
rzają p iz e s ie d l i ć  s ię  z dnie-'", ! s ty c zn ia  
a to p i e r w .z y  do P rzew o rsk a  a" drugi  
Z-.błotowa

Z Wydzihłu Izby adwokatów.
L w ó w ,  d n ia  9  paźdz iern ika  1 8 9 7 .

L 11153 (8783 - ^
G. k. Sąd powiatowy w Podhąjeacb 

sprawie egzekucyjnej Abraham a Kainer'11̂ , ,  
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
orgowi Ce we pto 14 zł. 70 et. w. »■) 
nowił sąd temu niewiadomemu z pobyty ft 
ratora w osobie Jakóba Schreyera g o s P ^ S y  
w Bekersdorfie w celu doręczenia uc hlira|  
z 14 marca 1896 1 2542 i dalszych u qję, 
w tyj sprawie. Georga Ceweiro wzvwa • 
aby temu kuratorowi dostarczył środki do

- 3 )

obrony, lub wymienił sądowi innego z^st ę p # ’

L. 4514

Podhajce, dnia 2 października 1897-
2^ 3)(8820

C. k. Sąd powiatowy w W ojn,czU-
z»-

M 0w iadamia Jana  Wróbla, którego życie i 
pobytu nie jest zrnmern, że w sprawie 
kowi j po ś. p. M ichale Wróblu, (istanoW) 8 
dla niego kuratorem Wojciecha 
Ł ;se j góry, z którym rozprawę pPa ^z,ał 
przeprowadzono i zarządzono fizyczny 1 r9 
realności whl. 69 ks gr. gin. kat Łysa eU0. 
objętej, ttanowiąeej w połowie ma;y 0P 
wej ś p. Michała Wróbla.

C k. Sąd oowiatowy.
Wojnicz, dnia 15 września 189<■

  (8806
Adwokat w Podhąjeaeh dr. ^ a'irgty 

Roth zamierza przesiedlić się z dniem 
e.znia 1898 do Lwo>a.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 9 października 189<•

L. 17682 (8761 2 - ^
C. k. S ą i obwodowy w K o lo m y1 ^ j>x. 

no w ił v  sprawie Wiktora Reus przed'*- . t,9 
m inie Reus o 2000zł dla nieznanej z ® a p. 
[■obyta pozwanej Herm iny Reus adw- ‘rowi 
Staubera kuratorem, i doręczył aarap3 ;3l 
adw. Dr. p. Stauberowi pozew de prft -rjetjg 
sierpnia 18971. 17682 dla Herminy 
przeznaczony.

Kołomyja 4 września 1897.



11
(9055 3 — 3)

Pp. dr. Leon B ib rin g  i  K u lik
^p isa n i zostali z dniem  6 listopada 1 •
Hstę adwokatów a to  pierw szy z s' e'p 'A h  
Stanisławowa a d rog i z siedzibą w  K in a u  

Z  W ydzia łu Izb y  adwokatów.
Lw ów, dnia 6 listopada 1897.

L. 10934   (8985 3 3)
C. k. Sąd pow ia t wy w z ^

^ladam ianiew iadom ego z raie.pc1 V(l h . 
f as« ę , i ,  przeciw  m c m i w m orf 
J6iman pozew o za: ła tę  kw oty 50 zh, • ■.

Wyznaczono te rm in  na dzień 23  dis-opada 18« <
1 d lań kuratorem  Tym ka Powamtę 
a°wiono. _

Bym anów, 20 października 1

11934   (B878
. L . k. SadBi- 71 powiatowy w No y 
- ‘u.tinia z miejsca pobytu mewi 1 

yanmj M?.śnica, że lsak B'egoihaUO 
kfzeciwko niej pozwą P,to  8  zł 2 0  ot. w. ». 
lK P n, wskutek czego dla niej
,i, WRńerza Nowotnego adwokata

ustanowiono i termin do rozprawy dn 
figow ej na dzk.ó 7 grudnia 1897 godzinę 

rano wyznaczono.
0 . k. Sad nowiatcwy 

Nowy ~

8308
k'y Targ, dnia 1 października 1897.

    (9017 3 - 3 )
wi&riK̂  • ^ 8 ąd powiatowy w Grybowie za- 
pr,R 11111 niec becnego Sydora Pecucha, że 
konta'W U’“U)' wniosła gm inna kasa p o i y c j - _  
s art .w Bnin arach, rnźnich skargę z dnia 17 
w ? ] 897 l. 6887 o zapłatę kwoty 13 zł.
23 li,?  Pu,' 1 ^  term in do rozprawy na dzień 

popada 897 wyznaczono, 
nem ,0ZW8n'c Sydo Pecuch, ma ustanowic- 
z u J  an knratoro - i Teodorowi S iafiniako w i 

niiu tch  uc -ielić środków obrony lub
*Miiom.0W*6 1Lnego pełnomocnika, inaczej z 
sy(,ie ar>'& tego wynikłe skutki przypisze

®rybów, 14 października 1897.

l - 8541  ̂    (9018 3 - 3 )
Yęj., B. k. Sąd powiatowy w Husiatycie za- 
ewifianillŁ. Jerzego Sochackiego c k geometrę 
ź6 ^Ucyjnego z miejsca pobytu niewiadomego, 
Hen 8,1 * k  wytoczonego przeciw niemu pozwu 
;>9 Weissa pto 100 zł z pn. de praes.
rvt^ z ie r n ik a  1897 1. 8541 i pozwu Hen- 
Ptós .W eisia p.to 50 zł. z pn. de praes. 29 
Sta™ mika 1897 1. 8542 został dlań p. Kon- 
kur Rudnicki e k notaryusz w Husiatycie 

aiurem ustanowiony i źe temuż równo- 
'yak*e ^utyczące pozw y się doręcza i w spra 
22 e obydwóch termin do rozprawy na dzień
znaębstopada 1897 godzinę 9 rano się wy-

Pod » ^ dlie tedy rzeczą Jerzego Sochackiego 
8ce tutejszemu sądowi lub kuratorowi miej- 
sobi zamieszkania lub też ustanowić
uc.w ' a uego zastępcę, gdyż inaczej wszelkie 
W at d ^ '11 przeznaczone wymienionemu 
b^dą°r°W' ze s '£Utkiem prawnym  doręczone

Husiatyn, dnia 31 października 1897.
L.

13661
(9019 3 —3)

a4tlll»Cn i L S d Powi*towy w Mielcu zawia- 
. r°WeB Radosnego z miejsca pobytu Piotra 

f W u  s i  6  d r ' Stanisław Śtojałowski przeciw 
rej n0 ar^  0  85 zł. 60 ct. wniósł, wskutek 

!}r‘ BranHtUStail0wleillu d*a n l9g° kuratora adw. 
ftUbiaz„ a . w Mielcu, termin do rozprawy 

rano w J na dzień 2 9  Hstopada 1897 o
MielTt .w.yznaozr!iivm został.

7754
dnia 20 października 1897.

c  , (9020 3 - 3 )
^ ia  ń; ' powiatowy w Pilznie zawia­

n o  Sm a'*1?don,p£° z miejsca pobytu Aloj- 
a Brn100 skiego, iż W ładysław i Ste-

^ołowy r , wytoczyli mu spór o własność 
rga 7 wyk. 63 ks. gr. gm Pilzno

5,W ek k tó r  r r n k a  1 8 9 7  1 7 7 5 4  n a9
grudni'” i '  êrmin do rozprawy na dzień 

■ęU 1897 wyznaczono
^ W tu  Â |Wa S1£ tedy  niew iadom ego z m iejsca 
r&torovyj !?iZPg° Sninrech'i-nekiego, aby ku- 
* Pilzna w osobie T ytusa Bujnowskiego 
hlarczył i ^ tan o w io n em u  środki d̂ - obrony do 
**ł, w ub innego pefn -muenika sądowi wska- 
nieetlan u  ttC1Wnym razie fitm złe sk tk i zs- 

p ., tego sobie przypisze.
zn°> dnia 9 października 1897.

^  10264_______ _________
C u ( " 4 4  3- 3)

^ i a d a  . Sąd powiatowy w Rymanowie 
l a l - ?  dla niewiadomych z miejsca pe- 

9rzeciw ■ G u l iń s k ie g o  i Paw ła Oberca, 
w p nim wniosło Towarzystwo zaliczko- 

P ’ Ila m ^ anow,!e pozew o zapłatę kwoty 50 
R l°P*da io  wyznaczono term in na dzień 23 

u1y no* ^ 1 ż“ d lsń  kuratorem  Jana
ustanowiono.

*1. k, 8 ąd  pow iatowy, 
e m a n ó w  m

Ł.
7659

tanów, 19 października 1897.

(8977 3 - 3 )n  (uu •« w v )
ladam' - ^ d P0w' atowy w Grybowie za- 

niej \a nieobecną Annę Kącik, ie  przeciw 
* dŁia^i>8̂  Mojżesz H irsch R iegelbaupt skargę 

,a 12 września 1897 1. 7659 o zapłatę

Gazeta Lwowska Nr. 260 z

kwoty 22 zł. 75 ct. w. a. z pn. i ze term in 
do rozprawy na dzień 23 listopada 1897 wy­
znaczono.

Pozwana A nna Kąci': ma ustanowionemu 
dlań kuratorowi Waniowi Garberze z Moch- 
naczki udzieli/ ś-mdków obrony lub zamiano­
wać innego pełnomocnika, inaczej z zanied­
bania tego wynikłe skutki, przypisze sobie.

Grybów, 13 października 1897

L  7891 (9049 3 - 3 )
W e. k Sądzie po^ iatowym w Tłustem  

wniosła Teodora Krycka przeciw Maryśce 
Jaszczuk p o z e w  o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności whl. 167 k;. gr. gra. kat. Bu­
ra ówka z p n .f  na którą wyznaczono term in 
do ustnej rozprawy w dniu 9 listopada 1897 
o godz. 9 rano.

Ponieważ Maryśka Jaszczuk jest z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadoma, przeto usta­
nowiono dla niej kuratora w osobie Fedia 
Dmytry a gospodarza, z Burakówki, który ją, 
aż do )Vj osobistego pojawienia się albo wy­
mienienia pełnomocnika ma zastępywać.

Tiuste, dnia 28 sierpnia 1897.

L 6625 (9038 3—3)
C. k. 8ąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fedorego Matijów po Iwanie z Osławicy, że 
N atan Gelb wniósł przeciw niemu w dniu 
26 października 1897 1. 6625 pozew o za­
płacenie sumy 100 zł.

Term in do r- zprawy wyznaczono na 
dzień 29 grudnia 1897 o 9 rano.

1)A pozwanego ustanowiono kuratora ad 
acttim \ osobie Jana  W aekermana z Bukow­
ska i w ywa się pozwanego, aby w sprawie 
tej usta uw ił sobie pełnomocnika, gdyż ina­
czej ro prawa z wyznaczonym kuratorem 
przeproś adzoną będzie.

O. k Bad powiatowy.
Bi. t o vsko, 28 października 1897.

L. 46307 “ (8858 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jaso  Trybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskie- 
go, że przeciw niemu wniósł dr. Kazimierz 
K irehm syer p*zew de praes. 28 października 
1897 1. 46307 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 3000 zł. w. a. z pn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 29 października 1897 1 46307 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adwokatowi dr. Romanowi Jakubow­
skiemu z substytucyą adwokata dr. Henryka 
Judkiewicza w Krakowie i poleca Czesławowi 
Kieszkowskiemu, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
mnego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1897.

L  46428 (8859 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

ilowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kiesskowskiego, 
że przeciw niemu wniósł dr. Kazimierz Kirch- 
mayer pozew de praes. 29 października 1897 
1. 46423j o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 3500 zł. w. a z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
29 październiku 1897 1. 46428 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z 
substytucyą adwokata dr. Henryka Judkie- 
wicza w Krakowie i poleca Czesławowi Kiesz- 
kowskiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w  przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so 
bie przypisze

Kraków, dnia 29 października 1897.

L 46487 " (8860 2—8)
C k Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskiego, 
że prz> ciw niemu wniósł dr. Kazimieiz Kirch- 
mayi r pozew de praes. 29 października 189/
l. 46187 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 200<l zł. w. a. z pn. i że wydany 
w sJuuek tego p 'zw u nakaz zapłaty z dnia 
30 października 1897 1 46487 doręzzony zo 
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z 
substytucyą adwokata dr. Henryka Ju rk ie ­
wicza w Krakowie i poleca Czesławowi 
Cieszkowskiemu, aby temuż kuratorowi po 
t,rz bnycli środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
rem doftósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbani? wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1897.

L. 19928. (8692 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­

daje do wiadomości, iż w sprawie wekslowej 
kasy oszczędności miasta Tarnowa przeciw 
Jakubowi Busiowi i spólnikom pto 175 zł. 
aw. zpn. dla niewiadomego z pobytu Jakuba 
Busia kuratorem  adwokata Goldberga z sub-

dnia 14 listopada 1897.

stytucyą adwokata Offnera, ustanowił, który 
go, na jego koszt i niebezpieczeństwo zastę­
pywać będzie, aż do jego zgłoszenia się.

Tarnów dnia 21 października 1897.

L. 6294. (8691 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Józefa Ryżowicza, iż Ferdynand Kalkstein 
wniósł podanie de praes 1 kwietnia 1897 1. 
2342 o wolno ciężarowe wydzielenie parcel
1. 736, 738 i 741, z karty  A, dóbr Swier- 
chowa lw. 616, i że wydana wskutek tego 
uchwała z dnia !5 maja 1897 1. 2342 dorę­
czoną została kuratorowi adwokatowi Drowi 
Władysławowi Chwalibogowi w Jaśle i pole 
ca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi dostarczył lub też tut. Sądowi inne­
go pełnomocnika wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie skutki z tego wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Jasło, dnia 4 września 1897.

L 60921 (8718 2 —3)
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Konstantemu 
Dziadoniowi, że w sprawie Matyldy Cezar- 
czyk przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Konstantemu Dziadoniowi pto 150 zł. 
w. a. zpn., dla niego kuratorem  adw. Dr. 
Maksymilian Kraus, a tegoż zastępcą adw. 
Dr. J ó ’ef Kobra ustanowiony został.

Wzywa się zatem nieobecnego K onstan­
tego Dziadunia, aby ustanowionemu kuratoro­
wi służące do obrony środki dostarczył gdyż 
inaczej ze zaniedbania wynikł-i następstw a 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów dnia 9 października 1897.

L. 8736 (8737 2 — 3)
Kęcki Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Maxa Gnttmana, 
że rezolucyaz dnia dzisiejszego L 8736, któ­
rą dozwolono egzekucyjnego oszacowania real­
ności Lwh. 94 w Kętach celem zaspokojenia 
pretensyi Maryi Kopcińskiej w kwocie 700 zł 
doręczono jego kuratorowi Notaryuszowi 8por- 
nowi.

Kęty 22 października 1897.

L 4046. (8742 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Podbużu podaje 

do wiadomości, że dnia 8 lutego 1890 zmar­
ła w Załokeiu A nna Kopacz urodzona Łan- 
nyk beztestam entarnie.

Ponieważ pobyt spadkobiercy Fedia Łan- 
nyka Sądowi jest niewiadomy, przeto wzywa 
go Sąd, aby w ciągu jednego roku, licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia, zgłosił się do 

ądu i złożył o spadek oświadczenie.
W przeciwnym rasie spadek będzie per­

traktowany ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem H iyniem  Lannykiem  dla 
zachowania praw Fedia L annyka tymczasowo 
ustanowionym.

Podbuż dnia 6 grudnia 1896.

L. 6960. (8744 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach

zawiadamia, iż dnia 16 maja 1895 w Iwaniu 
ernarła Tekla l śl. Gaszok 2 śl. Handziuk z 
z pozostawieniem kodycylarnych dwóch roz­
porządzeń ostatniej woli z daty 7 grudnia 
1894.

Gdy z miejsca pobytu powołanej wedle 
ustawniczego porządku dziedziczenia do spad 
ku Zofii Szabatury rzekomo zamężnej Iwan- 
niu n ie  jest znane, wzywa ją sąd by w prze­
ciągu rokn od trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu swe oświadczenie do spadku wniosła, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z oświadczo­
nymi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
mej kuratorem Dr. Stoklasą adwokatem w Za­
leszczykach przeprowadzone zostanie.

Zaleszczyki !4  sierpnia 1897.

L 15021. “ '  (8766 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w spra G e Towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Śniatynie przeciw Jakóbowi 
Goldnerowi o 56 zł. a. w. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Jakóba Goldne 
ra adw. U \  Zipsera kuratorem z substytucyą 
adw. Dr. H uilesa i doręczył pierwszemu na­
kaz zapłaty z 24 lipca 1897 1. 15021.

W Kołomyi 24 lipca 1897.

L 8326 (8747 2 - 3 )  
0 . k Sąd pow iatowy w Żurawnie ogła­

sza iz w Jajkowcacb zmarli 27 listopada 1889 
Marya Petryneć, zaś 22 grudnia 1889 Iwan 
Petrynac bez ostatniej woli rozporją izenia a 
nieznając pobytu spadkobierczyni Naści Szew- 
czuk, wzywa ją, by w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia edyktu oświadczyła się d o  spadku, 
gdyż inaezej spadek z ustanowionym dla niej 
kuratorem Stefsnern Petryniee przeprowadzo­
nym zostanie.

Żurawno, dnia 20 października 1897.

L. 6364. ( 8 7 4 6  2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Iw ana i Wasyla Sosenków, iż przeciw nim 
wniósł M arek Sosenko po Stefanie pozew de 
praes. 20 sierpnia 1897 1, 6364 o zapłace­
nie  kwoty 360 zł. w. a. zpn. i że w tej spra­

wie kuratorem dla nich Paw eł Sosenko usta­
nowionym został.

Wzywa się przeto Iw ana i Wasyla So­
senków, aby temuż kuratorowi doitarczyli 
środków obrony lub innego pełnomocnika so­
bie ustanowili i o tem tutejszy Sąd zawiado­
mili, w przeciwnym bowiem razie skutki wy­
nikłe z tego zaniedbania samym sobie przy­
pisać będą musieli.

Żmigród, dnia 23 sierpnia 1897.

L. 55360. (8755 2 —3)
C k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem tych wierzycieli którzyby do ma­
sy spadkowej zmarłego dnia 21 października 
1894 w Stawizanach z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli śp. Marcina Pió- 
reckiego, jakie pretensye sobie rościli by na 
terminie na dzień 28 listopada 1897 o go­
dzinie 10 rano w biurze Nr. 8 tutejszego Są­
du ustnie, lub przed tym term inem  pisemnie 
prawa swe zgłosili i wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie nie mieli by już prawa, żądać 
zaspokojenia z masy spadkowej, gdyby ona 
wyczerpaną została przez zaspokojenie zgło­
szonych wierzytelności.

Rygor ten nie tyczy się osób posiada­
jących prawo zastawu.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów 9 października 1897.

L. 51114. (8728 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy ogłasza, że dla n ie ­

znanych z życia i pobytu spadkobierców Ka- 
liksta i Teresy Starzeriski ih w sprawie depo­
zytu z indemnizacyi dóbr Niezwigka i Woro- 
nów pochodzącego, w prz ichowaniu c. k. Gł 
Urzędu podatkowego jako depozytu sądowego 
się znajdującego adwokat Dr. Teofil Dębicki 
w Kołomyi kuratorem zos ał ustanowiony.

Kołomyja, dnia 25 \ rześnia 1897.

L. 8520. (8767 2— 3)
O. k. Sąd obwodowj w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych, z życia i miejsca 
pobytu M ichała Wadowskiego i Antoninę z 
Wadowskich Widerową, iż na prośbę Adama 
Simona zezwolił intabulacyę prawa własności 
2/384 części realności 1. wjk. 622 ks. gr. gm. 
Nowy Sącz ich własnością będących na rzecz 
Adama Simona, i że odnośna uchwała z dnia 
9 października 1897 1. 8520 dla nich prze­
znaczona ustanowionemu kuratorowi p. Adw. 
Dr. Chodackiemu w Nuwym Sączu doręczoną 
zostaje.

Nowy Sącz, dnia 9 października 1897.

L. 17094  ̂ (8701 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Samuela Leibę Reibla, że w celu doręczenia 
mu tus. uchwały z dnia 29 sierpnia 1895 1. 
11221 zezwalającej na wpis praw a zastawu 
dla sumy 250 zł. w stanie biernym 82J200 
części ciała hipotecznego wyk hip 673 gminy 
Korolówka objętego Samuela Leiby Reibel 
własnych na rzecz Gabryela W achsteina usta­
nowiono kuratora w osobie Izraela Reibla i 
że uchwałę tę temuż kuratorowi doręozono.

Wzywa się go przeto, by potrzebnej in- 
formacyi kuratorowi udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustdnowił.

Borszetów, 30 listopada 1896.

L 9250 (8698 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaneg* 
Mojżesza Peisacha, że w celu doręczenia mi 
tus. uchwały z dnia 17 listopada 1896 1. 17101 
i zastępywania go w sprawie Towarzystw! 
kredytowego w Husiatynie przeciw niemu pti 
300 zł. z pn., kuratorem adw. dr. Mojżes: 
Komeriner w Borszczowie ustanowiony został

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in 
forinacye temuż kuratorowi udzielił, lub in 
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Borszczów, 8 czerwca 1897.

L. 13626 (8697 2 —5
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie zs 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznan 
Naścię Dzik w celu doręczenia jej tej uchwał 
z dnia 29 grudnia 1896 1 20006, kuratorei 
adw. dr. Komeriner w Borszczowie ustane 
wiony został.

Wzywa się zatem ją  by odnośne infoi 
macye temuż kuratorowi udzieliła, lub inneg 
pełnomocnika sobie ustanowiła

Borszczów, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 13862 " (8703 2— \
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowi 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezm 
nych Goldę i Izaka Fahrerów , że w celu de 
ręczenia im tus. uchwały z dnia 10 marc 
1897 1. 3145 i zastępywauia ich w sprawi 
Banku dla handlu i przemysłu w Borszczi 
wie przeciw nim pto 10 ra t po 16 zł. 25 c 
kuratorem dr. Mozes K om eriner adwokat ’ 
Borszczowie ustanowiony został.

Wzywa się zatem tychże, by odnośn 
inlormacye temuż kuratorowi udzielili lub ii 
nego pełnomocnika sobie ustanowili. 

Borszczów, 23 sierpnia 1897.
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L. 17875 (8702 2 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że dla nieznanego z życia i m iej­
sca pobytu Samuela Leiby 2  im. Reibla w 
Cf-lu doręcz:-n'a mu ttu . uchwały z dnia 5 
sbrpni?  1895 1. 11411 zawiadamiającej o 
zamUi ulewaniu egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 105 zł w stanie biernym  82|200 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 673 
grn Korjifówka objętego Sam uela Leiby 2 
im Reibla własnych na rzecz Juliusza W eissa 
ustanowiono kuratora w osobie dr. Komeri- 
nera adwokata w Borszczowie i że temuż ku­
ratorowi wspomniana uchwała doręczoną 
została.

Wzywa się go przeto, by potrzebnej 
inform acji kuratorowi udzielił lub sobie in ­
nego pełnomocnika ustanowił.

Borszozów, 30 grudnia 1896

L. 3160 (8733 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

wzywa niniej«zem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Kazimierza Ekerta, dla któ­
rego kuratora w osobie adw. dr Tygierm a- 
na w Dobromilu ustanowiono, by zgłosił się 
do lut. Sądu i wniósł deklaracyę do spadku 
po ś. p M aryannie Ekert, gdyż w przeciw­
nym razie po upływie roku od dnia n in ie j­
szego ogłoszenia spadek przyznanym zostanie 
tym spadkobiercom, którzy wnieśli deklara­
c ję  spadkową i ty tu ł prawny do spadku wy­
kazali.

Dobromil, dnia 2 września 1897.

L. 2170 (8715 2 - 3 )
Zawiadamia się W ojtka Stasiuka, że dla 

doręcze.nia uchwały z 23 listopada 1896 1. 
8464 dozwalającej odpisania pg. 775, 776, 
940 z whl. 20 Palikrowy ustanowiono mu 
kuratorem Piotra Kobernika z Palikrów.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośee, 1 kwietnia 1897.

L. 13612 (8713 2 - 8 )
O k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Dawida TriD 'zera z W inogrodu kura­
torem ad aclum pana Jana  Czechowicza z T łu ­
macza i doręcza mu tus. uchwałę tabularną 
z dnia 7 czerwca 1895 1. 7703.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 7 października 1895.

L 6916 (8708 2 - 3 j
Zawiadamia się W ojciecha Buchnata 

niewiadomego z mieisca pobytu, że w sporze 
drobiazgowym Mojżesza W estreicha przeciw 
niemu pto 6  zł. 30 et. ustanawia się dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. Jezier 
skiego z Rozwadowa i temuż doręczono skar­
gę do 1. 6916|97 dla niego przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 27 września 1897.

L. 4564 (8683 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w żm igrodzie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała, Jędrzeja i Ewę Sudyków, iż prze­
ciw nim wniósł c. k. uprzyw. galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo­
wie pozew egzekucyjny de praes. 3 marca 
1897 1. 1810 o zapłacenie 14 ra t pożyczko­
wych po 1 2  zł. w. a. z pn., na który nakaz 
zapłaty w dnia  12 m arca 1897 1. 1810 wy­
dano i że w tej sprawie kuratorem  dla nich 
c. k. notaryusz p. Ignacy Dębicki w Żmi­
grodzie ustanowionym został.

Wzywa się ich przeto, aby temuż ku­
ratorowi dostarczyli środków obrony lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowili i o tem 
tutejszy Sąd zowiadomili, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki,’ wynikłe z tego zaniedba­
n ia  samym sobie przypisać będą musieli.

C k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 8  września 1897.

L 5301 (8681 2 —3)
C k. Sąd powiatowy w Radymnie za­

wiadamia z miejsca pobytu bliżej nieznanego 
Em ila vel EILgo Klingsberga z Miękisza 
nowego, że cel m doręczenia mu tusądowyeh 
uchwał z dnia 1 kwietnia 1897 1. 2364 i z 
dnia 31 marca 1897 1. 2355 dozwalających 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty J2  zł. w. a z pu. na rzecz Stefana 
Kowala i dla kwoty 25 zł. wa z pn. na rzecz 
Jana Nazarkiewicza w stanie biernym poło­
wy realności wyk. hip. 1 81 księgi g runto­
we! gminy katastralnej Miękisz nowy objętej 
Em ila K lingsberga własnej, ustanowiono 
Iwana Chomę syna Danka roluik* z Mięki 
sza nowego kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 27 lipea 1897.

L. 46488 (8861 2— 3)
C. k. Sąd krajowy iako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskiego, 
że przeciw niemu wniósł dr. Kazimierz Kirch- 
inayer pozew de praes. 29 października 1897 
1 46488 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1500 zł. wa. z pn. i ie  wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 30 
października 1897 I. 40488 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo­

katowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z sub­
sty tu c ją  adwokata dr. H enryka Judkiewicza
w Krakowie i polpca Czesławowi Kieszkow- 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1897.

L. 5718 (8684 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana W anigę po Jakim ie, iż przeciw niemu 
wniósł Mendel W eiser pozew de praes. 24 
lipca 1897 1 5718 o zapłacenie kwoty 115 
zł. wa. z pn. i że w tej sprawie kuratorem 
dla niego Demko Opałak z Oźenny ustano­
wionym został.

Wzywa się przeto Iwana W anigę, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i o 
tem tutejszy Sąd zawiadomił, w przeciwnym 
bowiem razie skutki wynikłe z tego zanie­
dbania samemu sobie przypisać będzie 
musiał.

O. k. Sąd powiatowy 
Żmigród, dnia 26 lipca 1897.

L. 2610 ”  (8640 2 - 3 )
Celem doręczenia tutejszo sądowej re­

zolucji hipotecznej z 31 marca 1896- 1. 26 
1 0  dla niewiadomych z życia i z pobytu 
Teresy, Aleksandry, Karoliny, Julianny i A n­
toniego Kupków ustanawia się kuratorem  ad 
aetum adwokata Dr. W ładysława M ichnika i 
poleca się mu aby praw ich bronił.

O czem się im daje wiadomość.
O. k. Sąd powiatowy 

Bochnia 31 m arca 1896.

L. 6864 (8637 2— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu W il­
helm a H aubrich, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 1 0  sierpnia 
1895 1. 7642 ustanowił kuratora w osobie 
Jakób i W illieh.

O. k Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 14 ńpca 1897.

(8805 2 - 3 )
Adwokat w Sokalu dr Leon^Goldfarb, 

zamierza przesiedlić się z dniem 16 stycznia 
1898 do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 23 października 1897.

(8804 2— 3)
Adwokat w Sniatynie dr. W ilhelm  Ro- 

senheck, zamierza przesiedlić się z dniem 2 2  
grudnia 1897 do Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 25 września 1897.

(8803 2—3)
P. Dr Adolf Dawidowiez, wpisany został 

z dniem 9 października 1897 ponownie na 
listę adwokatów z siedzibą w W innikach.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 października 1897.

L. 9680 ~  (8725 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jan a  Oyburta, że przeciw niemu 
wniosła M inkę Rothm an pozew de praes. 1 
sierpnia 1897 1. 9680 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 1 0 0  zł. w. a. i że wy­
dany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 5 sierpnia 1897 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. adw. dr. Rei­
nera w Rzeszowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika obrał i są­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wynikrąć 
mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 5 sierpnia 1897.

L. 18887 “  (8724 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu wzywa posiadaczy wekslów jedne­
go z daty Przemyśl 8  marca 1897 a drugie­
go z daty Przem yśl 25 lipca 1897 na 200 
zł. opiewających, podpisanych przez Jana 
Rozumkiewicza i Ju lię  Rozumkiewiozową jako 
akceptantów, bez daty płatności i bez na­
zwiska wystawcy, aby weksle te do dni 45 
sądowi przedłożyli, gdyż inaczej takowe utra 
cą wszelką moc prawną.

Przem yśl, 16 października 1897.

L. 12355 (9079 2 - 3 )^ v v  • u  w-
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
S. Giflcfelda, że przeciw niem a wniósł W a­
wrzyniec Dziedzic pozew pto 50 zł. z tytułu 
czynszu najm u w skutek czego mu kurato­
rem adw. dr. Zborowskiego w Przeworsku 
ustano nono i term in do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 30 listopada 1897 w yzna­
czono.

Wzywa się zatem S. Grfinfelda, aby 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub

innego zastępcę zamianował, gdyż w prze­
ciwnym razie niepomyślne skutki z zanie­
dbania wynikające sobie przypisać musi.

Przeworsk, dnia 26 października 1897.

L. 30760 (9069 2 - 8 )
W sporze drobiazgowym Mozesa Peiw la 

przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Bie- 
nemowi Steinbockowi z Leżajska o 47 zł. 
zawiadamia się tegoż niewiadomego, że dlań 
kurator w osobie adw. dr. Glasera w T ar­
nowie ustanowiony i na skargę z dnia 30 
lipea 1897 1. 23774 term in do rozprav,y dro­
biazgowej na dzień 15 listopada 1897 wy­
znaczono.

C. k Sąd powiatowy miej del 
Tarnów, dnia 12 października 1897.

L. 6710 (9074 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fedora Matijów vel Maćków, że Feodoch 
Lach z Radoszyc wniósł przeciw niemu w 
dniu 29 października 1897 do 1. 6710 po­
zew o zapłacenie snmy 1 0 0  zł. w. a.

Term in do rozprawy wyznaczono na 
dzień 20 grudnia 1897 o 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie Jan a  W ackerm ana w Bu­
kowsku i wzywa się pozwanego, aby w spra­
wie tej ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż 
inaczej rozprawa z wyznaczonym kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 29 października 1897.

L. 8647. (8815 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę z Lisków O kuti, że ojciec jej Jan 
Lisek pom arł w Stopnicach królewskich pod 
Nr. 127 z pozostawieniem kodycylarnego roz­
porządzenia ostatniej woli, mocą którego za­
pisał całe swe gospodarstwo Agnieszce Li- 
skównie i matce Jadwidze Lisek po połowie.

Wzywa się tegy M aryannę Okutą, aby 
się w przeciągu roku od dnia dzisiejszego li­
cząc zgłosiła do spadku, w przeciwnym razie 
pertrak tacja  ze zgłaszającymi się do spadku 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej ku­
ratorem  Mikołajem Ganrą przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa 27 sierpnia 1897.

L. 64715. (8807 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek pozwu na 
dniu 29 sierpnia i 897 1. 55070 przez firmę
H. S ternberg jun przeciw niewiadomemu 
Oswaldowi F i ■; kler pto 426 zł. zpn. wniesio­
nego dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Oswalda F inklera kuratora w osobie adw. 
Dr. Felda z zastępstwem adw. Dr. Alberta 
ustanowiono, wzywa się niniejszem niewia­
domego Oswalda F inklera, by potrzebne in ­
form acje kurator >wi udzielił lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż w razie przeciwnym 
sam sobie skutki tego zaniedbania przypi­
sze.

Lwów dnia 28 października 1897.

L 7 5480. ( 8 7 6 5 -  2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie /Towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Sniatynie przeciw Metrowi 
Kory luk i Jakóbowi Goldnerowi o 40 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Ja- 
kóba Goldnera adw. Dra Zipsera kuratorem 
z substytucyą adw. Dra Hullesa i doręczył 
pierwszemu nakaz zapłaty z 31 lipca 1897 
1 15480.

Kołomyja 31 lipca 1897.

L. 26261. (8763 2 —3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

nieznanych z miejsca pobytu i życia Franci 
szka H ellsteina urodzonego 5 lipca 1827, J ó ­
zefa H ellsteina urodzonego 31 m aja 1820 i 
Lorenza Hellsteina urodzonego 30 maja 1832, 
którzy około roku 1845 z rodzicami do Koło­
myi przybyli, a około roku 1854 lub 185-5 
Kołomyję opuścili, tudzież ich spadkobierców 
lub też inne osoby, któreby o nich jaką w ia­
domość miały, aby w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu c. k 
Sądowi obwodowemu w Kołomyi, lub też usta 
nowionerou kuratorowi adwokatowi Doktorowi 
W aleryanowi Stauberowi w Kołomyi o ich 
pobycie donieśli, lub jakiekolwiek wiadomości 
o nich podali, gdyż inaczej po upływie po­
wyższego term inu jako zmarli uznani zostaną 

Kołomyja 29 maja 1897.

L 20596. (8759 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredytowego komer- 
cyalnego w Kołomyi przeciw Izakowi Kahane 
i tow. o 550 zł dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego M ichała Zweiga adw. Dra 
p. Hullesa kuratorem z substytucyą adw. Dra 
p W ie-elberga i doręczył kuratorowi adw. 
Dr. p H ullesiw i nakaz zapłaty z 18 paździer­
nika 1897 1 20215 dla M ichaela Zweiga
przeznaczony.

Kołomyja 25 października 1897

L. 1746 (8905 2 - 7  W
C. k. Sąd powiatowy w Oleskuj 

damia niewiadomą z życia i miejsca poby 
Cyprę Stern, że celem prawidłowego 
czenia jej tusądowej uchwały tabularnej 2 •
12 maja 1896 1. 2819, ustanaw iam  dla 0CI 
kuratorem ad actum pana Leizora Flama 
Oleska

Olesko, dnia 31 marca 1897.

L. 4184. (8760 2 - J
C. k. Sąd obwodowy ustanowił w spr* 

wie egzekucyjnej firmy Lauterbach &  SM® 
przeciw Abrahamowi Weiss i tow. o 63 z_ 
55 kr, zpn. dla niewiadomego 1; miejsca P 
bytu A braham a W eisa kuratorem p. adw [ 
W ieselberga i doręczył temuż uchwałę tabu 
larną z 21 grudnia 1895 1. 19290 

Kołomyja, dnia 27 marca 1897.

L. 7431 (8823 2
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczy

.

kacb. A. pzj TT lUbU TT J  TT _ 1
zawiadamia, iż celem doręczenia uchwał 
potecznych a to ;

1. z dnia 24 kwietnia 1897 1.
Wasylowi Bzowemu synowi Iwana ze *-
kowa *

2. z dnia 24 kwietnia 1897 1. 3404 * 
z dnia 29 kwietnia 1897 1. 3696 Ernesty01 
z Lesiuków Smuk ze Sinkowa ;

3. z dnia 31 marca 1897 1. 3173 L000/ 
tyjowi Szymańskim z Nowosiółki KostiukoW Jl >

4. z dnia 10 marca 1897 1. 1623 K* 
ryle Bojko ze Szczytowiec;

5 z dnia 38 marca 1897 1. 2953 l * a' 
nowi Koszmanowi Hrycka ze Sinkowa;

6 . z dnia 24 kwietnia 1897 1. 3406 W
chałowi Stefura ze Sinkowa ;

7. z dnia 30 listopada 1896 1. ^  
Hryciowi Chomiakowi z Iwania; a .>,a

8 . z dnia 22 sierpnia 1896 1- °
Aksanie Gaszok ur. Kuzyk z Iwania ; .

9. z dnia 22 sierpnia 1896 1. 8141 A
nie Harbus ur. Handziuk z Iwania ;

10. z dnia 22 sierpnia 1896 1. ° 
Wasylowi Harbus z Iwania ; . :

11. z dnia 19 lutego 1897 1.  ̂ u,, 
z daia 16 grudnia 1896 1 12084 Nykol0 JU 
rijczukowi z Dobro wian ; t

12. z dnia 81 marca 1897 1. 31 0 
dnia 30 marca 1897 1. 3167 i z dnia * 
kwietnia 1. 3316 Leontyjowi S z y m a ń s k i 01
z Nowosiółki kostiukowej ; „ng

13. z dnia 30 listopada 1896 I. 10 
Dmytrowi B sakowi z Iwama ;

14 z dnia 30 listopida 1896 1. 
Semenowi Czerneczukowi z Iwania ;| aQi

15. z dnia 29 kwietnia 1897 1- 
Wasylowi Szymańskiemu synowi Iwana z F 
wosiółki kost. nl-o

16 z dnia 22 sierpnia 1896 1. ® 
Aksanie Harbus z Iwania ; .07

17. z dnia 22 sierpnia 1896 1. ® 
Hryckowi Kozak Wasyla ze Zazuliniec ; •

18. z dnia 10 marca 1897 1. 1405 U® 
żeszowi Seiferowi ze Zaleszczyk, został 
wyżej wymienionych ze życia i miejsca P 
bytu niewiadomych adresatów ustanoW*0̂  
kurator w osobie dr. Łazarza Schauera ^  
wokata w Zaleszczykach i temuż zostają 
nośne wyżej wymienione uchwały doręlZ0^

Wzywa się zatem wyżej wymieni00* ^  
by temu kuratorowi potrzebną do obrony
praw informacyę udzielili lub in n eg o « — ■■ j6 
sądowi wskazali, w przeciwnym bowie00 r 
następstwa zaniedbania tego, sami sobi0  P 
pisać będą musieli

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 17 sierpnia 1897.

(8810 2 "  J
C. k. Sąd obwodowy w Sfirabo^^ j-.

L. 14277

spraw ie spadkowej po Franciszku 
skim zawiadamia nieznanego z życia 1 cę 
sca pobytu deklarowanego współspaiko 
Michała Gołogórskiego, że uchwałą z -0go 
dzisiejszego 1. 14277)96 ustanowił dla ^ggo 
kuratora w osobie adwokata dr. Bryl n s g(0- 
w Samborze i do przesłuchania tego * ^ 5  
ra w myśl uchwały z dnia 6  kwietnia ^
1. 2469 a mianowicie, czyli się zgadza z 
ażeby na podstawie ostatniej woli r0*£ <jaty 
dzenia ś. p. Franciszka Gołogórskieg0 c0s. 
2 0  marca 1888 wydać w mvśl § \ p i.
patentu z dnia 9 sierpnia 1854 i. p Huli' 
p. p. m ałoletnim  Józefowi, -Antonin10' p0. 
nie i Stefanii Leszkowieżom Baczyński 
świadczenie, że w księgach grun ° wy ajAta° ' 
być zaintabulowane za właścicielki ® jjjpo- 
ści tabularnej Lenina wielka, wykaz001 
teczuym 787 księgi głównej c. aln0^ ’* 
obwodowego w Samborze objętej i ^  l2 l  
Lenina wielka, wykazem
księgi gruntowej gminy katastralnejL* 0 in> 
wielka objętej, a to z ty tu łu  p rzypal » r0j- 
z mocy powołanego wyżej ostatniej jpeg0 
porządzenia ś. p. Franciszka Gołog # 0 [i 
legatu i pod warunkam i tegoż ostatn1 1 ^  g j 
rozporządzenia wyznaczył termin, na 
kwietnia 1897 godzinę 10 rano. _Arski0£° 

Rzeczą jest M ichała Gołog 
udzielić swemu kuratorowi wcześni0  01. rg(4 i 
potrzebnej informacyi lub też sobi® ■ jje 
Sądowi wskazać innego zastępcę, 10a 
skutki, gdyby jakie z zaniechania t0J 
czności powstały, sam sobie przypi®20, 

Sambor, 10 stycznia 1897.
ypisze-
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Założony w r. 1S55.

Tanem ffiilaaw sli
z e g a r m is t r z

Lwów, A-łCJid̂ niicK̂  3
P&15 ca swój 1244

skład zegarków
kiasaonkowyt-U i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancją.

O g ł o s z e n i e .

Po myśli uchwały Wydziału Kasy 
Oszczędności m. Tarnopola wchodzący 
w życie z dniem 1. stycznia 1897. r. 
na n ocy ustawy z dnia 25. paździer­
nik,i 189*" Nr. 121 dz. u, p. podatek 
rentowy od wkładek opłacany będzie 
przez Kasę tutejszą bezpośrednio z 
własnych funduszów.

P. T. interesanci nasi otrzymają 
odsetki od wkładek swoich nieu- 

szczuplone i wolni będą od obowiązku 
fasyonowania dotyczącego dochodu ren- 

| towego.j
Tarnopol d. 5 listopada 1897, 
Dyrekcya Kasy Oszczędności 

m. Tarnopola.

e j .  S k ł a d  i p r a c o w n i a  f u t e r
“ A M C E L A  w a ł d m a k a

P°l«ea D,
1 skóry nr?r?a h naJł 
8Ptataoh J « ? łne'i0- or•taeh 

. Pol,
UsUneni

w e Lw ow ie, I ły n e k  1. 16 (n a p rz e c iw  r a tu s z a )
•ajprzystępnioj-.z,  eh  Kwój obficie zaopa trzn .y r  m a s a « \ n  fu te r

Wedle
.■,Yc„ir; .zj i; ii  kw.ij w u c t r  /..„'pHtrze.iY m a g a « \ n  t n t e r  t a k  gotowe ja k o te ż  

'az i m a te r  e n a  p o k ry c ie  fu te r  w w ie lk im  wyborze. W szelk ie  u ła tw ie n ia  w
Ulu O W T’ r j -   : : -  Z -z . - - X* X..........................................f.",/4 rr <1111 Tl Cl ftOnfl.ńh Tli

*l*tci ' C JiiV JJUj&I V ‘JiO 1ULC1 >V li lOiai <łi rrj-wvM...w.  ----------
- -  P rzy im ule  ao p r z e r a b i a n i a  s ta re  fu tra  w szelk iego r o d z a ju  po cenaob  na j-  

t '!ajac • n iżs /.reh .  rów nież  takow e do p r z ech o w an ia  p rzez lato.
UiojJ.jj 1 usk-u-ya, w z g lę io m  Szanow nej P. T. Pub l icznośc i ,  ośm ielani  się zapew nie ,  że 

s tu la n ie m  b ę i z i e  su m ie n n ą  i p u n k tu a ln ą  p r a c ą  z au fan ie  sobie pozyskać .
Z  najgłębszem uszanowaniem

S a m u e l  W a l d m a u ,  R y n e k  1. 1 6 .
1240

L. 69641 (9111 1 - 3 )

Rozpisanie ofert
na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsum- 

cyjnych począwszy od 1 stycznia 1898.

Zaprowadzone na moey ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. N r 33 na 
rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty kousumeyjne, od napojów spożywanych w kraju, 
a mianowicie :

1 . od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość alkoholu 
przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rum u, araku i koniaku) 
w kwocie 8  ct. w. a. ( 6  halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł. 
( 6  koron).

2 . od rum u, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a. w. ( 8  koron) 
od każdego hektolitra,

3 . od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. ( 1  korony) od hektolitra, któ­
rych to opłat pobór unormowanym został rozporządzeniem c. k. N am iestnictw a z dnia 
5 października 1894 Dz u. kr. Nr. 83, postanowił W ydział krajowy wydzierżawić od d n ia  
1 s ty c z n ia  1897 w drodze licytacji pisemnej za ustanowieniem cen wywołania, oznaczających 
jednoroczny czynsz dzierżawny, w następujących powiatach politycznych (Starostwach) 
względnie w okręgach sądowych :

Msdai 
1 i  O.t y M a g a z y n  F  u  t  e i M edal 

r e  b r  d y

B r a c i  V 7 r o ń s k i c h
w© Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

p ( j jg  . (n ap rz ec iw  kośc io ła  k a te d ra ln e g o )  1182
£ cają j o cenach, najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma- 

jh  futer, gotowych, jako Aż skóiy pojedyncze, oraz i materye 
na pokrycia fut r w wielkim wyborze.

O e i a n i ł c i  n a  ż ą , ć L a , : n . i e  f r a . i a . l r o .

W powiecie
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tSJ* CO
X®M-H O
CD ^
aotSJCO V*-

S - s  £
® E?S-tfl -o CJ ^  O 08 ^  *

G B B R H O f l t f J  i  b t M I B T  WE L W O l i E
ł ' r’h  ca;h n a j w i ę k s z ą  w  k r a j u

1 7  V  T  C  S y | £  polską, francuska, niemiecka 
y  I  I  L .  L  11 I  E j i angielską

p r z e sz ło  60.000 to m ó w  tudzież

Y P O Ż Y C Z A L N iĘ .  N U T  7 0 ,0 0 0  sztuk
na fortepian i inne instrumenta i śpiew 

p rzed tem  K A R O L A  W I L D A  sta le  u zu p e łn ian a  now ościam i.
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Ogłoszenie konkursu.
(9112 1— 2)

^° ŝzee>>WSZê 0 s^yczn>a 1898 roku otwarty zostanie w lwowskim szpitalu
.1 A rt r*. 'Y'.,n tt Vi ttt

arzys
uicmriej w celu przysposobienia osób do pielęgno- 

opieco prywatufj zostojąftyc-h. Dla niezamożnych pragnących 
uk w tej szkoK przezn-- zył Wydział krajowy 8 stypeadyów  
i on 7. n ił. ' Kandydatki tibie*ajVo się o stypeady*, jak niemniej

j .i e.TAden»v'*nyc.h-

chorych . . w <-»rost
k u r s  u  ;a  w n ie ś ć  P ’j  f . U  j a  1 6  g r ^ -1 5  i i .  mi.' ..)iv ■ , . i c q  k u r s  _ '  0 w ie , .  2 4  la t ,  a

^ e n ą c n  k o s . tu m  •> ^  c ( ł w g o  * -  6 4  t e  » '£0 " C(h t,o r a s f> « pK °
t o j o w ę c -  « ■ ! '* '»  c h r i tu -  «  i3 am a  * * ! < * *w t o  *  A lą o M W  b i Iga  

przekroczyły A0 lat, ŝ

^§U 7 v»”

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym na przeciąg lat dwóch t. j. do 
31 grudnia 1899 roku, albo na krótszy czas, nie mniejszy jednak jak  na  przeciąg jednego 
roku.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawiać pomienione opłaty krajowe 
szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające własne 
prawo propinacyi wzgfędnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyinych, aby oferty 
opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiącą 10°/„ ofiarowanej 
rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to : albo w gotówce, w papierach wartościowych 
mających bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas oszczędności do dnia 3 
grudnia 1897 do godz. 2 popołudniu w n ieśli wprost do W ydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w W ydziałach Rad powiatowych za należytem  
potwierdzeniem odbioru na ofercie. O firty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów 
względnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwerdzema ich przez W ydział krajowy a naj­
dalej do dnia 15 grudnia 1897.

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone,

Lwów, dnia 9 listopada 1897.
Z Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. K$. Krakowskiem.

Kibirdetós. 1422

n h,0’ ̂  '(''1 r !K 11 u rt1 yitae) i dowodu, żc umieją dobrze czytać i pisać, 

z lepszera wychowaniem przed knerni będą uwzględniane. 0
s^yiadectwo z odbytych nauk szkolnych 
t

d ,» szki.lv

przyczom się zauwaza,

tto n to *  sty*’Bn:lyow  ■ r fn  S1 8 > .  pr/cl któ.a kar-dylatiri winny się. osobo*'!., m k  w dum 
o Kodrinie 11 h n o  w kanc.Uryi Dyrekcji krajowego

* £ * » * > ■  U ' mxj;i 0 b w h ® k  brj< n y m  t a l
Pn.Tdjtel.mvm sobie oddział1* p n w  10 jd » m  toonme. Tylko oo 

a S ? elS i «■ uroezyste święta katolickie stypendystki m .»  popotndn.owe

W , ®teze szczegóły podaje program szkoły, który przejrzeó moina w Dyrc-
I Szpitala.

wów> dnia 6 list6 listopada 1897.
D y r e k c y a  s z k o ły .

Az Eperjes ianybk5nyvi kerfllet alnli- 
rott anyakonyw  ózetóhel ettese kihirdeti, hogy:

1. Traurig Abraham  ki esalńdi atlapo- 
tara nezve: no len es a kinek vallasa: izra­
elita alldsa ( f  .glaikoza a ) : kereskedo segei 
lakahelye : A lt Szandec: sziiletesi helye : P il­
zno sztileiesi iifę je : 1810 evi s a ki Traurig 
Lemmel i i  nehai neje : Traurig Feige.

2 . 8 pir,a Rtfke, Rachel ki csidiidi alla- 
potara nezve: hajadon, es a kinek val)asa: 
izraelita allasa (foglalkorasa): ba darta-beli la- 
kóhelye : Eperjes sziiletesi h e ly e : Neu-Szan- 
riecz sziiletesi id e je : 1877 evi Október hó 
16 nap ja s a ki Śpira Lipót es r.ehai neje 
sztll. E brlich  Eszter leauya egymassal hiizassa- 
got szandekoznak kbtni.

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
yezett bazasulókra vonatkozó vaiamely tbrve- 
nyes akadalyról vagy a szabad beDegyezeat 
kizaró koriilmynyiói tudomasuk van, hogy ezt 
alulirott anyakónywezetonel (helyettesnel) kóz- 
vetlenfll, vagy a kiftiggesztesi hely kózsegi 
elóljarósaga (illetbleg anyakónywezetojej utjan 
jeientsek  be.

Ezt a kibirdetest a kbvetkez5 helyek en 
kell teljesiteni u. m .: Eperjesen es Daliczia- 
ban a Lembergi lapban

E elt Eperjesen, 1897 óvi Október
hó 2 2  napjan.

M agyar József 
anyakónywezetó helyettes.

Aufgebot.
Der gefrrtig te  M atrikenfilhrer Stellver- 

tre ter des M atnkenkreises zu Eperjes g ibt
kund, dass :

1. A braham  T raurig , ledigen Standes, 
rnosaischer Religion, Kaufmann (Gehilfe), 
w ohnhait in  A lt-Sandez, geboreu in Pilzno 
im  Jah re  1870, Sohn des Lemmel T raurig  
und dessen w eiland G attia Feige T raurig und

2. R .lke, Rachel Spira, ledigen Standes 
m osaischen Religion, wobnhaft in Eperjes, 
geboren in  Neu-Sandez den 16 October 1876 
Toehter des Leopold Spira und dessen wei­
land  Gaitin geb E sth e r Ebrlich.

Die. E he schliessen wollen.
E s w erden h iem it diejenigen aufgefor- 

dert, die von etwaigen Ehehindernis?en, wel- 
che die eheschheesrmden Parteien betr ffen, 
d e r  aber von solcheu U rastiaden K eantniss 
haben, welche Um staade die freie Einw ilii- 
gung der eheschłiessenden Parteien  ausschlie- 
Sr*n, dies dem gefertigten M atrikenftihrer di- 
reet, oder im Wege der Gemeinde-Yorstehung 
anzum elden.

Dieses Aufgebot geschiet in  Eperjes und 
in  Galizien im W ege der „Lem berger Zei- 
tung“ .

Eperjes, den 2 2  October 1897.
Josef M agyar 

M atrikenffibrer Stellvertreter.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centv.

Ceraty, dywany, chodniki, portyery, kapy i 
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St. 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413

Klozety pokojowe
po zł. 8.50, 17. — , 27 — i 30.— , wanny długie po

zł. 15.— i 16,—, nasiadowe po zł. 6.— i 7.50
poleca

P i o t r  C l i r z ą s t o w s k i
handel żelazny, we Lwowie, pląp K apitulny 1 

(naprzeciw katedry). 141"

ARTUR KOSCICKI
(SYEIUSZ) 842

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy ruin 1/3 litry  od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

IQ0 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzeteinie bez ry­
zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów i papierów pariatwowvch

Ceiry znakomite deserowe
od lat 15 uznane za najlepsze, c z e ­
k o l a d a  w różnych gatunkach oraz 

k a k a o  odtłuszczone sproszkowane
poleca 1356

H .  T R E T E R
w łaściciel parowej fabryki czekolady,

L w ó w , u l. K o p e rn ik a  1. 3.

Oferty do) L u d w ik a  
d a p e s z t  Y I I I .

Oesterreiclicra, Bu-
D e u ts c h e g a s se  8 . 1354

M a g a z y n  F u t e r  
pod „Tygrysem*

B. SZARKIEffICZA
we Lwowie, ul. Batorego i. 4.

(naprzeciw Sądu karnego)
poleca 1245

wszelkie gatunki futer a m ianow icie: 
futra do podróży, paletoty męskie i dam ­
skie podług najnowszych fasonów, ro ­
tundy, dolmaniki, katanki, kołnierze, 
peleryny, zarękawki, czapki męskie 1 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich 
gatunkach, wierzchy gotowe do lu ter 
męskich i damskich. — M aterye n a j­
nowsze na wierzchy w największym 
wyborze. — W yszczególnione tu tow!.ry 

znajdują się na składzie.
Ceny umiarkowane 1 stafc.

Na sezon obecny
znana z taniości i doboro­

wego kroju
filia wiedeńska

Tiring i B ra c ia
we Lwowie, Jagiellońska 2

poleca 1355

ogromny wybór gotowych 
ubrań męskich

i d z i e c i n n y c h
Ceny bajecznie tanie.

Wszelka konkureneya wykluczona.
Ubrania marynarkowe od 12 
zł., paltoty zimowe od i 3 zł.

Zachwyt i zdumienie wywołaó muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej N i e m o jo w s k ie g o .

Smak łagodny i przyjemny. _ a W
papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko ^

JOWSKI. —  Wszędzie do n a b y c ia ._____

H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i  w ib ®

E D M U N D A
w e L w o w ie , p la c  M aryacfe i 1*

p o l e c a  r \ € f ( Sherbatę zbioru majowe©^
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno n a c ią g a ją  > (

smakiem i aromatyczną wonią- •I,rzd.»r o ■ 
1/a kl. CoDgo czarta nr. 1 . zł. 1.60 Ł/s k l- Pecco kwiat.ńWP » or9 » \

„ Souehong czarna nr. 2 „ 2 .— „ Gunpowder r  Dr.lo»  |
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.— .  .» __/tir. l.L
„ Kaysów „ „ nr. 4 „ 4 . -
„ M elange de Londres nr. 5 „ 4.—
„ Pecco kwiatowej nr. 6 „ 3 — „ W yeiewki h e i o

kwiat, karawan, nr.7 „ 4. -  „ „ z  najleP8*: 1/f g i i O f l
„ Ceny herbaty oznaczone na pół bilo, w paezkach ‘/u  14  

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi załatw ia się nd"—"tnft p ~~^T|

P

Im perial w* "
Maudarin żółta i,erb®* * 

!Y łaS herb»l

Henryk Ł a d e n ,  Wiedeń, Rathhausstrasse

* sztukę*

Brzytwy angielskie
z najlepszej dya- 

mentowej stali.

Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za sẐ U ® 
z etui zł. 1 ct. 5 0 , porto 2 0  ct. W ysyłka za zaliczką. olłnie i

Za przesianą brzytwę ze stali dyamentowej wyrażam jak najzupełniejsze zadoff
takową każdemu sumiennie i uczciwie polecić. 

Duliby, dnia 2 8 września 1897. Loon y. Szankowski, dziekan pow.
skl«*°L

Zl. 64899.

Celem położenia tamy ąktlużyeiom mefctó 
rych restauratorów, rasra zaszczyt podać 

do publicznej wiadom ości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące lim y :
K a ftn ła  T oep fer, ulica Trybunalska i. 12,
A rnold  N a th a n  Rynek.
A uerhuhn H erm ann Kopernika 12.
A rn o ld  W ilhelm  ul. Ba orego.
B u k a lsk i W ła d y s ła w  Szeptyckich.
B re itm a y er  W ilh elm  Trybunalska 10.
E h r lich  J ó z e f  kawiarnia Teatralna,
F lie g  J ó z e f , ul. Jagiellońska 1. 22.
F ried  J a k ó b , Rynek 13. t
G arfu n k el O siasz, pod Polakiem, ul. Wałowa.
G enzel Ig n a cy , ul. Kazimierzowska 1. 11.
G órsk i Z ygm un t, ul. Krasickich 1. 7.
G raf F .,  ul. Karola Ludwika 1. 33.
G rliufeld  A d o lf Janowska 7.
H e lle r  Ja k ó b  Sobieskiego 24.
H> lim an W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H ero ld  A n ton i, ul. Sybstuska 14.
J a n k o w sk i J ó z e f , ul. Halicka.
K ra u s  A d o lf ul. Skarbkowska 9.
K o stk ie w icz  A u g u s t, ul. Wałowa 1. 13.
K irsch J. ul. Solami.
L andes M ich a ł Skarbkowska 4.
L em ei S . ul. Gródecka 54.
L Sw enheck J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
L u d w ig  J a n , ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p a e z jń sb i W ojciech, ul. Gródecka 79.
N o w cżen iu k  J . ,  ul. Kopernika 4.
Ost W ilh elm , ul. Grodzickich 1. 4.
P o s t  Szym on , ul. Krakowska 6.
P om eranz A., Rynek 7.
Przybylski K arol, ulica Teatralna naprzeciw Ko- 

śoioła OO. Jezuitów.
B o th b er g  A braham , ul. Kazimierzowska pod złotym  

Capkiem.
R u d ziń sk i A n to n i, restauracya kolejowa,
R eich  S am u el, Rynek.
S a lzb erg  H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej.
Stoff 8 ., ulica Sobieskiego
T ann en bau m  W ilh elm , ul. Karola Ludwika 1. 31.
T cnncnb aum  Ig n a c y , Jagielońska 4.
T finszer 8 . B . ,  Chorąźczyzna 20.
T eichm ann T eofil, Dominikańska 2.
W ażny J a n , ul. Czarnieckiego.
Zimni e t  H . ,  ul. Kazimierzowska.
Ż yczyń sk l L eonard , róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W i s ł a  1 S y n a , ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S . W lesera , Sykstusba 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n ie­

dzieli w pismach lwowskich nazw iska restau ­
ratorów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obc^pro s  
pod marką okocimskiego.

J a n  G t t t s ,
_________________b r o w a r  w  O h e c i m l e ,

Z driikariti Wł. Łozińskiego ui. Czarsieekiego 1. H  d o »  Warnera.

Lieferungs - Ausschreibung.
Die k. k. Staatbahndirection in Leroberg beabsichtigt die 

Lieferung D achbenannter M aschinen und W erksiatter Einric-htun- 
gen im offentlichen Offertwege zu vergeben und zwar :

2 Stiick Locomotivraderdrehbanke
1 „ Raderdrehbank
3 „ Supportdrehbanke
1 „ Special-ArmaturendrehbaDk
1 „ Schraubenschneidm aschine
1 „ Fraism aschine
2 „ Schleifm aschinen
1  „ Schm irgelscheiben-Schleifm aschino
1 „ Fraisersehneidm aschine
1 „ Siederobrprobirraaschina
1 „ Dampfhammer
1 „ Uniyersal-A bkannte-Falz und Um schlagm aschine
1 „ Hebel und Loohstange.
Die L ieferung dieser M aschinen-und W erkstatten-E inrichtun- 

gen hat auf Grund der allgemeinen uud besonderen Bedingnisse 
der speciellen Bedingungen fur die Lieferung diverser rcaschineller 
W erkstStteneinrichtungen, sowie der g mauen Beschreibungen zu 
erfolgen.

Diese Behelfe sind im Bureau far Zugfórderungs- und W erk- 
slattendienst der gefertigten k I . Sfaatshaundirection erbaltlich.

Die Lieferubg hat spatestens 6  Monate vom Tage der Be- 
stellupg zu erfolgen.

F u r die obeu genannten Lieferungeo, werden vorsehriftsmassig
gestem pelte und gesie-gelte Offerte mit der A ufschriR : „Offerte fiir 
die L ieferung von W erksiatteneinrichtuugen" bis zurn 30 Dezem- 
br r 1897 M ittags 12 Uhr im Einreichungsprotocolle der k. k. 
StaatsbshndirP -tion Lemberg ubernommen.

! Die Eroffnung der Offerte findet an demselben Tage urn 1 U hr
i N aebm ittag bei der k. k. Staatsbahndirection statt, und steht es 
I den Offsrenten frei dersclben beizuwehnen.
S Im  dem Offerte sind aufzunehm en:

1 . Die Preise per Stack ia  ó-stterr. W ahrung Noten in Ziffern 
■ und Schrift. einschliesslich der an den M aschinen anzubringenden

ArbeitPrscbutzyorrichtuiigen, einschiiesslich a 'ler Zoll und Patent- 
gebiihren franc^ einer Benennden Station der k. k. Osterr. Btaats- 
bahnen, von w ę  fifr, tS S T r^nsport bis znr V erw endungsstelle nur 
und unter Benutzung aer Linien der k. k. ósterr. Staatsbahnen 
erfolgen kann.

2. Die Gewiehte der Offerirten L icferuogsgegenstaude.
3. Die Lieferterm iue.
4 Die Garantiezeit
5. Die Einliferungsstation.
6 . Erzeugungsort.
Dera Offerte sind die Zeichnungen der offerirten M aschienen 

und W erkstateneinricbtungen beizuschliessen.
E s steh t jedem  Offerenten frei, aueh nur auf einen Theil der 

ausgeschr-ebenen LieferungsgegenstSnde ein Anbot zu stellen, in 
jedem F alle  sind aber die Lieferterm ine fur jeden L ieterunggegen- 
stand gesondert anzugeben.

In  dem Offerte muss entweder die E rk larung  des Offerenten 
enthalten sein, dass er die Lieferungsbedingnisse und Beschreibungen 
der Lieierungsgegenstande eingeseben hat, und yollinbalt-lich an- 
niinm t, oder es mussen die anerkannten und yorSi hriffsm assig ge- 
stempel eD, allgemeinen Lieferungsbedingnisse und Be,scbreibung#n 
dem Offerte beigescblossf-n sein. (Die Offerte und Offertbeilagen 
sind pro Bogen mit, je  einer 50 kr. Stempelmarke, Zeichnungen, 
welche grósser sind ais ein Bogen Kanzleipapier (21/34 cm.) sind 
m it 1 fi Stem pelm arken zu versehen)

In  dem Offerte ist weiters die E rk larung  aufzunehmen, dass 
der Offerent, m it seinern Anbote bis 31 Mai 1898 im W orte 
bleibt.

Es finden nur jene Offerte BerUcksichtigung, die von Fabri- 
kanten, welche die Lieferunggegenstaude selbst erzeugen, bezie- 
bungsweise, dureb dereń Bevollmachtige zur Vorlage gebracht 
werden.

Die k. k. Staatsbahndirection bebalt, sich ferner vor, keines 
der eingelangten Offerte zu berttcksichtigen, falls ih r keines an- 
nehm bar erscheinen wurde.

Lem berg, im Noyember 1897.
K . k .  S taa ts lb ah iid ireetio ii.

Ogłoszenie dostawy-
C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowi  ̂

drodze publicznych ofert dostawę ̂ następujących masz-T 
warstatowych.

2  tokarki do kół m aszynowych 
1 tokarkę „ „ wozowych
3 tokarki suportowe do metalu 
1 tokarkę fasanową 
1  gwinciarkę
1 pilarkę
2  toczydła
1  toczydło szmirglowe 
1  żłóbiarkę do o b ra b ia n ia  kółek 
1  maszynę „ próbowania ru r płomiennych 
1  młot parowy
1  maszynę do zaginania blachy 
1 wybijadło dźwigniowe.

Dostaw7a maszyn i urządzeń ma być uskuteczniony’ ^  
gólnych i szczegółowych warunków, jakoteż doKwie ogólnych i szczegółowych 

sów.
fik*W arunki i opisy otrzymać można u podpisanej 

(biuro d la  spraw warstatowych i pociągowych).

Najdalej 6  miesięcy od dnia zamówienia m aszyn/ 
nia mają być dostawione.

wyż wymienione dostawy, opiec

P / r
t/S

4<e

Oferty na ________ _____ „, .
trzone napisem „Oferta na dostawę urządzeń w a rs ta to  
ży wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w e . u  
daLj do dnia 3 0  grudnia 1 8 9 7  o godzinie 1 2  w  p o łu d n

• y ^ je  f / t
0 »l

f i .

1 P
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o j ^ol®0

łudniu w ck. Dyrekcyi kolei państwowych we LwoWi 
żdemu z oferentów przytem być obecnym.

Oferta ma zawierać :

1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w wa. za-^fftent^ V  
wraz przyrządami bezpieczeństwa, cłem z należytościanH j^.
takiej stacyi, z której dalsze posyłki na szlakach ck. ko 
wych nastąpić by mogła.

2. Ciężar oferowanych przedmiotów

3. Term in dostawy

4. Czas trw ania gwarancyi

5. Stacyę dostawy.

6 . Miejsce wyrobu.

Do oferty należy dołączyć rysunki dotyczących I® 
rządzeń.

Oferent może także część rozpisanych p rz e u u * —--  ^  
w każdym wypadku potrzeba podać term in dostawy 
przedniotu osobno.

W ofercie musi być wyrażone, {»■  oferujący warun 
zna i je w zupełności przyjmuje, albo muszą war' 
sane i ostemplowane do oferty być dołączone, ( o w  ,
mają być opatrzone stem plem  po 50 ct. od a r k u s z a , g t e ® 1* 
format większy od arkusza 21|34 cm. trzeba zao"‘

Ą
t k

na 1 zł. ie r

(Zarządca W ł. J . W eber.)

Do oferty ma być dołączona deklaracya oferuj^ 6 0 ® 0 ' 
taje w słowie do 31 maja 1898. od®0̂

Uwzględnione będą tylko oferty fabrykantów, 
przedmioty dostawy wykonują, lub tychże pełnomocn ^

Ck. Dyrekcya zastrzega sobie nieprzyjęcie ofert, g & J *  
ła  się nieodpowiednią.

W e Lwowie, w listopadzie 1897.

C. k. byrekeya kolei państwowych
J. Fijalk«wrfa'’łlPapier z fabryki papieru


